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B. S T E P O W IC Z

Spraw nie przygotow ać i przeprow adzić siew y
wiosenne

P re zyd iu m  Rządu w  uchw a le  z 14.11.1953 r. us ta ­
l iło , że ra d y  narodow e są odpow iedz ia lne  za cało­
k s z ta łt p rzyg o to w a ń  i  p rzeb iegu w iosenne j ka m ­
p a n ii s iew ne j na sw o im  te ren ie . Do n ich  na leży 
nadzór i ope ra tyw ne  k ie ro w n ic tw o  akcją . S tąd też 
w y n ik a  konieczność ja k  na jw iększego ro zw in ię c ia  
m asow o-o rgan izacy jne j p ra cy  rad  na rodow ych  
w  celu m o b ilizo w a n ia  mas ch łopsk ich  w  sp ó łd z ie l­

n iach  p ro d u k c y jn y c h  i  w  gospodarstw ach in d y w i­
d u a lnych  do ja k  na jsp raw n ie jszego  w yko n a n ia  sie­
w ó w  w iosennych.

W yc iąga jąc  w n io sk i z  b łędów  i  n iedociągnięć 
ub ie g łych  k a m p a n ii s iew nych  na leży zawczasu za­
pew n ić  w szys tk ie  ś ro d k i n iezbędne do te rm in o ­
wego w yko n a n ia  p rac  s iew nych. N a leży  zdać sobie 
spraw ę, że tegoroczne s ie w y  w iosenne będą p rze ­
b iega ły  w  tru d n y c h  w a runkach , gdyż  n ie w y k o n a ­
n ie  w  całości o rek  z im ow ych , szczególnie w  w o je ­
w ództw ach  zachodn ich  i pó łnocnych, spow odow ało 
konieczność d o p raw ien ia  g leby  na w iosnę, w y w o ­
łu ją c  sp ię trzen ie  w szys tk ich  p ra c  w  p o lu  w  k ró t ­
k im  okresie czasu. N ie  m ożna dopuścić do ro z ­
w le k a n ia  te rm in ó w  zasiewów, trzeba  je  w ykonać 
w e w ła śc iw ych  i  ja k  n a jk ró tszych  okresach, opóź­
n ia ją c  bow iem  s ie w y  narażam y się na pow ażne 
s tra ty  w  zb io rach.

W  w alce  o dalszy w z ro s t p ro d u k c ji ro ln e j ra d y  
narodow e p o w in n y  u ru ch o m ić  w szys tk ie  ś ro d k i 
i w yko rzys ta ć  w sze lk ie  m oż liw ośc i g w a ra n tu ją ce  
w yko n a n ie  tru d n y c h  i  w ażnych  zadań w iosenne j 
k a m p a n ii s iew ne j, k tó ry c h  w yko n a n ie  zadecydu je  
w  p rzew aża jącym  s to p n iu  o w y k o n a n iu  zadań 
czw artego ro k u  P la n u  6 -le tn iego  w  ro ln ic tw ie .

U sta len ie  zadań organ izacy jnych

P rezyd ia  W oj. R N  i P R N  p o w in n y  w  okresie  od 
24 do 28 lu tego  b r. p rzep row adz ić  posiedzenia, po­
św ięcone p rzyg o to w a n iu  i  p rzep row adzen iu  sie­
w ó w  w iosennych. N a tych  posiedzeniach w y d z ia ły  
ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  p rzeds taw ią  do za tw ie rd ze ­
n ia  p la n  w iosenne j k a m p a n ii s iew ne j, u w zg lę d n ia ­
ją c y  w szys tk ie  e lem en ty  n iezbędne do w yko n a n ia  
p rac  s iew nych , ja k  zaopatrzen ie  w  m aszyny i  na ­
rzędzia  ro ln icze , p la n  i  p rzeb ieg  dotychczasow ych 
rem on tów , zaopatrzen ie  w  naw ozy sztuczne i  z ia r­
no siewne, o rgan izac ja  pom ocy sąsiedzkie j itp .

W  p la n ie  na leży u s ta lić  zadania o rgan izacy jne  
i h a rm onog ram  czynności d la  p re z y d ió w  rad  n a ro ­
dow ych, w y d z ia łó w  ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  i  in n y c h  
w y d z ia łó w  (p rzem ys łu , h a n d lu  itp .). W  p la n ie  p ra ­
cy ra d  na rodow ych  na leży u s ta lić  z ko le i k o n k re t­
ne zadan ia  d la  k o m is ji ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  oraz 
in n y c h  k o m is ji w  zakresie  ic h  dz ia ła lnośc i (np. d la  
k o m is ji d robne j w y tw ó rczo śc i w  zakresie  k o n tro li  
o rg a n iza c ji us ług  rzem ieś ln iczych : kuźn ie , w a rsz ta ­

ty  ry m a rs k ie  itp ., d la  k o m is ji h a n d lu  w  zakresie 
zaopatrzen ia ' itd .)  ze szczególnym  uw zg lę d n ie n ie m  
zasad i sposobów system atyczne j k o n tro li  p rzyg o ­
tow ań  i  p rzeb iegu  a kc ji.

Od p ie rw szego posiedzenia aż do końca s iew ów  
p re zyd ia  ra d  n a rodow ych  obow iązane są do ro z ­
p a try w a n ia  i  ocenian ia  p rzeb iegu  s iew ów  na po ­
siedzeniach odbyw a jących  się co dw a tyg o d n ie  oraz 
do opera tyw nego zarządzania  p rzeb ieg iem  s iew ów .

P rz y  ro z p a try w a n iu  sp raw ozdań  sk ładanych  
przez odpow iedzia lnego za dz ia ł ro ln ic tw a  cz łonka  
p re zyd iu m  oraz k o re fe ra tó w  lu b  w n io skó w  k o m is ii 
ro ln ic tw a  i  le śn ic tw a  trzeba  szczególną uw agę 
zw rocie  na u ja w n ia n e  w  p rzeb iegu  a k c ji b ra k i, 
usta lać jednocześnie k o n k re tn e  sposoby ic h  usun ię ­
cia oraz w skazyw ać lu d z i odpow iedz ia lnych  za 
usunięc ie  b raków .

P lan  w iosenne j ka m p a n ii s iew ne j, za tw ie rd zo ­
n y  na p ie rw szym  posiedzeniu  p re zyd iu m , p o w in ie n  
byc w raz  z k a re fe ra te m  k o m is ji p rze d s ta w io n y  na 
rozszerzonej sesji ra d y  na rodow e j, k tó rą  na leży 
zw ołać do 7 m arca br. W  sesji p o w in ie n  w ziąć 
udz ia ł apa ra t s łu żb y  ro ln e j oraz 'k ie ro w n icy  o rga - 
n iz a c ji i  in s ty tu c j i  za in te resow anych  w yko n a n ie m  
s iew ów  w iosennych  (POM , PGR, TOR, CRS Cen­
tra la  Nasienna, 2SCh, Z M P  itp .).

N a ra d y  p ro d u kcy jn e , pośw ięcone w iosenne j 
ka m p a n ii s iew ne j w  gm inach, w  grom adach, w  
spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h , w  PG R  i  w  P O M  
trzeba zakończyć do 17 m arca b r.

P o n ie w a ż  w  r o k u  b ie ż ą c y m  n ie  p rz e w id u je  s ię  
z ja z d ó w  p o w ia to w y c h  c h ło p ó w  w  s p ra w ie  w io s e n ­
n e j k a m p a n ii s ie w n e j —- szczegó lną  u w a g ę  n a le ż y  
z w ró c ić  na z e b ra n ia  g ro m a d z k ie  i n a ra d y  p ro d u k ­
c y jn e  w  s p ó łd z ie ln ia c h  p ro d u k c y jn y c h .

Na zebran iach g rom adzk ich , o rgan izow anych  
w  oparc iu  o ko ła  ZSCh, p o w in n a  być w yg łoszona 
pogadanka agro techn iczna o s iew ach w iosennych 
przez dobrego fachow ca z apa ra tu  s łużby  ro ln e j, 
p ra co w n ika  ro ln iczego  zak ładu  naukow ego lu b  
przez agronom a z PG R  czy POM .

W  grom adach i  spó łdz ie ln iach , w  k tó ry c h  p ro ­
w adzono w  o s ta tn im  okresie  upow szechnien ie  w ie ­
dzy ro ln ic ze j, pogadankę p o w in ie n  w yg ło s ić  le k ­
to r. W  czasie d y s k u s ji na leży om ów ić w sze l­
k ie  sp ra w y  zw iązane ze s p ra w n y m  w yko n a n ie m  
s iew ów  u w zg lę d n ia ją c  sw o iste  w a ru n k i g rom ady. 
T rzeba u s ta lić  też p ro je k t p la n u  pom ocy sąsiedz­
k ie j,  k tó ry  po zeb ran iu  na leży przesłać p re zyd iu m  
G R N  do za tw ie rdzen ia . W  u s ta le n iu  p la n u  pom ocy 
sąsiedzkie j na leży u n ika ć  b łędów  pope łn ianych  
w  pop rzedn ich  okresach. P ra k ty k a  w ykaza ła , że 
na jlepsza je s t o rgan izac ja  pom ocy sąsiedzkie j w te ­
dy, gdy  p la n  je s t za p ro je k to w a n y  przez sam ych 
ch łopów  po trze b u ją cych  te j pom ocy. R adn i, s o ł- 
t y sh p re zyd ia  G R N  i  s łużba ro ln a  p o w in n i pa rn ię -



Nr 4 (238) RADA NARODOWA 3

ta ć  o o b ję c iu  pom ocą sąsiedzką ty c h  g o sp o d a rs tw  
m a ło  i  ś re d n io ro ln y c h  ch ło p ó w , d la  k tó ry c h  będz ie  
ona n iezbędna do c a łk o w ite g o  i  na le ży te go  zago­
s p o d a ro w a n ia  u ż y tk ó w .

Z e b ra n ie  g ro m a d z k ie  w  duże j m ie rz e  s p e łn i 
s w o je  zadan ie, je ś l i  c h ło p i zostaną z m o b iliz o w a n i 
do dobrego w y k o n a n ia  z a s ie w ó w  w io se n n ych , je ś l i  
n a  zakończen ie  będą p o d e jm o w a li k o n k re tn e  i  re a l­
ne  zob ow iąza n ia  p ro d u k c y jn e , je ś l i  ro z w in ie  się 
w s p ó łz a w o d n ic tw o .

R a dy  n a ro d o w e  i  Z S C h p o w in n y  p rz e a n a liz o ­
w a ć  sw o ją  p ra cę  na d  ro z w ija n ie m  i  k ie ro w a n ie m  
ru c h e m  w s p ó łz a w o d n ic tw a . T rze b a  skoń czyć  z d e - 
k la rą ty w n o ś c ią  p o d e jm o w a n y c h  zobow iązań , k tó re  
w  w ie lu  w y p a d k a c h  w y p a c z a ją  ideę  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw a . T rzeba  skoń czyć  z p o d e jm o w a n ie m  z o b o ­
w ią z a ń  n ie  o k re ś la ją c y c h  k o n k re tn y c h  zadań, m e  
w s k a z u ją c y c h  ś ro d kó w , sposobów  i  te rm in ó w  ic h  
w y k o n a n ia , p o z b a w io n y c h  ty m  sa m ym  tre ś c i p o l i ­
ty c z n e j i gospodarcze j.

N a leży  w zm óc k o n tro lę  w y k o n a n ia  zob o w ią za ń  
p rze z  sam ych ch ło p ó w  i  sp ó łd z ie lc ó w , p rzez  ra d y  
n a ro d o w e  i  o rg a n iza c je  ZS C h, n a le ż y  za p e w n ić  
po m oc  o rg a n iz a c y jn ą  i  fa c h o w ą  d la  b io rą c y c h  
u d z ia ł w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie .

Szczególną opieką otoczyć spółdzielnie  
pro du kcyjne

T ro s k liw ą  op ie ką  i  pom ocą o rg a n iz a c y jn ą  oraz 
fa c h o w ą  ze s t ro n y  ra d  n a ro d o w y c h  i  s łu ż b y  a g ro ­
te c h n ic z n e j trz e b a  o toczyć w s z y s tk ie  s p ó łd z ie ln ie  
p ro d u k c y jn e , a w  szczególności s p ó łd z ie ln ie  n o w o - 
zo rg an izow an e . N a le ż y  d o p iln o w a ć , ab y  w  n a dch o ­
dzące j k a m p a n ii s ie w n e j w s z y s tk ie  te  s p ó łd z ie ln ie  
p rz y s tą p iły  do p ra c y  zespo łow e j. Podczas n a ra d  
w  sp ó łd z ie ln ia c h  p ro d u k c y jn y c h  trz e b a  d o p ro w a ­
d z ić  do św iado m ośc i każdego c z ło n ka  je g o  zadan ia  
w  a k c ji s ie w n e j, o m ó w ić  s p ra w y  p rz y g o to w a n ia  
m a te r ia łu  s iew nego , w n ie s ie n ia  w  n o w y c h  spó ł­
d z ie ln ia c h  fu n d u s z ó w  s ie w n y c h , z a w a rc ia  u m ó w  
ż o ś ro d ka m i m a s z y n o w y m i, z o rg a n iz o w a n ia  s ta ­
ły c h  b ry g a d  p o lo w y c h , p rz e a n a liz o w a n ia  d o ty c h ­
czasow ych  n o rm  p ra c y  szczegó ln ie  d la  p ra c  p o lo ­
w y c h  i  p rz e p ro w a d z e n ia  w s z y s tk ic h  zab ie gów  na 
w y s o k im  p o z io m ie  a g ro te c h n ic z n y m .

D o b re  p rz e p ro w a d z e n ie  n a ra d  sp ó łd z ie lc z y c h  
w y d a tn ie  pom oże w  z a p e w n ie n iu  c a łk o w ite j m ob i­
l iz a c j i  cz ło n kó w  s p ó łd z ie ln i i  ic h  ro d z in  do s ie w ó w  
w iose n n ych , do sze rok iego  ro z w in ię c ia  w s p ó łz a r 
w odn ic tw a  soc ja lis tyczn e g o  na  p o d s ta w ie  w y ty c z ­
nych  p o w ia to w y c h  z ja z d ó w  oraz K ra jo w e g o  Z ja z ­
d u  Spółdzielczości P ro d u k c y jn e j.

R a d y  n a ro d o w e  w  w ię k s z y m  n iż  do tychczas 
S top n iu  m uszą z a in te re so w a ć  się  p ra cą  P O M  i  PSR  
w  s p ó łd z ie ln ia c h  p ro d u k c y jn y c h . S p e c ja ln ą  uw ag ę  
n a le ż y  zw ró c ić  na w z ro s t ic h  zadań  w  w y n ik u  n a ­
ra s ta ją ce j f a l i  p rze cho dzen ia  in d y w id u a ln y c h  go­
sp o d a rs tw  c h ło p s k ic h  na  to r y  g o s p o d a rk i uspo łecz­
n io n e j. M a ją c  na uw ad ze  s ta ły  w z ro s t ilo ś c i s p ó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h  trzeba  zaw czasu p rz e w id z ie ć  
i  zabezpieczyć, szczegó ln ie  w  w o je w ó d z tw a c h  i.p o ­
w ia ta c h  o p rz e w a ż a ją c e j ju ż  ilo ś c i g o spo da rs tw  
uspo łeczn ion ych , n iezb ędn ą  co do ilo ś c i o raz co do

ja k o ś c i obsługę m ech an iczną  i  pom oc a g ro te c h n ic z ­
ną  ze s tro n y  P O M . T rze b a  w  ty m  ce lu  s k o n tro lo ­
w a ć  w  k a ż d y m  p o w ie c ie  i  w o je w ó d z tw ie  oraz za­
bezp ieczyć c a łk o w ite  w y k o rz y s ta n ie  is tn ie ją c y c h  
m o cy  p ro d u k c y jn y c h . N a leży  d o p iln o w a ć  p rz y g o ­
to w a n ia  i  p rze szko le n ia  o d p o w ie d n ie j ilo ś c i pe rso ­
n e lu  fachow ego , te rm in o w e g o  i na jlepszego p rz e ­
p ro w a d z e n ia  re m o n tó w  w  P O M , w reszc ie  te rm i­
no w ego  z a w a rc ia  u m ó w  ze s p ó łd z ie ln ia m i p ro d u k -  
c y jn y m i,  a na ic h  p o d s ta w ie  o p ra co w a n ia  h a rm o ­
n o g ra m ó w  p ra cy .

S łużba  ro ln a  ra d  n a ro d o w y c h  m u s i w  w ię k s z y m  
n iż  do tychczas s to p n iu  w sp ó łd z ia ła ć  ze s iużbą  a g ro ­
no m iczn ą  P O M . D la te g o  w szys tk ie  p la n y  p ra c y  
s łu ż b y  ro ln e j p re z y d ió w  ra d  n a ro d o w y c h  i  s łużby 
a g ro n o m ic z n e j P O M  p o w in n y  b yć  ze sobą uzg od ­
n io n e  i  z a tw ie rd z o n e  p rzez p re z y d iu m  w ła ś c iw e j 
ra d y  n a ro d o w e j.

W alczyć o w ysoką jakość zabiegów
agrotechnicznych

W iose nn a  k a m p a n ia  s ie w na  w  ro k u  b ieżą cym  
p o w in n a  p rze b iega ć  pod  has łem  w a lk i o w yso ką  
ja k o ś ć  w y k o n a n ia  w s z y s tk ic h  zab iegów  a g ro tech ­
n iczn ych . W y p ły w a ją  s tąd  od p o w ie d z ia ln e  zadan ia  
s łu ż b y  ro ln e j ra d  n a ro d o w y c h , k tó ra  p o w in n a  p ro ­
pa go w ać  oraz zap ew n ia ć  wczesne rozpoczęcie s ie­
w ó w  i  p rz e p ro w a d z e n ie  ic h  w  ja k  n a jk ró ts z y m  
te rm in ie . Szczególną uw agę  na leży  zw ró c ić  na s .a - 
ra n n e  p rz y g o to w a n ie  r o l i  do zasiew u, p rz e p ro w a ­
dzen ie  w e w ła ś c iw y m  czasie w łó k o w a n ia , za b ro n o - 
w a n ie  o z im in , pow szechne s tosow an ie  s ie w ó w  rzę ­
d o w y c h  n a s io n a m i k w a lif ik o w a n y m i,  oczyszczony­
m i i z a p ra w io n y m i itp .

W  ro k u  b ieżą cym  po ra z  p ie rw s z y  zostaną sze- 
:ej p rze p ro w a d zo n e  w  p ra k ty c e  s ie w y  k rz y ż o w e  
g ra n u lo w a n ie  s u p e rfo s fa tu  w  P G R  i  w  spo i zieL 
iach p ro d u k c y jn y c h . S ie w y  k rz y ż o w e  na leży  p r,.e - 
cow adzić ta k , ab y  n ie  w p ły n ę ły  one na p rze aize 
e te rm in u  zas iew ów . G ra n u lo w a n ie  super os a^u 
losobem  gospoda rczym  na le ży  szeroko p ropagow ać 
p rz y k ła d o w o  zastosować w  w y b ra n y c  spo ¿oe 
ach p ro d u k c y jn y c h , pod k ie ro w n ic tw e m
a lu b  in s tru k to ra  p rze szko lonych  na specja y
arsach. W  in d y w id u a ln y c h  gospodars tw ac -
¡ich s łużba  ro ln a  ra d  n a ro d o w y c h  ro z w in ie  P - -  
ig an dę  n o w y c h  sposobów  stosow an ia  zab iegów  
'ro te c h n ic z n y c h , o p ie ra ją c  się 0 , Ć
szechn ien ia  w ie d z y  ro ln ic z e j, 0 c. c łi ł o -
iw n ik ó w  p ro d u k c ji i  d o św ia de za lm ko  , 
jw - ra d n y c h  i  a k ty w is tó w  spo łecznych. ^

W  w a lce  o w z ro s t p ro d u k c ji ro ln e j na lepy w  
ię k s z y m  s to p n iu  n iż  do tychczas w y  k o rz y s ta j 

naszej gospodarce re z e rw y  p ro d u k c y jn e . K  ) £
5 one przede w szystk im  w  zaco fane j a g r o t e c h ^ -

d y w id u a ln e j go spo da rk i ch °P S ia h  gtaIe w a i Czyć
esien ie na w yższy  p0Zl0m J ^ w io - e n n e j k a m p a n ii 
m s tw o w a  s łużba  ro ln a . ^ l ik w id a c j i
sw ne j na le ży  całą uw agę s k u p i e ^  u k w i_

'ZeStT Zf S ó ? e e^ e 7 o raty tu lu  ponosi c’a ła  gospo-
3 , ' . S U S ,  / r e z e r w  » « w d a n y c h
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dotychczas w  n ie k tó rych  pow ia tach  i  gm inach są 
niezagospodarowane jeszcze odłogi lu b  inne u ż y tk i 
ro lne. Rady narodow e p o w in n y  ju ż  w  okresie 

przygotow aw czym  organizować zespoły upraw ow e 
zapew nić im  pomoc, a w  razie po trzeby przew idzieć 
m ne fo rm y  zagospodarowania odłogów. Trzeba 
pam iętać, że obecnie prezyd ia  GRN ponoszą ca łko­
w itą  odpowiedzialność za zupełne i  należyte za­
gospodarowanie u ży tkó w  ro lnych , że są w  ty m  
celu uzbro jone w  środk i organizacyjne, gospodar­
cze i  wychowawcze. D latego rady  narodow e muszą 
skontro low ać przed rozpoczęciem siew ów  w szyst- 

2e gospodarstwa, k tó re  w  latach ub ieg łych  słabo 
w y k o n y w a ły  obow iązk i wobec państwa, poniew aż 
nie w yko rz y s ty w a ły  sw oich m ożliw ości p ro d u k c y j­
nych. Trzeba dotrzeć do tak ich  gospodarstw  
i wskazać ic h  w łaścic ie lom  obow iązek ca łkow itego 
i należytego zagospodarowania w szystk ich  u ży tkó w  
ro lnych . Trzeba w  razie po trzeby udz ie lić  im  
w łaśc iw e j pomocy, a w  ostateczności przekazać 
ich  ziem ię, zgodnie z postanow ien iam i dekre tu  
R ady Państwa z 9 lu tego 1953 r „  in n y m  u ży tko w ­
n ikom .

G ru n ty  p o d m ie js k ie  do tychczas n ie  zagospodaro­
w a n e  na leży, w  p o ro z u m ie n iu  ze z w ią z k a m i zaw o­
d o w y m i, p rzeznaczyć p rzede  w s z y s tk im  na o g ró d k i 
d z ia łk o w e .

Rozw inąć w alkę z chwastam i, szkodnikam i 
i chorobami roślin

W  okresie w iosennym  trzeba zw rócić baczną 
uwagę na zw alczanie chwastów, szkodn ików  i  cho ! 
ro b  roś lin . Rady narodowe obowiązane są do kon­
t r o lo w a ć  w a lk i z chw astam i oraz do k a r a n i  
zgedme z usta lonym i przepisam i, w łaśc ic ie li pó l

do w a lk i116 f  ° łaSZCZ° nyCh- W  tym  celu należy 
n u P r° dukc-i i  ro lne -i w łączyć ko le ­

g a  orzekające w  sprawach ka rn o -a d m in is tra cy j­
nych, w yd z ia ły  spo łeczno-adm in istracyjne  i  kom is je  
porządku publicznego. D la  potrzeb p ro d u kc ji r i n i l  
ra d y  narodow e p o w in n y  odpowiednio k ie row ać 

kon tro low ać  p o lity k ę  ka rno -adm in is tracy jną .

WaŻnym zagadnieniem jest ochrona 
przed szkodn ikam i rzepaku i z iem n iaków  W  okre ­
sie w iosennym  m usim y zapewnić przeprowadzenie 

eczneJ w a lk i ze s łodyszkiem  rzepakow ym . 
W  walce ze stonką ziemniaczaną należy przestrze­
gać i kon tro low ać w ykonan ie  zarządzeń w ydanych  
na podstaw ie uchw a ły  P rezyd ium  Rządu w  spra­
w ie  zw alczania s tonk i. '

Na terenie poszczególnych w o jew ództw  zna jdu­
ją  się ro ln icze zakłady naukowo-badawcze gospo­
darstw a szkó ł ro ln iczych  i w zorowe gospodarstwa 
uspołecznione. W  nadchodzącej kam pan ii s iew nej 
rady  narodow e pow inny , za p rzyk ładem  chociażby 
w o jew ództw a w rocław skiego i poznańskiego, na­
w iązać scisłą łączność z ta k im i gospodarstwam i 
i  z a ja d a m i. Rolnicze zak łady doświadczalne obo­
w iązane są udzie lać szerokie j i  bezpośredniej po­
mocy fachow ej spó łdz ie ln iom  p ro d u kcy jn ym  go­
spodarstwom  państw ow ym  i  chłopom  gospodaru­

jącym  in d y w id u a ln ie  w  zakresie przeprow adzen ia  
siew ów  na w yso k im  poziom ie agro techn icznym

b a d a ń 161”  W PraktyCe w y n ik u  w łasnych

Dni gotowości do siewów wiosennych

Oprócz sta łe j i  ope ra tyw ne j k o n tro li p rzygo to ­
w ań oraz przebiegu w iosennej ka m p a n ii s iew ne j 

Są̂ W roku  bleż^ y r n  „d n i gotow ości“  do 
k Ji- 13 1 14 m arca dla w o jew ództw a  k ra ko w sk ie ­

go, rzeszowskiego, lubelskiego, opolskiego, ka to ­
w ickiego, zie lonogórskiego i  w rocław skiego oraz 20 
i  ¿1 marca dla pozostałych w o jew ództw .

w  tych  dniach kom is je  ro ln ic tw a  i  leśn ic tw a  
(kom isje  ro lne) rad  narodow ych z udzia łem  apa- 
i  atu s łużby ro ln e j oraz a k tyw u  społeczno-po litycz­
nego sprawdzą przygo tow an ia  do kam pan ii s ie w - 
? £J7  GS, PZGS, PGM, GOM, TOR, w  w arszta tach 
w ydz ie lonych  PO M  i  PGR, w  spó łdz ie ln iach  p ro ­
dukcy jnych , w  grom adach gospodarujących in d y -  

ualme, w  zespołach up raw ow ych  i  w  PGR. 
zabezPieczyć spraw ne przeprow adzenie  

o n tro li, należy ją  w łaśc iw ie  i  zawczasu zorganizo­
w a ć  W  tym  celu każda ekipa ko n tro lu jąca  p o w in ­
na byc zaopatrzona w  szczegółowe w ytyczne  na 
p iśm ie  ze w skazaniem : gdzie, k iedy, co i ja k  nale­
ży  kontro low ać. W ytyczne do k o n tro li p o w in n y  
przede w szystk im  uw zględniać sprawdzenie, w  ja ­
k im  stopn iu  same prezyd ia  rad  narodow ych i  ic h  
służba ro ln a  w yw ią za ły  się ze sw oich zadań, t j  za­
bezpieczyły sp raw ny  przebieg kam pan ii s iew ne j" 
Spraw dzenie pow inno  uwzględniać, czy usunięto  
b ra k ! stw ierdzone dotychczas, ja k  w ykonano  za­
rządzenia i  zalecenia p rezyd ium  ra d y  narodow e j 
w ydaw ane na posiedzeniach itp . Poza tym  na -

je d n o s tk ^ c W 2166 u Sprawdzenie w  odpow iedn ich
• na r ,kach gospodarczych p rzygo tow an ia  m aszyn
tń - 21 rolniczych> jakości w ykonanych  rem on-

w, zaopatrzenia w  ziarno siewne, sposobu p rze - 
e ow yw an ia  tego ziarna w  magazynach GS, zao­
patrzen ia  w  naw ozy sztuczne itp ., u ruchom ien ia  
Kuźni i  w arszta tów  kow alsk ich , zaopatrzenia ich
*  koks i  zelazo, u ruchom ien ia  k re d y tó w  na zakup 
naw ozow  sztucznych, na • lik w id a c ję  odłogów  na 
orkę, na siew  itd .

, ^ ^ lu w d a z o n a  w  „d n ia ch  go­
tow ości spe łn iła  sw o je  zadania, należy ją  dobrza 
zorganizować i  przygotować, należy w  tym  celu 
wcześnie i  dok ładn ie  po instruow ać w szystk ich  
uczestn ików  k o n tro li.

Trzeba zapewnić szybkie usuw anie s tw ie rdzo ­
nych  podczas k o n tro li b raków . Konieczne będzie 
W' w ie lu  w ypadkach p o w tó rn ie  spraw dzić, czy i w  
ja k im  s topn iu  u jaw n ione  b ra k i zostały usunięte, 
czy wobec w in n ych  w yc iągn ię to  odpow iednie  
w n iosk i, czy wreszcie w yróżn iono  lu d z i zasłużo­
nych.

Z każdym  dniem  zb liżam y się do decydującej 
o zbiorach w  ro ku  bieżącym c h w ili —  do s iew ów
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w iosennych. D la  p rzygo tow an ia  się do kam pan ii zo­
s ta ło  ju ż  n iew ie le  czasu. Trzeba dołożyć ja k  n a j­
w ięce j starań, by  ostatn ie tygodn ie  przed rozpoczę­
c iem  siewów zostały w  pe łn i w ykorzystane  do za­
kończenia w szystk ich  prac przygotow aw czych, do 
tego, aby same s iew y przeb iega ły  szybko i sp raw ­
nie, aby w  oparciu  o s iew y wiosenne tegoroczne za­

dania p lanu gospodarczego w  ro ln ic tw ie  zostały 
w ykonane  i  przekroczone.

Rady narodowe pow inny  pam iętać, że od ich 
pracy, od stopnia i  jakości w ykonan ia  siewów  w io ­
sennych w  dużej m ierze zależy rów n ież w ykona­
n ie  szeregu innych  zadań naszego Narodowego P la ­
n u  Gospodarczego na ro k  1953.

M . S Z P R IN G E R

W ięcej uw ag i poświęcić szkoleniu kadr spółdzielni
produkcyjnych

W  m in io n ym  ro ku  na te ren ie  całego k ra ju  po­
w sta ło  1.935 now ych  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
Łączn ie  z is tn ie ją cym i dało to już  na koniec 1952 
ro ku  pokaźną liczbę 4.904 spó łdz ie ln i, w  k tó ry c h  
zrzeszyło się ok. 90.000 gospodarstw  ch łopskich  
obe jm u jących  ogółem ponad 1 m ilio n  ha z iem i 
i  zrzeszających przeszło 120.000 członków.

N a jw ięce j now ych  spó łdz ie ln i, bo aż 442, po«* 
w sta ło  w  u b ie g łym  ro ku  w  w o j. w rocław skim .: 
W  w o jew ództw ie  ty m  i  w  poprzednich la tach roz­
w ó j spółdzielczości p ro d u kcy jn e j osiągnął znaczny 
rozmach, tak  że obecnie na ogólną ilość 2.268 g ro ­
m ad is tn ie je  ju ż  1.000 spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych .

W ydaw a łoby s^ę, że ta k  pow ażny rozw ó j spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j zw róc i uwagę P rezyd ium  
W oj. RN we W roc ław iu , a także K o m is ji lo tn ic tw a  
i  Leśnictw a W oj. RN na sprawę ogrom nej w ag i —* 
na szkolenie ka d r spó łdz ie ln i p rodukcyjnych.; 
N ieste ty  je s t zupełn ie  na odw rót.

D a w n ie j P rezyd ium  W oj. R N  
analizow ało  szkolenie ka d r

W ystarczy godzina jazdy samochodem albo tro ­
chę dłużej ko le ją , czy PKS, by dostać się z W roc­
ła w ia  do Dobroszyc, do W ojew ódzkiego O środka 
Szkolenia K a d r Spółdzielczości P ro d u kcy jne j. 
N aw no jednak żaden z członków  P rezyd ium  W oj. 
RN nie b y ł w  Dobroszycach. W  1952 r., w łaśn ie  
w  tym  roku, gdy ta k  szybko w zrasta ła  ilość spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych , obecni na kursach spół­
dz ie lcy nie m ie li szczęścia, ani razu, oglądać człon­
ka  P rezyd ium  W oj. RN. W  O środku n ie b y ł także 
n o w y  k ie ro w n ik  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a, 
k tó ry  obecnie po pó łrocznej p racy na ty m  stano­
w is k u  nie może ju ż  tłum aczyć swej nieobecności 
w  Ośrodku zapoznawaniem  się z pracą na now ym
stanow isku.

_ l a k  więc, aby coś pow iedzieć o ocenie p racy 
Ośrodka przez P rezyd ium  W oj. RN, o tym , ja k  P re - 
zyd ium  ana lizow ało  szkolenie k a d r spó łdzie l­
czych trzeba sięgnąć do „h is to r i i “ .

A nalizę pracy Ośrodka p rzeprow adziło  P rezy­
d ium  Woj. RN na sw ym  posiedzeniu 26. V I. 1951 r. 
P on ie w aż  in n e j uchw ały, P rezyd ium  an i R ady

W te j spraw ie  nie by ło , w a rto  zatrzym ać się nad 
tą uchw ałą. Otóż P rezyd ium  k ry ty k o w a ło  w  
uchw ale  W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leśnictw a, m. in . za 
n iedołożenie starań, by na ku rsy  dla przewo n i 
czących, bucha lte rów  i  inne b y li typow an i o po 
w ie d n i kandydaci, by  kandydaci ci b y li następnie 
za tw ie rdzan i przez ogólne zebranie, krytykow ano 
za b ra k i w  ilośc iow e j obsadzie kad ry  nauczycie 
sk ie j O środka i  za niedokonanie na leżyte j, w n i V. 
w e j k o n tro li p racy Ośrodka. P rezyd ium  W oj. * 
zobow iązyw ało  dale j p rezyd ia  PRN do „każdora  
7 'w ego  analizow an ia  kandydatów  na sw oim  po­
siedzeniu z udzia łem  p rzedstaw ic ie li czynnika spo- 
łecznego i politycznego, polecając, by w  Poŝ e Z<T 
n iu  ta k im  w z ią ł udz ia ł p rzedstaw ic ie l Oddz. Sz o 
n ic tw a  Rolniczego lu b  Oddz. POM  i  Spół zie n 
P rodukcy jnych , czy też Oddz. K a d r W ydz. Ro n i 
c tw a  i  Leśn ic tw a“ .

Z w ażnie jszych postanow ień, tejże uchw a ły  
w a rto  przytoczyć: zobowiązanie w szystk ich  czion 
kó w  P rezyd ium  W oj. RN, by raz w  m iesiącu o 
w ie d z ili Ośrodek, zobowiązanie Wydz. Ro mc wa 
i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  W oj. RN oraz ta uc ze w y  
dzia łów  p rezyd iów  PRN do zm obilizow ania  orga 
n iz a c j: ZM P, ZSCh, L K  oraz POM  do „a k c ji prze­
prow adzen ia  te rm inow e j i zgodnej z p anem re 
k ra ta c ji“ ; zalecenie zm obilizow an ia  do należytej 
op iek i nad absolw entam i o rgan izacji społecznyc 
ZM P, ZSCh, L K  oraz PGR.

U w ag i o u ch w a le  P re z y d iu m

Podjęcie uchw a ły  jeszcze w  czerwcu 1951 r  
lazuje nam, że P rezyd ium  juz  w tedy w idz ia ło  
ityczną i gospodarczą wagę szkolenia kad r spoi 
dczości p rodukcy jne j. Słuszne i bardzo P ° t« e b - 
w ydaje się postanow ienie o analizow aniu  kan

»«»y- - j r a sium , słuszna by ła  k ry ty k a  * y 
eśnictwa.
rru d n o  się natom iast zgodzić z zaleceniem m o- 
„  M P ; ZSCh i  L K  do przeprowadza- 
Z re k ru ta  c ii spółdzielców na ku rsy  i  op ieki nad
ilw e n ta m i. W ,d a je  1 *  i .  J P " " » *
« d z ie ln ie  należeć do p rezyd iów  PRN. N ie  ba
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dając te j sp raw y  na te ren ie  całego k ra ju  n iespo- 
sób pow iedzieć, na ile  P O M  za jm u je  się sp raw am i 
re k ru ta c ji i  o p ie k i nad abso lw entam i, w  każdym  
razie  na te ren ie  w o j. w roc ław sk iego  sp raw am i 
ty m i za jm u ją  się przede w szys tk im  ra d y  narodo­
we. W każdym  razie P rezyd ium  W oj. RN w id z ia ło  
potrzebę u regu low an ia  te j sp raw y i  gdyby  do n ie j 
w ró c iło  w  1952 r., n ie w ą tp liw ie  zna laz łoby roz­
s trzygn ięc ie . N ies te ty  P re zyd iu m  po pod jęc iu  
u ch w a ły  ju ż  w ięce j tą  spraw ą n ie  in te resow a ło  się, 
a p rezyd ia  PRN postanow ień o ana lizow an iu  kan ­
dyda tów  nie w ykona ły .

N ie k tó re  inne  postanow ien ia  u ch w a ły  (o dele­
gow aniu  p rze d s ta w ic ie li Oddz. Spółdz. P rod. i in ­
nych  oraz zobow iązanie w szys tk ich  cz łonków  P re ­
zyd ium , by  raz w  m iesiącu o d w ie d z ili Ośrodek) 
n ie  w yd a ją  się realne.

P ostanow ien ia  u ch w a ły  o uzupe łn ien iu  k a d ry  
w yk ła d o w có w  Ośrodka zosta ły  n iem a l w  całości 
w ykonane  (b ra ku je  1 w yk ładow cy), z w yko n a ­
n iem  in nych  n ie  jes t n a jle p ie j. Jteszcze obecnie, 
o czym da le j będzie m owa, p rzy jeżdża ją  na ku rs  
spó łdz ie lcy n ie  za tw ie rdzen i przez ogólne zebranie, 
przepustowość Ośrodka n ie  jes t w  pe łn i w y k o rz y - ■ 
stana, a na n ie k tó re  ku rs y  w ie lu  zgłoszonych przez 
p o w ia ty  kandyda tów  n ie  p rzybyw a .

Potwierdza się więc stara prawda, że samo po­
dejmowanie uchwał bez zapewnienia kontroli ich 
w ykoran ia  na nic się nie przyda.

Ośrodek Szkolenia K adr  
źródłem cennych inform acji

O znaczeniu szko len ia  k a d r spółdzie lczych d la  
ro zw o ju  i  um ocn ien ia  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  
ni« trzeba n ikogo  przekonyw ać. Sam i p rzew odn i­
czący now ozorgan izow anych spó łdz ie ln i m ów ią, że 
dopiero na kurs ie  o tw o rz y ły  im  się oczy na to, 
w  j a t i  sposób organizow ać pracę, ja k  pow in ie n  
dzia łać zarząd, ja k  obliczać d n ió w k i ob rachunko ­
we td.

W iedząc o w ie lk im  znaczeniu szkolenia dla d a l­
szego ro zw o ju  spółdzielczości p ro d u kcy jn e j, uznać 
trzeba za pow ażny sygnał ostrzegawczy fa k t, że 
na ku rs  d la przew odniczących zarządów, k tó ry  
m ia ł się rozpocząć w  Dobroszycach 3.XI.1952 r., 
na zaplanowane 120 osób p rzyb y ło  23. W yda je  się, 
że g.ów ną przyczyną tego rodza ju  n iedociągnięć 
jest  b rak  za in teresow ania  szkoleniem  k a d r spó ł- 
dzieJczród p ro d u kcy jn e j ze s trony  P rezyd ium  
WOJ. RN we W roc ław iu , a za jego p rzyk ła d e m  
i  p rezyd iów  PRN.

Ja k  w spom niano w  ciągu 1952 r. cz łonkow ie  
P rezyd ium  W oj RN n ie  za jrze li do Ośrodka Szko­
le- m K ad r. N ależy żałować, że tak  się stało, bo­
w iem  w  Dobroszycach m og liby , od obecnych na 
Kursach spółdzie lców , ła tw o  dow iedzieć się w ie lu  
rzeczy, o k tó rych  na ogół n ie piszą w  sw ych sora - 
w ozdam ach p rezyd ia  PRN. W arto  tu p rzyk ładow o  
podać w łaśn ie  na podstaw ie in fo rm a c ji uzyska­
nych  bezpośrednio od spó łdzie lców  p rze b yw a ją ­

c y m  na kursach, ja k  duże wciąż jeszcze są zanied­
bania  w  p rzeprow adzan iu  samego w e rb u n ku . Np. 
na 41 uczestn ików  jednego kursu  6 zostało o n im  
zaw iadom ionych  na k ilk a  (do tygodn ia) d n i przed 
początk iem  kursu , a jeden naw et w  przeddzień 
kursu . W in n e j g rup ie , liczącej także 10 k u rs .-  
stow , 6 p rzy jecha ło  bez zgody ogólnego zebran ia  
cz łonków , 1 został zaw iadom iony w  przeddzień  
rozpoczęcia ku rsu , a 5 na k i lk a  (m n ie j n iż  ty -  
dzień) d n i naprzód.

Tego rodza ju  in fo rm a c je  w ie le  p o w ie d z ia łyb y  
członkom  P rezyd ium  W oj. RN o rzeczyw iste j p ra ­
cy p rezyd iów  PRN  ze spó łdz ie ln iam i p ro d u k c y j­
nym i. Można i trzeba by na te j podstaw ie opra ­
cow yw ać w n io sk i o rgan izacy jne  zm ierza jące do 
w zm ocn ien ia  in s tru k ta rz u  i k o n tro li w  s tosunku 
do pew nych p rezyd iów  PRN.

D la  P rezyd ium  W oj. RN n ie w ą tp liw ie  dużą w a r­
tość posiadają także inne in fo rm ac je , k tó re  ró w ­
n ież dają możność zo rien tow an ia  się, ja k  poszcze­
gó lne prezyd ia  PRN op ieku ją  się sp ó łdz ie ln iam i 
p ro d u k c y jn y m i, ja k  p racu je  służba ro ln a  itp .

Spółdzielcy obecni na kursach w  Dobroszycach 
podali m . in. takie fakty: Prezydium  PR N  w Ząb­
kowicach od wiosny 1952 r. (wtedy powstała spół­
dzielnia) do grudnia 1952 r. nie załatw iło dla spół­
dzielni produkcyjnej Sławęcin sprawy budynków  
gospodarczych. Od lipca 1952 r. na załatwienie  
wniosku w takiej samej sprawie czeka spółdziel­
nia produkcyjna Ż ern ik i Wrocławskie, a od lute­
go 1952 r. spółdzielnia w  Piekarach, pow. Sro-

Spółdzielcy którzy o tym  m ówili, są głęboko 
oburzeni biurokratycznym, przew lekłym  załatw ia­
niem spraw tak istotnych dla dalszego rozwoju ich 
zespołowej gospodarki.

Bezpośredni k o n ta k t z O środkiem  może w ięc  
dostarczyć w ie lu  in fo rm a c ji pozw ala jących P rezy­
d ium  W oj. RN przede w szys tk im  usp raw n ić  w e r­
bunek i czuwać nad sam ym  szkoleniem , ja k  ró w ­
nież uzyskać szereg cennych in fo rm a c ji, z k tó ry c h  
można w yciągać w n io sk i o rgan izacy jne  zm ierza­
jące do stałego ulepszania p racy rad  na rodow ych  
Ze spó łdz ie ln iam i p ro d u kcy jn ym i.

Spraw ą szkolenia ka d r spółdzielczości p ro d u k ­
cy jn e j pow inna  się za jm ow ać także K om is ja  R ol­
n ic tw a  i Leśn ic tw a  W oj. RN. N ies te ty  K o m is ia  
poszła t -  ś ladam i P rezyd ium  i' w  1952 r. w  Ośrod­
ku  n ie  była. A przecież K om is ja  pow inna  także 
w a lc z y ' o um ocnien ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
w o j. w roc ław sk iego  m. in. przez ja k  najlepsze zor­
gan izow an ie  szkolenia kadr. K om is ja , ta k  ja k  
i P rezyd ium , m ogłaby korzystać z cennych in fo r ­
m a c ji spó łdzie lców  obecnych na kursach w D obro­
szycach, np. p rzy  w yznaczaniu  sobie terenu kon­
tro li ,  p rzy  op racow yw an iu  w n iosków  z zakresu 
Spółdzielczości p ro d u kcy jn e j itp .

Część z poruszonych tu sp raw  iest ak tua lna  nie 
tv lk o  dla w oj. w rocław skiego, ale i dla in n vch  
w o jew ództw . Trzeba przeto , by i inne  p rezyd ia
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W oj. RN i kom is je  ro ln ic tw a  i leśn ic tw a W oj. RN 
b liże j się n im i za ję ły .

Jakie nasuwają się wnioski?

Przede w szys tk im  w yda je  się konieczne, by 
P rezyd ium  W oj. RN we W roc ław iu  zanalizow ało 
szkolenie ka d r spółdzielczości p ro d u kcy jn e j ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  re k ru ta c ji na szko­
len ie  i op iek i nad przeszko lonym i kad ram i (po li­
ty k a  kadrow a) i  w yciągnęło  w n iosk i organizacyjne.

U sta lić trzeba rów nież realne te rm in y  bytności 
w  Dobroszycach członków  P rezyd ium  W oj. RN 
z tym , że nie w ystarczy pobyt w  Ośrodku określić  
ja ko  „odw iedzen ie “  kursów . C złonkow ie P rezy­
d ium  będąc w  Ośrodku p o w in n i sprawdzać, ja k  
przebiega szkolenie, wejść w  bezpośredni k o n ta k t 
z kurs is tam i, zanotować ich  w n iosk i, skarg i i uw ag i 
pod adresem rad narodow ych, by w ykorzystać je 
w  pracy o rgan izacyjne j z radam i niższych stopni 
i  w łasnym  aparatem  w ykonaw czym .

W p lan ie  p racy P rezyd ium  W oj. RN trzeba by 
przew idzieć p rzyn a jm n ie j raz na rok, a w  p lan ie  
p racy  p rezyd iów  PRN dw a razy do roku  p u n k t: 
analiza szkolenia ka d r spółdzielczości p ro d u k ­
cy jne j

K om is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ictw a Woj. RN po­
w in n a  p rzy jąć  zasadę, że p rzyna jm n ie j raz w  roku  
skon tro lu je  pracę Ośrodka, a przy opracow yw aniu  
różnych tem atów (wniosków) zw iązanych ze spół­
dzielczością p rodukcy jną  będzie częściej korzysta­
ła z ła tw ego kon tak tu  z kadrą spółdzielców 
kształcącą się na kursach, będzie zasięgała ich  
o p in ii i uwag.

Konieczne jest dop ilnow anie przez P rezyd ium  
W oj. RN i p rezyd ia  PRN, aby aparat spółdzielczy 
(GS i PZGS) i inne ins ty tuc je  nie p rzechw ytyw a ły  
ze spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  przeszkolonych księ­
gowych.

Służba ro lna  pow inna dopilnować, aby ogólne 
zebranie typow a ło  kandydatów  na kursy, by za­
tw ie rdza ło  ich w y jazd  usta la jąc zastępcę na okres 
nieobecności oraz zasady zaliczenia dn iów ek obra­
chunkow ych wyjeżdżającem u i jego zastępcy.

N ie w ą tp liw ie  P rezyd ium  W oj. RN we W roc­
ła w iu , a.także i  inne prezyd ia  analizu jąc to zagad­
n ien ie  w ysuną jeszcze dalsze w n ioski, bow iem  
szkolenie ka d r spółdzielczości p rodukcy jne j jest za­
gadnieniem , któ rego waga wzrasta z roku  na rok, 
a naw et z m iesiąca na miesiąc. D latego też trzeba, 
by  zagadnienie to w id z ia ły  w  swej pracy w szyst­
k ie  p rezyd ia  rad  narodow ych.

Pt. HEYBOW ICZ

O coraz lepszą opieką służby zdrowia  
nad spółdzielniami produkcyjnymi

Jednym  z czynn ików , p rz y  pom ocy k tó ry c h  ra ­
d y  narodowe s tw a rza ją  w a ru n k i do rozw o ju  
i  um acniania spółdzielczości p ro d u kcy jn e j, je s t do­
b ra  praca służby zdrow ia . I  d latego prezyd ia  rad 
narodow ych k ie ru ją c  tą pracą p o w in n y  dbać, by  
rozszerzano sieć p laców ek służby zdrow ia  we 
w siach spółdzielczych i  stale ulepszano pracę ju ż  
is tn ie jących  placówek.

We wsiach spółdzielczych w o j. k rakow skiego 
pow sta ło  szereg p lacówek służby zdrow ia. Bezpo­
średnio w  siedzibach spó łdz ie ln i jes t 13 ośrodków  
zdrow ia  i  12 izb porodow ych. W  spó łdz ie ln iach  
is tn ie ją  pos te runk i san itarne PCK.

19. X . 1952 r. odbyła  się w o jew ódzka  narada 
w  spraw ie o rgan izac ji ochrony zdrow ia  na wsi. 
W zię ło w  n ie j udz ia ł 310 delegatów, zarówno p ra ­
cow n ików  s łużby zdrow ia  ja k  i  p rzeds taw ic ie li 
ludności w ie jsk ie j. W n iosk i z re fe ra tu  k ie ro w n ik a  
W ydzia łu  Z d ro w ia  P rezyd ium  W oj. RN zosta ły 
Przedyskutowane n a jp ie rw  na naradzie, później 
na Posiedzeniu P rezyd ium  W oj. R N  p rzy  czym 
rn ' in . postanow iono naw iązać ścisłą w spół­
pracę służby zdrow ia  i  służby, ro ln e j, pow iadom ić 
członków  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  o praw ach  do 
ko rzystan ia  z op iek i le ka rsk ie j i  zreorganizować 
w y ja zd y  społecznych ek ip  leka rsk ich  na wieś.

W w ykonan iu  w n iosków  z na rady  i  zaleceń P re­
zyd ium  W oj. RN, W ydz ia ł Z d ro w ia  po lec ił w y -

dzia łom  zdrow ia  p rezyd iów  PRN i  M R N  opraco­
wać szczegółowy p lan  p racy w  terenie w ie jsk im  
w  zakresie: '

u ruchom ien ia  now ych placówek, a w ięc m. in . 
p u n k tó w  p ie lęgn ia rsk ich  i  punk tów  położniczych, 
izb  chorych itp .,

us ta len ia  te rm inarza  masowych badań członków 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  ich rodzin,

k o n tro li san itarno -  epidem iologicznych z 
U względnieniem  ośw iaty sanitarnej,

badań specja listycznych dla w si (w y jazdy  ekip 
leka rzy  specja listów  przede w szystk im  do spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych).

W ydz ia ł Z d row ia  P rezyd ium  W oj. RN rozesłał 
do w szystkich spó łdzie ln i p rodukcy jnych  pis.^.o 
zaw iera jące w yjaśn ien ia  dotyczące upraw n ień  
członków  spółdzie ln i i  ich  rodz in  w  zakresie 
czênia się w  placówkach op ieki zdrow otne j o wa 
te j, w  szpitalach, izbach porodowych, uzd row i­
skach itp .

Z a  przykładem  Prezyd ium  W oj. R N  
poszły prezydia P R N

pow. N ow y Sącz w  ko m is ji koordynacyjne j 
•dium PRN  ustalane są w ytyczne działalności 

,___ ... erwiMziplniach p rodukcy jnych ,
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a w ięc rozpa tryw ane  są m. in . tak ie  spraw y, ja k  
sieć ż łobków , nocne d yżu ry  lekarsk ie , w y ja zd y  ekip  
le ka rsk ich . W  w yko n a n iu  zaleceń P rezyd ium  
w y ja z d y  ek ip  leka rsko -p ie lęgn ia rsk ich  o rgan izu je  
przede w szys tk im  S zp ita l P o w ia to w y  w N ow ym  
Sączu. O bsługu je  on obecnie 5 spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jnych , w ysy ła ją c  ek ip y  3 razy w  m iesiącu ko ­
le jn o  do spó łdz ie ln i w  P iorunce, T y liczu , Z łoc - 
k iem , Mochnaczce W yżnej i  Szczawniku. E k ip y  
udz ie la jąc  pom ocy leczniczej doszkalają jednocześ­
n ie  ludność w  zakresie h ig ieny  i ośw ia ty  sa n ita r­
ne j. Pozostałe spó łdz ie ln ie  w  pow iecie  są obs ług i­
w ane przez e k ip y  leka rsk ie  dojeżdżające z K ry n ic y .

K om is ja  Z d ro w ia  GRN p rzep row adz iła  we 
wsiach uspółdzie lczonych szereg k o n tro li sa n ita r­
nych oraz spow odow ała zbadanie przez leka rzy  -  
den tys tów  uzębienia dzieci w  szkołach w ie jsk ich .

Oceniając pracę s łużby zd row ia  zarów no na 
szczeblu w o jew ódzk im  ja k  i  pow ia tow ym , w  sto­
sunku do spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  s tw ie rdz ić  na­
leży, że obok osiągnięć są rów n ież pew ne b ra k i 
i  n iedopatrzen ia .

B ra k i i n iedopatrzenia u jaw n iać  i usuwać

W ieś spółdzielcza n ie wszędzie otoczona jes t na­
leżytą  opieką san ita rną . Praca w  ty m  zakresie 
prow adzona jes t n ieom al w y łączn ie  przez w o je ­
w ódzką i pow ia tow e  ko lu m n y  san itarne, k tó re  
m im o w y s iłk ó w  n ie  mogą ca łkow ic ie  aastąpić ko n ­
tro le ra  san itarnego związanego z ośrodkiem  zdro­
w ia  i  w spółdzia ła jącego stale z lekarzem .

Praca leka rzy  i  p ie lęgn ia rek  w  ośrodkach zd ro ­
w ia  jes t n ieom al w y łączn ie  nastaw iona na leczenie 

j(na  ogół dobrze zorganizowane), zaś w  bardzo m a­
ły m  s topn iu  na p ro f ila k ty k ę  i  ośw iatę san ita rną .

O rganizacja  do jazdów  ek ip  leka rsk ich  do spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych  w  ram ach czynu społecz­
nego leka rzy  n ie  je s t przem yślana np. ekipa ze 
szp ita la  w  N ow ym  Sączu dojeżdża do M ochnaczki 
W yżnej, położonej b. daleko od Nowego Sacza, 
na tom iast b lisko  — bo 8 km  od K ry n ic y . E k ip y  
.lekarskie są n iepotrzebn ie  w ysyłane do spó łdz ie ln i 
położonych b lisko  ośrodków  zdrow ia , podczas gdy 
z o w ie le  w iększym  poży tk iem  m og łyby  być sk ie ­
row ane do innych  bardz ie j oddalonych spó łdz ie ln i.

. Rozkład godzin leka rsk ich  w ośrodkach zdro­
w ia  me zawsze jest ściśle usta lony (np. godz iny  
P rzy jęć g inekologa w  K ry n ic y ), a chory ze w si 
n ie  zawsze jes t p rz y ję ty  w  dn iu  zgłoszenia się po 
poradę lekarską

. P rezydia n ie k tó rych  rad narodow ych n ie doce­
n ia ją  czasem dzia ła lności pogotow ia ra tunkow ego 
dia wsi. W K ry n ic y  p rzydzie lona tam  na stałe 
od czerwca 1952 r. ka re tka  pogotow ia  ra tunkow ego 
jeszcze w  końcu listopada garażow ała na dworze, 
narażona na un ie ruchom ien ie  w  p ierwszą m roźną 

oc, co oczyw iście pociągnęłoby za sobą b rak  po- 
cy oraznej d la obłożnie chorych ze wsi. P re ­

zyd ium  M R N  w  K ry n ic y  losem k a re tk i pogotow ia  
me chcia ło się zająć, tak  samo ja k  i  zw iększeniem

bardzo ciasnego lo k a lu  tam tejszego ośrodka 
zdrow ia .

T ak ie  n iedociągnięcia  m o g łyb y  być szybcie j 
likw id o w a n e  p rzy  energicznej p racy gm innych , 
m ie jsk ich  i  pow ia tow ych  k o m is ji zdrow ia . Jednak 
w  w o j. k ra ko w sk im  w y n ik i na rady w o jew ódzk ie j 
dotyczącej ochrony zd row ia  na w s i i odnośne za­
lecenia P rezyd ium  Woj. RN nie zosta ły w y k o rz y ­
stane w  p racy K o m is ji Z d ro w ia  W oj. RN. K om is ie  
z row ia  in te resu ją  się ochroną zdrow ia  na w si, 
a zwłaszcza w  spó łdz ie ln iach  p ro dukcy jnych , ty lk o  
W ycinkow o, rozp a tru jąc  sprawę ż łobków  czy 
inną, na tom iast n ie zdoby ły  się na analizę pom ocy 
le ka rsk ie j i  in n e j s łużby zdrow ia  d la  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j. K om is je  zd row ia  w  n iedostatecznym  
także s topn iu  dom agają się u w łaśc iw ych  p rezy- 

ió w  rad pomocy d la  s łużby zdrow ia  w  p rzezw y­
ciężaniu różnych trudności. K om is je  zd row ia  po­
w in n y  np. domagać się od w łaśc iw ych  p rezyd iów  
dop ilnow an ia , by  za ła tw ione  zosta ły sp raw y lo k a - 
owe Ośrodka Z d ro w ia  w  K ry n ic y  i spraw a w y ­

kończenia ła z ie n k i i  m agazynu żywnościowego 
d la  izby  porodow ej w  M uszynie.

“ -------J " “ ‘ " " " I  n u w e  piaCOWKl
w  spółdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , czasem ogranicza­
ją  się ty lk o  do uroczystego o tw arc ia  p laców k i, n ie  
troszczą się o to, że n ie  ma należytego wyposaże­
n ia , opału ltp . Jako p rzyk ła d  może tu  służyć Ośro­
dek Z d row ia  w  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j W ysoci- 
ce, pow . M iechów . Do tego O środka ty lk o  raz w  
tygodn iu  dojeżdża lekarz, p rzy  czym  Wysocice n ie  
m a ją  p u n k tu  sprzedaży leków , czy li w  rezu ltac ie

y  0 trzy m awszy  receptę na najprostsze 
sp e cy fik i muszą udać się po nie 18 km  do ap tek i, 
l  akie „udogodn ien ie “  zm nie jsza skuteczność do­
jazdu lekarza do spó łdz ie ln i

Zarów no w  pow. N ow y Sącz ja k  i w  pow. M ie - 
cnow w yd z ia ły  zd row ia  p rezyd iów  PRN  nie zor­
gan izow a ły  należycie p racy  pow ia tow ych  in s tru k ­
torem p ie lęgn ia rs tw a , k tó re  w placów kach w ie j­
skich nie p rzeprow adza ją  k o n tro li i  in s tru k ta rz u . 
W yn ik iem  tego jes t często niedostateczna praca 
P ie lęgn ia rek w ie jsk ich , zwłaszcza w  zakresie .p ro ­
f i la k ty k i,  ja k  np. w  Ośrodku Z d ro w ia  w  M uszynie  
w  pow. now osądeckim  lub  w  W ysocicach w pow. 
m iechow skim .

*

_ W  pracy rad narodow ych w o j. k rakow sk iego  
w idać  troskę o zapew nienie spółdzielcom  op iek i 
zd row o tne j Są też niedociągnięcia i b łędy, o k tó ­
rych  była w yże j mowa. D la  w zm ocnienia spó jn i 
m iędzy m iastem  a wsią, o k tó re j m ó w ił na V I I  
P lenum  KC PZPR Bolesław  B ie ru t, trzeba m in. 
ba rdz ie j uspraw niać pracę służby zdrow ia. U spraw ­
n i m ie te j p racy będzie następow ało wówczas, gdy 
p rezyd ia  rad będą w n ik l iw ie j,  z udzia łem  k o m is ji 
zd row ia , ana lizow a ły  pracę służby zdrow ia  i da- 
Wal> je j ko n k re tn ą  o rgan izacy jną  i  gospodarczą 
pomoc.
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A. S Z Y B lftS K I

Należyte zaopatrzenie ludności ważnym  zadaniem
rad narodowych

(Z dośw iadczeń pracy RN m. st. W arszaw y)

U chw ała  Rady M in is tró w  x  3. I. 1953 r. posta­
w iła  przed radam i na rodow ym i odpow iedzia lne 
zadania w  dziedzin ie hand lu . N ależy przeto zana­
lizow ać osiągnięcia i  b ra k i w  te j dziedzinie, by 
m ożna by ło  w yciągnąć w n iosk i do dalszej pracy. 
P rz y jrz y jm y  się w ięc p racy R ady N arodow ej m. 
st. W arszawy w  zakresie hand lu , aby na te j pod­
s taw ie  w yciągnąć w n iosk i, k tó re  częściowo będą 
także aktua lne  i  dla in n ych  rad narodow ych.

Praca Komisji Handlu

K om is ja  H and lu  Stołecznej Rady p rze ja w iła  
W ro ku  ub ieg łym  aktywność, co uw idoczn iło  się 
przede w szys tk im  w  ilości odbytych  posiedzeń, 
m n ie j na tom iast —  w  porów nan iu  z in n y m i ko m i­
s jam i i  potrzebam i terenu — w  liczbie przeprow a­
dzonych ko n tro li. Od początku 1952 r. do po łow y 
g rudn ia  K om is ja  odbyła  39 posiedzeń i  26 ko n tro li.

W  1952 r. w  zakresie hand lu  w  sto licy nastąp i­
ła  pewna popraw a. Św iadczy o ty m  m. in . rozw ój 
s ieci p laców ek hand lu  państwowego i  uspołecznio­
nego, np. M H D  zw iększy ł sw oją  sieć z 670 do 800 
p u n k tó w , WSS z 1138 do 1280 itp . Lepsze na ogół 
zaopatrzenie jakościow e i  ilośc iow e is tn ie jących  
sklepów, podniesienie się poziom u obsługi, po lep­
szenie p racy zakładów  żyw ien ia  zbiorowego —• 
to  bezsprzeczne osiągnięcia w  ro zw o ju  handlu . N ie  
mogą one jednak przesłaniać b raków  i  n iedocią­
gnięć, k tó re  n ie jednokro tn ie  dają się jeszcze do­
tk l iw ie  odczuć m ieszkańcom W arszawy. N ic  w ięc 
dziwnego, że m ów ią  o n ich  na sesjach ra d n i Sto­
łecznej Rady.

Ich  słuszne w ypow iedz i nacechowane są troską 
o w a ru n k i bytow e mas pracu jących. N ieste ty nie 
zawsze w ypow iedz i te zna jdu ją  swoje odbicie w  
podejm ow anych uchwałach. Na porządku obrad 
sesji 11 g rudn ia  1952 r. b y ł umieszczony jako  je ­
den z na jw ażn ie jszych p u n k t „P rzygo tow an ie  
"Warszawy do sezonu zim owego“ . W  ram ach tego 
p u n k tu  poruszono m. in . zagadnienia z zakresu 
hand lu , ja k  np. zaopatrzenie m ieszkańców w  zie­
m n ia k i. w a rzyw a  itp . Zastrzeżenie może budzić 
om aw ian ie  tego zagadnienia przez Radę dopiero 
w  ta k  późnym  te rm in ie . T ym  n iem n ie j obszerna, 
żyw a i  rzeczowa na ogół dyskusja o mocnych ak­
centach k ry tyczn ych  dawała podstawę do pod ję­
c ia  dobrej i  konkre tne j uchw a ły . N ie  w yko rzys ta ­
no jednak w  pe łn i te j okazji. P rzygo tow any przed 
sesją p ro je k t uch w a ły  został uzupe łn iony ty lk o  
w n ioskam i p rzeds taw ic ie lk i K o m is ji H andlu , rad ­
ne j Leskie j oraz w n iosk iem  radnego O grodow - 
czyka. W  odniesieniu do pozostałych w ypow iedz i 
ra d n i o trzym a li jedyn ie  zapewnienie, że P rezy- 

m m  dołoży starań, aby przytoczone n iedociągnię- 
Cla i  b ra k i usunąć.

D a lszym  przyk ładem  niedoceniania uchw a ł se­
s ji  Rady może być fa k t, że pod ję ta  11. X I I .  1952 r. 
uchw ała  Rady nie by ła  jeszcze 14. I. b r. w ysłana 
uo zainteresowanych jednostek celem w ykonan ia .

K om is ja  m ia ła  opracowane kw a rta lne  ram owe 
p la n y  pracy, ustalone . na posiedzeniach, w  k tó ­
rych  b ra li zazwyczaj udział, zapraszani przedsta­
w ic ie le  k o m is ji hand lu  dz ie ln icow ych rad narodo­
w ych. K om is ja  H and lu  Stołecznej Rady uzgadnia­
ła  sw ój p lan  p racy z p lanam i p racy ko m is ji han­
d lu  D RN , podając im  do w iadom ości umieszczona 
w  planach zagadnienia i  w ys łuch iw a ła  z ko le i ich  
uw ag oraz spostrzeżeń.

W  1952 r. K om is ja  zajm owała się m. in . nastę­
p u ją cym i zagadnieniam i: działalnością DBO i  za­
opatrzeniem  m ieszkańców w  opał, żyw ien iem  zbio­
row ym , dostaw am i m leka i  pieczywa, przechow y­
w an iem  i  dys trybuc ją  z iem niaków, op in iow aniem  
p re lim in a rza  oraz p lanów  obrotu  towarowego.

F rekw encja  na posiedzeniach K o m is ji jest n ie ­
dostateczna. N ie jednokro tn ie  posiedzenia odbyw a­
ją  się z udzia łem  3 członków, np. 17. X ., 1. V II I . ,  
a naw et dwu, ja k  to m ia ło  miejsce 8. V II I .  19o2 r. 
Duża ilość nieobecności jest nie uspraw ied liw iona. 
U sp raw ied liw ian ie  nieobecności przez członków 
K o m is ji na następnych posiedzeniach należy do 
w y ją tk ó w . Z treści p ro toko łów  posiedzeń w yn ika , 
że spośród obecnych przeważnie zabiera ją gło* 
ty lk o  trz y  osoby (ob. ob. Kozubowa, Leska i  B ie -  
ska). Pozostali ograniczają się raczej do fo rm a ne­
gó udz ia łu  w  posiedzeniach. Przeprowadzone 
zm iany w  składzie ko m is ji n iew ie le  p rzyczyn i.y  
się do pop raw y na ty m  odcinku.

O s łabym  jeszcze zrozum ieniu zadań i metod 
p racy K o m is ji może świadczyć m. in . niedostatecz 
ne przygotow anie posiedzeń oraz b rak  wspo prai.y 
z organizacjam i masowym i. A  oto p rzyk  a y.

Na jednym  z posiedzeń Kom isja om awiała za­
c i e n i e  dystrybucji m leka. W  ^
także udział: przedstawiciel M Z M  M H D  ZSS

WSS oraz W ydzia łu  Handlu. N a wstępie odczy­
nu cyfrow e dane z dekadowego rozdzieln ika  
lęka i śmietany. Podanie cyfrowych danych, bez 
H e ik o lw ie k  analizy, nie w zbudziło  większego



10 RADA NARODOWA Nr 4 (238)

za in te resow an ia  w śród obecnych. Anem iczna po­
czątkow o dyskusja  rozw inę ła  się w  m ia rę  p rz y ta ­
czania przez d ysku tan tów  fa k tó w  licznych  b raków  
i  n iedociągnięć w  pracy M ZM . C harakte rystyczne  
w  d ysku s ji by ło  to, że n ie  zab ie ra li w  n ie j głosu 
cz łonkow ie  K o m is ji, W ym iana  spostrzeżeń, p rzy ta ­
czanie fa k tó w , k ry ty k a  p racy M Z M  toczyła  się 
w  g ron ie  obecnych d ys tryb u to ró w , p rzeds taw ic ie li 
W yd z ia łu  H and lu  i M ZM . Odnosiło się w rażenie, 
że-jest to kon fe renc ja , k tó ra  z pow odzeniem  m ogła 
być zorganizowana przez W yd z ia ł H and lu , M Z M  itp . 
N ik ły  udz ia ł cz łonków  K o m is ji w  d ysku s ji św iadczy, 
że K om is ja  n ie  by ła  p rzygo tow ana do rzeczowego 
om aw ian ia  zagadnienia. Is to tn ie , cz łonkow ie  K o ­
m is ji n ie p rze p ro w a d z ili up rzedn io  żadnej k o n tro ­
l i  w  teren ie , n ie  za zn a jom ili się z sy tuac ją  w  om a­
wiane-; dziedzin ie, np. w fo rm ie  zasięgnięcia in fo r ­
m a c ji w  p rezyd iach lu b  kom is jach  hand lu  d z ie ln i­
cow ych rad narodow ych, n ie  zazna jom ili się przed 
posiedzeniem  z treścią spraw ozdania  M Z M  itp . 
W  tych  w a runkach  posiedzenie n ie dało ta k ich  re ­
zu lta tó w , ja k ie  można b y ło  osiągnąć.

T em atyka  w ie lu  posiedzeń zaw ie ra  ty lk o  spra­
w y  bieżące z pom in ięc iem  zagadnień p rob lem o­
w ych , W p rzygo tow an iu  i  p row adzen iu  w ie lu  po­
siedzeń K o m is ji jest sporo m om entów  im p ro w iza ­
c ji. D zie je  się ta k  m, in . d latego, że K o m is ja  nie 
b u d u je  swego p lanu  p racy  w  oparc iu  o p la n  p racy  
P re zyd iu m  i W ydz ia łu  H and lu , lecz o d w ro tn ie  
P re zyd iu m  w yb ie ra  n ie k tó re  zagadnienia z p lanu  
p ra cy  K o m is ji do swego p lanu.

W  dz ia ła lności K o m is ji spo tyka  się także inne  
b ra k i, ja k  np. niedostateczną k o n tro lę  w łasnych  
postanow ień i za ła tw ia n ia  w n iosków  przez P rezy ­
d ium , b rak  w spó łp racy z in n y m i ko m is ja m i, rzad ­
k i udz ia ł p rze d s ta w ic ie li K o m is ji w  posiedzeniach 
P re zyd iu m  itp .

P rzytoczone w yże j b ra k i oraz n iedociągn ięc ia  
św iadczą także o n iew ysta rcza jącym  in s tru k ta rz u  
oraz b ra ku  na leży te j op iek i ze s tro n y  P rezyd ium . 
P rzyk ła d e m  tego jes t fa k t, że na posiedzenie K o - 
n t is ji H and lu  w  r. 1952 nie p rz y b y ł an i razu żaden 
z cz łonków  P rezyd ium . O dbyw ane w  rzadk ich  od­
stępach czasu na ra d y  sekre tarza  P rezyd ium  z p rze­
w odn iczącym i K o m is ji, k tó rz y  przekazu ją  następ­
n ie  na posiedzeniach K o m is ji uzyskane tam  w ia d o ­
mości, okaza ły się n iew ysta rcza jącą  fo rm ą  in s tru k ­
ta rzu . P o tw ie rdzen iem  tego jes t ocena p rze w o d n i­
czącego P re zyd iu m  na posiedzeniu 19. IX . ub. r.: 
„Je że li chodzi o ko n ta k t"P re z y d iu m  Rady z k o m i­
s jam i Rady, to jest ón bardzo s łaby i  n iedosta­
teczny i ogranicza się do posiedzeń i  na ra d “ .

W spó.praca W yd z ia łu  H a n d lu  z K o m is ją  
pozostaw ia w ie le  do życzenia. M im o  częste­
go^ zapraszania, p rzeds taw ic ie l W ydz ia łu  H a n d lu  ' 

y ł  obecny w  okresie ro ku  za ledw ie  trz y  razy na 
posiedzeniach K o m is ji. N ic dziwnego, że w  tych  
w a ru n ka ch  K om is ja  nie k o n tro lo w a ła  w  r. 1952 
p ra cy  W yd z ia łu  H and lu .

Jak  P rezyd ium  k ie ru je  sp raw am i handlu?

W  1052 r. P rezyd ium  St. RN dość często za jm o­
w a ło  się zagadn ien iam i z dz iedz iny hand lu . S k ła ­

dane na pos iedzen iach  s p ra w o z d a n ia  są na o g ó ł 
w y c z e rp u ją c o  op raco w an e . O ż y w io n e  d y sku s ję , 
w  k tó ry c h  z a b ie ra ją  g łos  n ie  ty lk o  c z ło n k o w ie  P re ­
z y d iu m , lecz także  zap rasza n i w  znaczne j lic z b ie  
p rz e d s ta w ic ie le  z a in te re s o w a n y c h  je d n o s te k  g o ­
spo da rczych , cechu je  rzeczow ość z a p y ta ń  i  w y p o ­
w ie d z i. P rze w a ża ją ca  w iększość  p o d e jm o w a n y c h  
u c h w a ł je s t z w ię z ła , ja sna  i  w n ik l iw a .

P ow ażn e  je d n a k  zas trzeżen ia  b u d z i sp ra w a  do­
tychcza sow e j k o n t ro l i  w y k o n a n ia  ty c h  u c h w a ł, co 
w ią ż e  się ze s ła b y m  u d z ia łe m  K o m is j i  H a n d lu  w  
pos iedzen iach  P re z y d iu m .

30. IX . 1952 r. zastępca przewodniczącego P re ­
zyd iu m  H aras im ow sk i z w ró c ił się do W ydz ia łu  
H a n d lu  z p isem nym  poleceniem  nadesłan ia  w  te r­
m in ie  do 8. X. 52 r, danych co do sposobu w y k o ­
nan ia  za leg łych  24 u ch w a ł P rezyd ium . Do 14 
styczn ia  br. W ydz ia ł H a n d lu  n ie  u d z ie lił jeszcze 
odpow iedzi na powyższe pismo. R ów nież i  K o m is ja  
H and lu  nie je s t w łączona w  k o n tro lę  w y k o n y w a ­
n ia  uchw ał.

S ytuację  w  zakresie sprawozdawczości i  kon ­
t r o l i  w yko n a n ia  u chw a ł z dz iedz iny hand lu  m o­
gą z ilu s trow ać  m. in . następujące p rz y k ła d y : 
9. IX . 52 r. P re zyd iu m  om aw ia ło  p rzygo tow an ie  
przez C entra lę  O grodniczą zapasów z im ow ych  na 
okres 1952/53. Pod ję to  uchw alę. Dotychczas n ia  
w iadom o, czy i  w  ja k i sposób została ona w y k o ­
nana, m im o że te rm in  nadesłania spraw ozdania1 
u p ły n ą ł 30. IX . ub. r. W  dn iu  30. IX .  52 r. pod ję to  
uchw a łę  w  spraw ie  zaopatrzenia w  z iem n iak i; te r­
m in  w yko n a n ia  —  7. X . 52 r. W ydz ia ł O rganiza­
c y jn y  nie posiada jeszcze spraw ozdania z w yko n a ­
n ia  w spom niane j uchw a ły . Podobnych p rzyk ła d ó w  
je s t w ięcej-

O bard zie j p lan o w y ro zw ó j sieci h andlu  
w  W arszaw ie

P rzy to c z o n e  p o w y ż e j, w  fo rm ie  racze j re je ­
s tra c y jn e j,  b łę d y  i  n ie d o c ią g n ię c ia  w  do tychczaso ­
w e j d z ia ła ln o ś c i S t. R N  i je j  o rg a n ó w  z n a jd u ją  
sw e u je m n e  o d b ic ie  w  szeregu z ja w is k . T y p o w y m  
p rz y k ła d e m  , tego m oże b y ć  dość ż y w io ło w y  jeszcze 
ro z w ó j s iec i h a n d lu  w  W a rs z a w ie . W y g lą d a  to  w  te n  
sposób, że n ie  W y d z ia ł H a n d lu  w s k a z u je  poszcze­
g ó ln y m  d y s t r y t -  o ro m  h a n d lu  lo k a le  do u ru c h o ­
m ie n ia  s k le p ó w  b ra n ż o w y c h , lecz na odw .ró t, czy ­
n ią  to d y s try b u to rz y ,  k tó rz y  w y b ie ra ją  lo k a le  w e ­
d łu g  w łasne go  u zn a n ia , k ie ru ją c  s ię  p rz y  ty m  p rz e ­
w a ż n ie  w z g lę d a m i re n to w n o ś c i. S k u tk i tego u w i­
d a c z n ia ją  się w  pos tac i is tn ie n ia  du że j ilo ś c i s k le ­
p ó w  w  ś ró d m ie śc iu , p rz y  je d n o cze sn ym  za n ie d b a ­
n iu  p e r y fe r i i  m ia s ta , w  s k o n c e n tro w a n iu  s k le p ó w  
ty c h  sam ych  b ra n ż  na p e w n y c h  o d c in k a c h  
u l ic  i tp .  D la  i lu s t r a c j i  w a r to  p rz y to c z y ć  k i lk a  
p rz y k ła d ó w . ,

W  dz ie ln icy  P raga-S ródm ieście  na u l. T argo­
w e j na odc inku  dosłow nie  120 m e tró w  jes t 6 za­
k ła d ó w  W ZG  z W yszynkiem  w ó d k i. C iekaw e je s t  r  
rów n ież  rozm ieszczenie zak ładów  W ZG  na te j u l i ­

i
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cy. Z n a jd u ją  się one w  domach o następujących 
num erach: 62, 64, 68, 57, 59, 25, 22, 19, a obecnie 
przebudow u je  się jeszcze restaurację „O aza“  pod 
N r  42. Ponadto In w a lid zka  Spółdzie ln ia  posiada 
restaurację  pod N r 66, a w łaścicie le p ry w a tn i pod 
N r  N r: 52, 39 i  24. Należy nadm ienić, że podobnie 
przedstaw ia  się sytuacją w  pob lisk ich  bocznych 
u licach.

P rzyk ładem  niew łaściwego s ty lu  p racy może być 
O ddzia ł H and lu  DRN Praga-Sródm ieście, k tó ry  nie 
w ie , ile  i ja k ie  p u n k ty  handlow e zna jdu ją  się 
na  poszczególnych ulicach. W n iosk i na o tw arc ie  
now ych  sklepów w ysyła  O ddzia ł H and lu  do W y­
dz ia łu  H and lu  nie na podstaw ie jakiegoś p lanu roz­
w o ju  sieci, gdyż planu takiego nie posiada, lecz 
ty lk o  w  w y n ik u  życzeń poszczególnych d ys tryb u ­
to rów , ja k  np. M HD, WSS itp . Co gorsze, O ddzia ł 
H and lu  nie o rien tu je  się, czy i  k iedy  oraz w  ja k i 
sposób w n iosk i te zostały za łatw ione, bowdem nie 
p row adz i ew idenc ji w ysłanych w niosków . O ddzia ł 
n ie  przeprow adzał dotychczas ana lizy zmian, ja k ie  
zaszły w  ciągu roku w  sieci sklepów państw o­
w ych, , spółdzielczych i  p ry w a tn y c h  na teren ie  
dz ie ln icy .

O ddzia ł dow iedzia ł się dopiero w  końcu 1952 r. 
o ilośc i i rodza ju  branżow ych sklepów w dz ie ln i­
cy, na podstaw ie danych nadesłanych przez posz­
czególnych dys tryb u to ró w  oraz Zrzeszenie P ry w a t­
nego H and lu  i Usług. Z w ykazów  w yn ika , że na 
terenie dz ie ln icy  są 1342 sklepy i  stoiska p ry w a t­
ne oraz 417 sklepów i  zakładów  państw owych 
uspółdzielczonych. W n iosk i nasuwające się z po­
rów nan ia  tych  c y fr  nie w ym agają dodatkow ych 
kom entarzy. O ddzia ł H and lu  n ie zna potrzeb lu d ­
ności dz ie ln icy  w  dziedzinie handlu, rzadko prze­
prow adza kon tro le  w  terenie, dotychczasowy kon­
ta k t z KW S jest bardzo luźny.

Podobnie przedstaw ia się sytuacja na om aw ia­
n ym  odcinku w  W ydzia le H andlu , gdzie b rak  jest 
także perspektyw icznego p lanu rozw o ju  placówek 
hand low ych  w  s ta rym  budow n ic tw ie . D opiero 
ostatn io W ydzia ł p rzys tąp ił do założenia k a rto te k i 
p laców ek handlow ych.

Przytoczone powyżej u w a g i. i  spostrzeżenia, 
aczko lw iek fragm entaryczne, tym  n iem nie j mogą 
być pomocne w  walce o realizację zadań na odcin­
k u  hand lu  w yp ływ a ją cych  z uchw a ły  z 3. I. 1953 r.

J. b r e it k o p f

W  trosce o w arunki bytowe młodzieży robotniczej
(M obilizu jqca sesja M R N  w  W ałbrzychu)

„Z ro b iliś m y  bardzo w ie le  w  dziedzin ie popra­
w ie n ia  w a runków  życia robo tn ików , ale m usim y 
sobie powiedzieć, że klasa robotn icza oczekuje od 
nas stałej i  n ieprzerw anej tro sk i o je j w a ru n k i 
m a te ria lne  i  ku ltu ra lne , naszym zaś obow iązkiem  
je s t czynić wszystko, aby nie zawieść je j oczeki­
w ań, je j u fności“  — s tw ie rd z ił Bolesław B ie ru t 
p rzem aw ia jąc na V II  P lenum  KC  PZPR. I  dalej 
m ów iąc o bezdusznym stosunku do ludz i, o b raku  
tro sk i o w a ru n k i by tu  człow ieka pracy, w skazy- -  
w a ł: „T rzeba  ostro zwalczać i zm ienić ja k  n a jrych ­
le j ten stosunek, trzeba popraw iać w a ru n k i życia 
rcb o tn ikó w  i p rze jaw iać o nie stałą troskę, nie 
szczędzić w tym  k ie ru n ku  starań i w ys iłkó w  —  
tak ie  jest zadanie. Is tn ie ją  ku temu w szystkie  
w a ru n k i, jeżeli nasi działacze p a rty jn i, zw iązkow i 
i  gospodarczy, jeżeli terenowe rady narodowe 
wezmą się do te j sprawy z pełną energią, rozum ie­
jąc, że ta k i jest kategoryczny nakaz p a r t i i “ .

W yciągając w nioski ze wskazań V I I  P lenum , 
w yko n u ją c  nakaz p a rt ii i zgodnie z planem  pracy 
P rezyd ium  MRN w W ałbrzychu zwoła ło na 5.II . 
1953 r. sesję rady, aby om ów ić i przeanalizować 
sytuację w Domach M łodego G órn ika. Zagadnienie

IG  w tak im  ośrodku przem ysłu węglowego, ja k  
W ałbrzych, zwłaszcza przy obecnym nap ływ ie  
tn łodzieży z zaciągu p ionierskiego, jest szczególnie 
Wazn~. D latego też postaw ienie tego prob lem u na 
ses]i rady by ło  ze wszech m ia r słuszne i  odpow ia­
dające potrzebom  ch w ili.

Sprawa w a ru n kó w  by tow ych  ludności p racu ją ­
cej, a w  szczególności m łodzieży, n ie po raz p ie rw ­
szy jest przedm iotem  zainteresowania i  tro sk i 
P rezyd ium  M RN. Świadczą o tym  p ro to ko ły  posie­
dzeń Prezyd ium , dokum enty z k o n tro li w ykonania  
uchw ał, z k tó rych  w yn ika , że spraw y bytowe, p ra ­
cy i pomocy społecznej b y ły  rozpatryw ane syste­
m atycznie raz na kw a rta ł. R ozpatru jąc te zagad­
n ien ia  za każdym  razem uw zględniano D M G  
i  P rezyd ium  podjęło szereg uchw ał zm ierzających 
do popraw y pracy wychowaw czej i w a runków  
bytow ych  m ieszkającej w  n ich m łodzieży.

A by tę opiekę i  pomoc jeszcze bardzie j rozsze­
rzyć, zm obilizować do w spółpracy w szystkich 
odpow iedzia lnych za w a ru n k i bytow e m łodych 
gó rn ików , pokazać m łodzieży, ja k  władza ludowa 
w a lczy o stworzenie je j ja k  najlepszych w arunków  
pracy i  rozw oju , P rezyd ium  MRN zwołało sesję 
Rady, umieszczając w  porządku dziennym  „analizę 
p racy Dom ów Młodego G ó rn ika “ .

Dobre przygotow anie sesji —  podstawowym  
w arunk iem  spełnienia postawionych przed m ą  

zadań

Doświadczenie uczy nas, że nawet na jlep i j  
obrane zagadnienie, w łaściw ie umieszczone w 
,e, postaw ienie przed radą problem u, k to ry  w y - 
laga szybkiego rozstrzygnięcia, me przyda się na
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n ic, je że li sesji n ie  poprzedzi g ru n to w n e  p rz y ­
gotow an ie , m o b iliza c ja  radnych, k o m is ji i  w yd z ia ­
łów , a zwłaszcza samego p rezyd ium .

Dążąc do p ra w id łow ego  p rzygo tow an ia  sesji 
sekre ta rz  P re zyd iu m  M R N  zw o ła ł 10.1. 1953 r. 
naradę p rze d s ta w ic ie li k o m is ji i  w yd z ia łó w : P racy  
i  Pom ocy Społecznej, Z d ro w ia , O św ia ty  i  K u ltu ry ,  
G ospodark i K om u n a ln e j, H and lu , P orządku  P u ­
blicznego —  ja ko  za in teresow anych i  odpow ie­
dz ia lnych  za pracę D M G . N a te j naradzie  po 
om ów ien iu  te m a ty k i sesji i  zw iązanych z n ią  
p rzygo tow ań  u tw o rzono  specja lne g rupy , k tó re  
m ia ły  skon tro low ać pracę w ychow aw czą i  w a ­
ru n k i b y tow e  w  D M G . P ow sta ło  8 g rup  (ty le , i le  
D M G ) liczących od 3 do 5 osób; w  skład g rup  
w c h o d z ili radn i, p rzeds taw ic ie le  w yd z ia łó w  oraz 
n ie k tó rz y  cz łonkow ie  k o m is ji spoza rady. A b y  
g rupom  u ła tw ić  zadanie, opracowano specjalne 
w ytyczne , w skazujące na jw ażn ie jsze  zagadnienia, 
na k tó re  należało zw róc ić  uw agę w  czasie k o n ­
tro lo w a n ia  D M G . K ie ru ją c  się ty m i w y ty c z n y m i 
i  badając sy tuację  w  D M G , g ru p y  spe łn ia ły  dw a 
zadania: 1. zeb ra ły  m a te r ia ły  do ko re fe ra tu  K o - 

• m is ji  P racy  i  Pom ocy Społecznej, 2. skup ia jąc 
p rze d s ta w ic ie li różnych k o m is ji zapew n ia ły  p rze ­
n iesien ie  spostrzeżeń i  w n iosków  z k o n tro li  do 
w szys tk ich  cz łonków  k o m is ji i  ty m  sam ym  u ła ­
tw i ły  im  p rzygo tow an ie  się do sesji. Zadania  zo­
s ta ły  w ykonane. Po ukończen iu  k o n tro li  o d b y ły  
się posiedzenia w szys tk ich  za in teresow anych ko ­
m is ji, na k tó ry c h  om ów iono sytuację  w  D M G , b ra ­
k i  i  w n io s k i pod adresem odpow iedn ich  w yd z ia ­
łów . W  ten  sposób każdy członek ko m is ji, dyspo­
nu ją c  k o n k re tn y m i fa k ta m i i  p rzyk ła d a m i, m ó g ł 
w ystępow ać w  dyskus ji.

30.1.1953 r. odbyło  się posiedzenie P rezyd ium , 
na k tó ry m  spraw ozdanie z p racy  O środka Zaciągu 
P ion ie rsk iego  w  R usinow ie  z łoży ł k ie ro w n ik  M róz, 
a K o m is ja  P racy  i  Pom ocy Społecznej zazna jom iła  
P re zyd iu m  ze sw oją oceną p ra cy  D M G . K ó re fe - 
ra t  K o m is ji opracow any b y ł z udz ia łem  za in tereso­
w anych  k o m is ji na podstaw ie zebranych przez 
g ru p y  m a te ria łó w . P re zyd iu m  w prow adza jąc  pew ne 
p o p ra w k i do spraw ozdania  p rz y ję ło  do w iadom o­
ści ko re fe ra t K o m is ji. P od ję ło  szereg postanow ień, 
zm ie rza jących  do uzupe łn ien ia  m a te ria łó w , k tó re  
m ia ły  być przedstaw ione n a ' sesji. T a k  np. P rezy ­
d iu m  w n ios ło  o uzupe łn ien ie  m a te ria łó w  z n ie k tó ­
ry c h  k o n tro li, o w yc iągn ięc ie  konsekw enc ji w  sto ­
sunku do za in teresow anych in s ty tu c ji, k tó re  m im o 
zaproszenia n ie  p rz y b y ły  na posiedzenie P rezy ­
d ium , zarządziło  usunięcie n a jb a rd z ie j pa lących 
bolączek D M G  itp .

Sesja spełniła swoje zadanie, przeprowadzając 
polityczną ocenę i stawiając konkretne wnioski, 

zmierzające do poprawy pracy D M G

D ocen ia jąc znaczenie staw ianego przed sesją 
p rob lem u , celem za in te resow an ia  ja k  na jw iększe j 
ilo śc i in s ty tu c ji odpow iedz ia lnych  ża pracę D M G , ' 
pokazan ia  Społeczeństwu, a szczególnie m łodzieży,
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g łębok ie j tro s k i w ła d zy  ludow e j o sp raw y  bytow e, 
P rezyd ium  M R N  zaprosiło  na sesję p rze d s ta w ic ie li 
rad  zak ładow ych  i  d y re k c ji ko p a ln i Z Z  G ó rn ikó w , 
k ie ro w n ic tw  D M G , d y re k c ji D olnośląskiego Z je d ­
noczenia P rzem ys łu  W ęgłowego, zarządów ko p a l­
n ianych  Z M P  i  k ó ł p rz y  D M G .

Sala posiedzeń M R N  w  W a łb rzychu  ma 200 
m ie jsc. 5.II.1953~ r. trzeba b y ło  dostaw iać krzesła , 
w ie le  osób sta ło pod ścianam i i  na k o ry ta rz u . N a  
56 radnych  obecnych by ło  48.

S praw ozdania  w y g ło s ili: k ie ro w n ik  O środka 
Zaciągu P ion ie rsk iego  M róz  i  k ie ro w n ik  D M G  
p rz y  u l. N iepod leg łości 245 Kocan. A  zatem  
spraw ozdania  n ie  w yg łasza ł resortow o odpow ie­
d z ia ln y  członek P rezyd ium . P re zyd iu m  M R N  sta­
nęło na stanow isku, że że w zg lędu na dotychcza­
sowe dość duże za in teresow anie  P rezyd ium  i  jego 
w yd z ia łó w  sp raw am i D M G  oraz p a ro k ro tn e  n ie ­
w ykonan ie  u ch w a ł P rezyd ium  przez k ie ro w n ic tw a  
D M G  i  dy rekc je  poszczególnych kopa ln i, słuszne 
będzie, aby przed sesją ra d y  spraw ozdanie  z ło ż y li 
bezpośrednio o d p o w iedz ia ln i za pracę k ie ro w n ic y  
D M G . Spraw a p o p ra w y  w a ru n k ó w  życia ro b o tn i­
ków , op iek i nad m łodzieżą pracu jącą n ie  jes t w y ­
łącznie sp raw ą k ie ro w n ic tw a  zak ładów  p racy . 
P ow inno  to być p rzedm io tem  szczególnej tro s k i rad  
n a ió do w ych  i  ich  p rezyd iów , k tó re  rep rezen tu jąc  
w ładzę ludow ą  są odpow iedzia lne  za stosunek te j 
w ła d zy  do potrzeb cz łow ieka pracy.

Już same p y ta n ia  sk ie row ane do spraw ozdaw ­
ców przez radnych  i  pub liczność św iadczy ły  o du ­
żym  za in teresow aniu  i  g łębok ie j trosce o w a ru n k i 
by tow e  m łodzieży górn icze j. I  ta k  k ie ro w n ik o w i 
K ocanow i zadano 28 pytań . Ich  treść św iadczy ła
0 znajom ości om aw ianego p rob lem u, w yso k im  
w y ro b ie n iu  p o lity czn ym  radnych. Każde p y ta n ie  
b y ło  rzeczowe i, można pow iedzieć, tra fia ją c e  w  
sedno spraw y, obnażające pewne „p rze m ilcze n ia “ . 
Np. zapytano, i lu  p rzo d o w n ikó w  m ieszka w  D M G , 
ja k  p o p u la ryzu je  się osiągnięte przez n ich  w y n ik i,  
w  ja k i sposób w p ły w a  się na bum e lan tów , ja k  
zaznajom iono m łodzież z p rzem ów ien iem  Prezesa 
R ady M in is tró w  ną naradzie  w  K a tow icach , co z ro ­
b iło  k ie ro w n ic tw o  domu, aby usunąć b ra k  łyże k
1 ta le rz y  itp .

N astępnie k o re fe ra t w y g ło s ił p rzew odn iczący 
K o m is ji P racy  i  Pom ocy Społecznej K lo n o w sk i. 
Ocenia jąc na podstaw ie  przeprow adzone j k o n tro li  
sy tuację  w  D M G , K o m is ja  s tw ie rdz iła -sze reg  po­
w ażnych  n iedom agań i  b ra kó w  w  p racy  w ycho ­
w aw cze j, w a ru n ka ch  san ita rno -h ig ien icznych , opie­
ce le ka rsk ie j, o rgan izow an iu  zajęć k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ych  i  sportow ych , ro z w ija n iu  p ra cy  
sam orządów  m łodzieży. N iedociągn ięc ia  te p o w ta ­
rza ją  się w  różnym  s topn iu  nas ilen ia  w e w szyst­
k ic h  D M G  w  W a łb rzychu . S tw ie rdzono  rów n ież  
z b y t m ałe za in teresow anie  ze s tro n y  d y re k c ji i  rad  
zak ładow ych  kopa ln i. Jeże li m o g ły  m ieć m ie jsce 
ta k ie  fa k ty , ja k  np. w  D M G  p rz y  u l. O siedleń­
ców  1/4, a m ia n o w ic ie  n iezm ien ian ie  przez 6 tyg o d ­
n i  b ie liz n y  poście low ej, b ra k  pogadanek i  szko len ia  
ideologicznego, b ra k  ja k ie jk o lw ie k  p ra cy  ś w ie t li-
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cow ej; w  D M G  p rzy  u l. R eja 5 —  sprzątanie po­
k o jó w  co d ru g i dzień, stosy n ie  w yw ożonych  od 
daw na śm ie rc i; w  D M G  p rzy  u l. R ycersk ie j 6/8 —  
p rzegn iłe  podłogi, dym iące i  z ru jnow ane  piece, n ie  
ogrzewane łaz ienk i; w  D M G  p rzy  u l. N iepod leg ło ­
ści 245 b ra k  naczyń i łyżek, poob ijane ta lerze — to 
zn. czy, że za ogólnie n iedostatecznym  stanem p racy  
D M G  k ry je  się coś znacznie w ięce j od „o b ie k ty w ­
n y c h “  trudności. Zresztą w  sw oim  kore fe rac ie  
K o m is ja  wskazała n iew ykonan ie  szeregu p u n k ­
tó w  uchw a ł P rezyd ium  M R N  w spraw ach D M G  
przez zobowiązane do tego in s ty tu c je .

Bogata i  rzeczowa dyskusja , w  k tó re j b ra li 
u d z ia ł n ie  ty lk o  radn i, p rzyn ios ła  w ie le  cennych 
w n io skó w  i  rozw iązań poszczególnych spraw , 
w skazała w ęzłowe zagadnienia w  p racy D om ów  
M łodego G órn ika . Szczególnie w ie le  uw ag i po­
św ięcono pracy w ychow aw czej w  DM G. M ó w il i
0 tym  radn i L is, S eklerow a i g ó rn ik  P rzybyc ień . 
P o d k re ś lil i w  swoich w ystąp ien iach, że nie w y ­
starczy popraw iać w a ru n k i m a te ria lne , że trzeba 
w zm óc pracę w ychowaw czą, trzeba podnosić po­
z iom  ideologiczny, kszta łtow ać św iadom ą dyscy­
p lin ę  ro zw ija ć  in ic ja ty w ę  m łodzieży, uczyć ją  
poszanowania dla m ien ia  społecznego, n ieustannej 
tro s k i o jego zabezpieczenie i w łaściw e w y k o rz y ­
stanie. M łodzież p racu je  chętnie, trzeba ten je j 
zapał pod trzym yw ać, otoczyć opieką n ie  ty lk o  p rzy  
p racy, ale i  po pracy, pomagać m łodzieży w  orga­
n izo w a n iu  w olnego czasu. G ó rn ik  P rzybyc ień  
z w ró c ił się z apelem, aby starsi g ó rn icy  o toczy li 
m łodzież ojcowską serdecznością, zwłaszcza m ło - 
ozież, k tó ra  jest oddalona od sw ych rodzin , aby 
uczy i  ja  dum y z przynależności do w ie lk ie j ro d z i­
n y  górn icze j, tłum aczy li, że na nią liczą ja k  na 
godnych następców, k tó rz y  p o tra fią  z honorem

o rtyn u o w a ć  ich pracę. In n i dysku tanc i w skazy­
w a li konieczność w zm ożenia w a lk i z ro zp ija n ie m  
m łodzieży przez w rog ie  e lem enty, nam aw ian iem  
je j do sprzedaży o trzym anych  od państw a m undu ­
ró w  i butów .

K ie ro w n ik  D M G  p rzy  u l. Reja, G orzędowski, 
ośw iadczył radzie, że w yc iąga jąc w n io sk i z kon­
t r o l i  spowodował ju ż  zw o łan ie  na rady  przed­
s ta w ic ie li d y re k c ji i rady  zakładow ej kopa ln i. Na 
te j naradzie  opracowano p lan  usunięcia poszcze­
gó lnych  b raków , p rzeprow adzenia  rem ontów  itd .

Jest to  po tw ierdzen iem , że k o n tro la  p rzepro ­
wadzona przez g rupy  nie b y ła  je d yn ie  s ta tystycz­
n ym  zb ieran iem  m a te ria łów , ale równocześnie po­
m ogła k ie ro w n ic tw o m  D M G  spostrzec w łasne b ra ­
k i  i  m ożliw ości ich usunięcia.

 ̂ S łabą stroną ko re fe ra tu  i  d ysku s ji b y ł b ra k  
K ry tycznych  uwag pod adresem P rezyd ium  M R N
1 .lego w ydz ia łów , k tó re  rów n ież  zan iedba ły sprawę 
k o n tro li,  op iek i i pomocy DM G. I  d latego n ie ­
zm ie rn ie  m ob ilizu jące  i cenne b y ło  sam okry tyczne 
u /f_ tąPien ie  Przewodniczącego P rezyd ium  M R N.

 ̂ azując b rak  k r y ty k i  p racy  P rezyd ium , p rze - 
* °  niezący o m ó w ili liczne niedom agania w  p ra - 
cy w ydzia łów  i  P rezyd ium , k tó re  rów n ież wpły-~ 
nę y  na obecną sytuację  w  D M G . D la tego trzeba,

aby w y d z ia ły  b y ły  system atycznie kon tro low ane  
przez kom isje , p rzeJs taw ic ie ii o rgan izac ji społecz­
nych  i  b y ły  zmuszone usuwać w szystkie  n iedom a­
gania. O stra k ry ty k a  pomoże P rezyd ium  w pracy, 
u c .'u li na w ie le  spraw , k tó re  n ie je d n o kro tn ie  
przechodzą zbyt pow ierzchow nie. Szczególnie w ła ­
śc iw ym  m iejscem  d la  rzeczowej, tw órcze j k ry ty k i  
dzia ła lności P rezyd ium  jes t sesja rady.

T ak ie  w ystąp ien ie  przewodniczącego n ie w ą tp li­
w ie  p rzyczyn iło  si'. do zm ob ilizow an ia  radnych, 
podn ies ien ia  ro li i znaczenia sesji.

D la tego uchw ała  pod ję ta  przez M R N  w skazuje 
ko n k re tn e  p rob lem y, sposób ich  w ykonania , odpo­
w ie d z ia ln ych  za to w ykonan ie , zakreśla te rm in y  
w yko n a n ia  poszczególnych punktów .

Prezydium  M R N  w  W ałbrzychu umie wyciągać 
wnioski z sesji

N a jle p ie j naw e t p rzygo tow ana sesja, naw et n a j­
ba rdz ie j rzeczowa i  ko n kre tn a  uchw ała  nie po­
p ra w ią  sy tuac ji, n ie  spełnią swego zadania, jeże li 
bezpośrednio po sesji P re zyd iu m  nie w yciągn ie  
roboczych w n iosków  dla siebie i  swoich w ydz ia ­
łów . D orobek sesji pow in ie n  od razu przechodzić 
w  życie, w  codzienną pracę apara tu  rady.

R ozum ie jąc to zadanie P rezyd ium  M R N  w  
W a łb rzychu  7.I I . 1953 na co tygodn iow ej odpraw ie 
k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  i  d y re k to ró w  przedsię­
b io rs tw  m ie jsk ich  postaw iło  ocenę sesji i  w n iosk i 
z n ie j p łynące. K ró tk ą  ocenę sesji, cha rak te rys ty ­
kę  na jw ażn ie jszych  w n iosków  przep row adz ił 
przew odniczący P rezyd ium . N astępnie k ie ro w n icy  
w yd z ia łó w  i  d y re k to rz y  przeds ięb io rs tw  m ó w ili, w  
ja k i sposób w yko n a ją  zalecenia i  uw ag i sesji, ja k ie  
now e zadania w idzą  d la siebie w  zw iązku z prze­
prow adzoną analizą sy tuac ji. K ie ro w n ik  W y­
dzia łu  P racy i Pomocy Społecznej s tw ie rd z ił sa- 
m ok ry tyczn ie , że dotąd p racow n icy W ydzia łu  nie 
p o tra f i l i  objąć całości p racy DM G, ograniczając 
się jedyn ie  do przeprow adzenia  • k o n tro li B H P  w  
zakładach pracy. Obecnie postanaw ia ją  co ty ­
dzień, w spó ln ie  z K om is ją  i  p rzedstaw ic ie ­
lam i za in teresow anych k o m is ji M RN, przeprow a­
dzać ko n tro lę  jednego D M G  stosownie do w ytycz 
nych  sesji M RN. W y n ik i i w n iosk i z tych  k o n tro li 
będą na tychm ias t przekazyw ane na posiedzenie 
P rezyd ium . O pracow a li już  sobie p lan  pracy. 
W yd z ia ł Z d ro w ia  zobow iązał się w  ciągu tygo ma 
spowodować u tw orzen ie  gabinetów  le a rs . 1̂  
i  separatek dla chorych we w szystk ich  D M G ; jed ­
nocześnie W ydz ia ł postanaw ia wzmóc oświa ę sa 
n ita rn ą  w śród m łodych gó rn ików . W ydz ia ł O rgan - 
zacy jny  w yc iągną ł d la siebie w n ios i _ P y 
z p rzygo tow an ia  sesji, postanow ił szczególnie zm 
cieśnić współpracę z kom is jam i ° raz ik j
m iędzy sobą, k tó ra  dała tak  dobre w y n ik i
p rz y  ro zp atryw an iu  spraw y  
biorstw o O grodów  i  Lasów
opatrzyć św ie tlice  m łodzieżowe k tó rz y
ty . T ym  k ie ro w n iko m  lu b  d y re k t »

z kom is jam i oraz 
dała tak  dobre

D M G . Przedsię- 
postanowiło za- 

w  zieleń i k w ia -
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zb y t n ieśm ia ło  k re ś lil i  swoje zadania lu b  w y ­
c iągnęli niedostateczne w n iosk i, pom aga li człon­
kow ie  P rezyd ium , w skazu jąc po trzeby i  ś rodk i 
ich  zaspokojenia. Szczególnie cenna by ła  ?wypo- 
w iedź k ie ro w n ika  W ydz ia łu  O św iaty, k tó ry  w ska­
zał, że sesja udow odn iła  konieczność szerokiego 
p rog ram u p racy, pa trzen ia  na p rob lem y w  p e łn ym  
p rzekro ju , u n ika n ia  w ąsk ie j resortowości. Obec­
n ie  W ydz ia ł O ^ / ia ty  przyśpieszy swoje prace nad 
zorganizow aniem  w  D M G  oddzia łów  szkół d la  p ra - 
cujących. Jednocześnie celem opracow ania w spó l­
nego p lanu  pracy, ko o rd yn a c ji te j p racy i  w yczer­
pan ia  w szystk ich  zadań zaproponow ał zw ołan ie  
na rady  za in teresow anych w ydz ia łów . D z ię k i ta k ie j 
naradzie  ju ż  w  dw a d n i po sesji P rezyd ium  i  w y ­
dz ia ły  o trzym a ły  robocze w skazów ki, konkre tne  
zadania do dalszej pracy.

Wykorzystać doświadczenia sesji M R N  
w  Wałbrzychu

W yda je  się, że dośw iadczenia M R N  w  W a łb rzy ­
chu, p rzygo tow an ie  sesji, je j przebieg, sposób w y ­
ciągnięcia w n iosków  stanow ić mogą pomoc d la 
in n y c h  rad  na rodow ych  i  ich  p rezyd iów , szczegól­

E. KREID

nie  we w szystk ich  ośrodkach p rzem ysłow ych, 
gdzie is tn ie ją  hote le robotn icze, D om y M łodego 
R obotn ika.

Dośw iadczenia te można podzie lić  na dw a 
dzia ły . P ierw szy, to  spraw a tro sk i rad narodo­
w ych  o w a ru n k i b y tu  św ia ta  pracy. T rzeba k r y ­
tyczn ie  ocenić dotychczasowe w y n ik i i  strzec się 
samouspokojenia, że za te sp raw y odpow iadają  
k ie ro w n ic tw a  zakładów  pracy. Z  ogó lnym  w zm o­
żeniem  w a lk i o w ykonan ie  p lanów  łączy się n ie ­
roze rw a ln ie  spraw a w a ru n kó w  kom u n a ln o -b y to - 
w ych  i  ku ltu ra ln o -o św ia to w ych , k tó re  p o w in n y  
u m oż liw iać  k lasie robotn icze j sk ie row an ie  całego 
w y s iłk u  na sp raw y p ro d u k c ji. W  te j p racy  trzeba 
szeroko m ob ilizow ać a k ty w  społeczny, zwłaszcza 
kom is je  rad, uw ażnie  w ys łuch iw ać ich  k ry tyczn ych  
sygna łów  i  w n iosków . D ruga  sprawa, to koniecz­
ność system atycznej w a lk i o podnoszenie a u to ry te tu  
rady , ro l i  sesji. T ak  ja k  w  W ałbrzychu, w  oparciu
0 dobre p rzygotow an ia , o m ob ilizac ję  radnych
1 a k ty w u  spoza rady, o w yc iągan ie  w n iosków  
i  p iln o w a n ie  w ykonan ia  sw oich uchw ał, pracow ać 
trzeba nad tym , by rosło zaufanie społeczeństwa 
do organów  w ładzy  ludow e j, poczucie, że rada na­
rodow a i  p rezyd ium , to rzeczyw isty, t ro s k liw y  
gospodarz terenu.

O rganizacja w ym iaru  i poboru zaliczki na podaiek
gruniowy 1953 r.

Rozporządzeniem  M in is tra  F inansów  z 20 stycz­
n ia  br. w prow adzony został obow iązek w p łacen ia  
za liczk i na podatek g ru n to w y  od gospodarstw  ro l­
nych  na ro k  1953.

Jest to  ogólnie ju ż  znana i  p rzy ję ta  fo rm a ,'m a ­
jąca swoje uzasadnienie. Podatek g ru n to w y  p ła ­
cony je s t od p rzychodów  ro ln iczych  osiąganych 
w  ty m  roku, w  k tó ry m  jes t w ym ie rzany. Ś c iś le j­
sze usta len ie  wysokości osiągnię tych poży tków  
i  przychodow ości gospodarstw  ro lnych , ta k  in d y ­
w id u a ln ych  ja k  i  uspołecznionych, m ożliw e  jes t 
dopiero w  m iesiącach w iosenno-le tn ich . Późny jed ­
nak  w y m ia r poda tku  i  jednorazow y pobór u tru d ­
n ia łb y , zwłaszcza chłopom  in d y w id u a ln ie  gospoda­
ru ją cym , w yw iązan ie  się z obow iązku podat­
kowego.

W  in te re s ie  w ię c  p o d s ta w o w y c h  m as c h ło p s k ic h  
P a ń s tw o  L u d o w e  w y m ie rz a  i  p o b ie ra  p o d a te k  ra ­
ta ln ie , u s ta la ją c  w  ty m  ce lu  o b o w ią z e k  u iszczen ia  
z a lic z k i w  p ie rw s z e j p o ło w ie  ro k u .

D o d a tk o w y m  u ła tw ie n ie m  je s t, w p ro w a d z o n e  
ju ż  w  ro k u  u b ie g ły m , roz łoże n ie  z a lic z k i na  d w ie  
ró w n e  ra ty  p ła tn e  do 28 lu te g o  i  do 15 m a ja . 
P ra k ty k a  w y k a z a ła , że b y ło  to  is to tn ie  duże u d o ­

godnienie d la  poda tn ików  w ie js k ic h  i  d latego zo­
stało u trzym ane w  ro k u  bieżącym.

D z ię k i us ta len iu  ra t poda tn icy  mogą uiszczać 
za lic zk i bez w y s iłk u , p lanu jąc  odpow iednio  z b y t 
sw o ich  p ro d u k tó w , zwłaszcza ko n tra k to w a n ych  
sztuk hodow lanych; z d ru g ie j s trony  zapew nia się 
p rezyd iom  rad  narodow ych  bardz ie j ró w n o m ie r­
n ie  rozłożone, p lanow e w p ły w y  budżetowe.

Jest to szczególnie ważne w  ro ku  bieżącym, 
k ie d y  dochody budżetowe rad narodow ych  w  
znacznie w iększym  stopn iu  oparte są na  udz ia le  
w e w p ływ a ch  z poda tku  gruntow ego, n iż  to b y ło  
w  roku  ub ieg łym . W ykonan ie  zadań budżetow ych 
rad  narodow ych zależy w  pow ażnie jszym  n iż do­
tychczas zakresie od re a liza c ji poda tku  g ru n ­
towego.

Zasady ogólne w ym iaru zaliczki 
na podatek gruntowy w  1953 r.

Za liczka na podatek g ru n to w y  w  1953 r. usta­
lona  została w  w ysokości p o ło w y  rocznego w y ­
m ia ru  tego poda tku  z 1952 r. P rocedura w y m ia ru  
jes t o w ie le  prostsza n iż  w  ro k u  ub ieg łym , gdyż
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odpada dwoistość podstaw y, jaką  w  roku  ub ieg­
ły m  pow odow ał jeszcze FOR.

Podstawę do obliczenia za liczk i stanow i kw o ta  
w y m ia ru  ustalona w  1952 r. po uw zg lędn ien iu  u lg  
rodz innych  (a r t  11 dekretu) oraz u lg  dla człon­
kó w  zrzeszenia up ra w y  ziem i, t j.  u lg  zastosowa­
nych  już  p rzy  w ym iarze. N ie  uw zg lędn ia  się u lg  
z innego, ty tu łu , l ip . k lęsk żyw io łow ych  (art. 12 
dekretu).

U lg i d la  rodzin żo łn ie rzy kad row e j służby w o j­
skow ej udzielane są dopiero po w ym iarze  podatku  
na  podstaw ie przedstaw ionych odpow iednich do­
kum entów .

Prezyd ia  GRN m ia ły  w ą tp liw ośc i, ja k  w ym ie ­
rzać zaliczkę tym  podatn ikom , k tó rzy  w  la tach 
ub ieg łych  b y li w o ln i od obow iązku podatkowego 
i  w ym ia r n ie by ł w  stosunku do n ich  dokonany, 
a obecnie w  roku 1953 obow iązani są uiścić po­
datek, a w ięc i  zaliczkę.

Obecnie rozporządzenie w y jaśn ia , że w  tych  
przypadkach  należy obliczyć zaliczkę od k w o ty  
poda tku  gruntowego, k tó ra  by łaby  ustalona z da­
nego gospodarstwa w edług zasad obow iązu jących 
w  1952 r., gdyby poda tn ik  b y ł w  ty m  roku  posia­
daczem tego gospodarstwa lu b  n ie  ko rzys ta ł ze 
zw o ln ien ia  od podatku.

P rezyd ia  GRN i  M R N  zostały, podobnie ja k  
w  roku  ub iegłym , upoważnione do zaniechania 
w  n ie k tó rych  przypadkach usta lan ia  za liczk i czę­
ściowo, a naw et ca łkow icie . D otyczy to p rzypad­
ków , gdy poda tn ik  w łączy ł całość lub  część g ru n ­
tó w  do zarejestrowanej spó łdz ie ln i p ro d ukcy jne j, 
gdy  przesta ł być w łaścic ie lem  (posiadaczem) gos­
podarstw a rolnego lub  gdy p rzys ługu je  m u na pod­
s taw ie  przepisów szczególnych ca łkow ite  lu b  czę­
ściowe zw oln ien ie  od poda tku  gruntow ego w  
1953 r. W szystkie te spraw y om aw ia szczegółowo 
in s tru k c ja  M in is te rs tw a  F inansów  z 20.1.1953 r  N r  
P W  116-2-53 w  spraw ie w y m ia ru  i  poboru zalicz­
k i  na podatek g ru n to w y  na 1953 r.

Realizacja zaliczki na podatek gruntowy 
ważnym zadaniem prezydiów rad narodowych

%
W  roku  ub ieg łym  prezyd ia  rad  narodow ych 

"Wszystkich stopni na ogół docen iły  i  w yko n a ły  za­
danie w y m ia ru  i  poboru za liczki.

Z b y t w ie le  jednak b y ło  jeszcze tak ich  prezy­
d iów , zwłaszcza GRN i  PRN, k tó re  ty m  zadaniem  
bardzo n iew ie le  albo p ra w ie  wcale n ie  za jm o- 
v. a ły  się. Pozostaw ia ły tę sprawę re fe ren tom  po­
da tkow ym  i  sołtysom.

. V /yn ik  b y ł tak i, że nie zorganizowano na leży- 
c pracy, n ie zm obilizow ano dostatecznie aparatu, 
a przez to w ym ia r za liczk i zam iast w  końcu stycz­
n ia  i na jda le j w p ie rw szych dniach lu tego b y ł 

o m nyw any n ie jednokro tn ie  w  końcu lutego. P rzy ­
pom nien ia  o zaliczce doręczano z opóźnieniem.

a k ty  te m ia ły  m iejsce szczególnie na terenie w o­
jew ództw a w rocław skiego, kie leckiego i  opolskiego.

Doświadczenia z roku  zeszłego p ow inny  w p ły ­
nąć na uspraw nien ie  pracy p rezyd iów  rad naro­
dow ych na tym  odcinku.

Jest to bardzo ważne, gdyż w  n ie jednym  prezy­
d ium  GRN sytuacja jest ciężka, zwłaszcza tam, 
gdzie albo wcale nie ma re ferenta podatkowego, 
albo jest p ra cow n ik  niedostatecznie przygotow any, 
a na terenie gm iny  jest duża ilość podatn ików .

P rezyd ia  zarówno W oj, RN ja k  i  PRN orien­
tu ją  się w  sy tuac ji p rezyd iów  GRN i  p ow inny  
podjąć niezbędne k ro k i, aby zabezpieczyć całko­
w ity  i  te rm in o w y  w ym ia r zaliczki.

U jęcie p racy p rezyd iów  GRN w  zorganizowaną 
fo rm ę w spółzaw odnictw a może poważnie p rzy­
śpieszyć i  uspraw nić w y m ia r oraz pobór za liczki.

N ie  w ystarczy jednak zabezpieczyć ternpnowe 
dokonanie w ym ia ru  i doręczenie przypom nień oraz 
rozp laka tow an ie  obwieszczeń. Trzeba dopilnować, 
aby w y m ia r b y ł p ra w id ło w y . W ub ieg łym  roku  
zdarza ły się p rzyp a d k i dokonania błędnego w y ­
m ia ru , np. w  gm in ie  Grodzisk, pow. Grodzisk 
Maz. Obliczano też zaliczkę bez uw zględnien ia  u lg  
rodzinnych i  innych. M . in . P rezyd ium  GRN w  
K opn icy  pow. nyskiego, w  K am ienn iku  i  Macie­
jow icach  pow. grodkow skiego nie uw zg lędn iły  u lg  
rodzinnych. N atom iast w  pow iecie opatowskim , 
w o j. k ie leckie , b y ły  p rzyp a d k i bezpodstawnego 
zm niejszenia w ym ia ru  za liczk i przez odliczanie 
ód podstaw y w ym ia ru  sum y u lg  udzie lonych z ty ­
tu łu  zdarzeń losowych (z a rt. 12). Często rów nież 
zdarzają się p rzy  obliczeniach poważne b łędy ra ­
chunkowe.

W szystkie te p rz y k ła d y  w skazują koniecz­
ność stałego nadzorow ania i  kon tro low an ia  w y ­
m ia ru  zaliczki.

Należy zw rócić uwagę na wprowadzoną wspom­
nianą in s tru kc ją  M in is te rs tw a  Finansów poważną 
zm ianę dotyczącą gospodarstw, k tó rych  w łaściciele 
(posiadacze) zam ieszkują na terenie innych  gro­
mad, gm in, a naw et pow ia tów ,

N ow y try b  w prow adza obowiązek ustalenia 
ty m  poda tn ikom  za liczk i w  p ierwszej kolejności, 
u jęc ia  ich  w  specja lnych w ykazach i  przesłania 
tych  w ykazów  bezzwłocznie prezyd ium  GRN w ła ­
ściwem u dla m iejsca zamieszkania podatn ika, ce­
lem  doręczenia przypom nien ia  i  dokonania inkasa.

N ow y try b  wprowadzono .dlatego, że w ie lu  spo­
śród tego rodza ju  podatn ików , korzysta jąc z opóź­
nionego zaw iadam ian ia  ich, uchyla ło  się bezkarnie 
od obow iązku płacenia nie ty lk o  zaliczki, ale i  po­
datku.

Przygotow anie do inkasa zaliczki

Ustalenie wysokości zaliczki^ 
pośrednictw em  sołtysa przypom nień 
czątek zadania.

i  doręczenie za 
, to dopiero po-

Trudn ie jszym  i  bardziej odpowiedzialnym  za. 
daniem  prezydiów  rad narodowych jest tak ie  zm>
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b ilizow an ie  ch łopów -poda tn ików , aby wszyscy 
św iadom ie, ca łkow ic ie  i  przed te rm inem  w y p e łn ili 
obow iązek uiszczenia zaliczki.

P rezyd ia  rad narodow ych p o w in n y  pam iętać 
o tym , że n iezbędnym  w a ru n k ie m  m o b iliza c ji 
ch łopów  pracu jących jes t ich  prześw iadczenie 
o słuszności w y m ia ru  za liczki.

W  ty m  celu należy raz jeszcze skontro low ać, 
czy w szystk ie  odw ołan ia  od w ym ia ru  za liczk i w  
ub. r. zosta ły rozpatrzone i  w n ik liw ie  załatw ione. 
W  tym  celu należy czu jn ie  i  szybko za ła tw iać 
skarg i i zażalenia nap ływ a jące  w  zw iązku z obec­
nym  w ym ia rem  za liczk i —  szczególnie te skarg i, 
k tó re  pow o łu ją  się na is tn ien ie  w a ru n kó w  do za­
stosowania ulg.

W  celu lepszej m o b iliza c ji p rezyd ia  rad  naro­
dow ych (szczególnie p rezyd ia  GRN) w  ścisłej 
w spó łpracy z kom ite tam i p a r t i i  oraz z Z S L i  o r­
gan izacjam i m asow ym i (ZSCh, ZM P, L K ) p o w in n y  
zorganizować grom adzkie  narady i  zebrania ce­
lem  om ów ien ia  obow iązku i znaczenia uiszczenia 
przez w ieś za liczk i na podatek g run tow y.

U przednie  om ów ienie i  p rzedyskutow an ie  spra­
w y  'zaliczki na naradach gm innych  z udzia łem  
ak tyw u , so łtysów  i  przodu jących w  w yp e łn ie n iu  
obow iązków  wobec państwa ch łopów  uzb ro i ak­
ty w  gm iny  i  pozw o li m u przeprow adzić w  sposób 
W łaściwy zebrania grom adzkie.

W arto  przypom nieć o tym , ja k  to w  ub ie g łym  
ro ku  w  pow iecie p ińczow skim  111 chłopów  w p ła ­
c iło  zaliczkę jeszcze przed ukazaniem  się obw iesz­
czeń. Podobnie postąp iło  w ie lu  chłopów  w  in n ych  
pow iatach, m. in . w  gm in ie  Ostropa po w ia tu  g l i ­
w ick iego, k tó rzy  u re g u lo w a li należność ju ż  
25 stycznia. Równocześnie ch łop i w ie lu  grom ad 
i  gm in  pod ję li, w spó łzaw odn ictw o o p rze d te rm i­
nowe w płacenie za liczk i. P rzyk ład  daw a li tu  m. in . 
ch łop i-spó łdz ie lcy  ze. spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j N ie - 
m ierzyno w  pow. b ia łogardzk im , k tó rzy  do 5 lu ­
tego w p ła c ili ca łkow ic ie  obie ra ty  zaliczki.

D o trzym yw a li, im  k ro ku  ch łop i gospodarujący 
in d yw id u a ln ie , ja k  np. ch łopi z grom ady Z ie lonka, 
gm ina Szymanów, pow. sochaczewskiego, k tó rzy  
10 lu tego ub. r. p rzes ła li m eldunek O byw a te low i 
B ie ru tow i, iż w  ty m  dn iu  cała grom ada w  100% 
w płaciła  I  i  I I  ra tę  za liczki.

Te i  inne  p rzyk ła d y  obyw a te lsk ie j postaw y 
ch łopów  p o w in n y  być w ykorzystane  i  upowszech­
nione w  ro ku  bieżącym.

N ieste ty  n iek tó re  prezyd ia  GRN og ran iczy ły  się 
w  ub. r. do fo rm a lne j s trony  w spółzaw odnictw a. 
W ystarczało im  zobowiązanie lub  wezwanie do 
w spó łzaw odnictw a, ale w ykonan iem  ju ż  nie in te ­
resow ały się. B y ły  i  w ypadk i, że za grom ady 
w spó łzaw odnictw o pode jm ow a li so łtysi, a grom ada 
n ie  by ła  ani przedtem , ani naw et potem  p o in fo r­
mowana.

L e p ie j w ykorzystać w szelk ie  fo rm y  m o b iliza c ji 
ch łopów

Dobre re zu lta ty  daje ścisła i stała współpraca 
p rezyd iów  GRN i  TRN  z prasą loka lną , z rad iem ,

a szczególnie w yko rzys tan ie  w  ty m  celu kom ite ­
tó w  rad iow ęzłów . In fo rm o w a n ie  przez prasę i  ra ­
dio o pozy tyw nych  p rzyk ładach  postaw y ak tyw u , 
poszczególnych poda tn ików , sołtysów , radnych itd . 
oraz całych grom ad i  gm in, a jednocześnie p ię tno ­
w an ie  z im ien ia  i nazw iska w sze lk ich  kom b ina ­
to ró w  i  szkodników  pomaga p racu jącym  chłopom  
w  lepszym rozum ien iu  ich  obow iązków  i  szkod li­
wości dzia łan ia  opornych poda tn ików .

Duże m ożliw ości w  pobudzaniu  św iadom ości 
p racu jące j w s i i  w  u ja w n ia n iu  w sze lk ich  ku ła c - 
k icn  speku lac ji m ają  organizacje m łodzieżowe. 
Szczególnie skuteczną fo rm ą  dzia łan ia  m łodzieży 
są gazetki ścienne, m ówiące o tym , k to  przoduje , 
k io  zaniedbuje się, a k to  św iadom ie, z łoś liw ie  
uchy la  się od w yp e łn ien ia  obow iązku.

Ważną rzeczą jest, by  prezyd ia  stale, bieżąco 
k o n tro lo w a ły  w p ły w  podatku. Często p rezyd ia  
GR N  nie zw raca ły  wcześnie uw ag i na sprawę in ­
kasa i  dopiero, gdy te rm in  w p ła t m iną ł, okazyw ało 
się, że w y n ik i są słabe. Dó tak ich  należało np. 
p rezyd ium  GRN w  M iło c in ie  pow. Pruszcz w o j. 
gdańskiego, k tó re  dopiero 5 m arca 1952 r. s tw ie r­
dziło, że na I  ratę za liczk i zainkasowano zaledw ie 
27% sum zaplanowanych.

N iek tó re  p rezyd ia  PRN og ran iczy ły  w  ub. ro ku  
sw ó j stosunek do inkasa do fo rm a ln e j uchw a ły , 
ja k  np. P rezyd ium  PRN w  G rodzisku Maz. w o j. 
warszawskiego, k tó re  u ch w a liło  „z lec ić  W ydzia ­
ło w i Podatków  W ie jsk ich , ażeby obsłużył odp raw y  
so łtysów  w  celu om ów ien ia  re a liza c ji za liczk i 
PG  na 1952 ro k “ . W  w y n ik u  takiego dzia łan ia  
od p ra w y  sołtysów  odby ły  się bardzo późno, bo 
17 lutego, a w  gm in ie  H elenów  dopiero 28 lutego.

W  n iek tó rych  w ypadkach u ja w n ił się rów n ież 
n iew łaśc iw y  stosunek i  ko m is ji, ja k  ko m is ji p lanu, 
fm in s ó w  i  budżetu, O KP  i  poszczególnych rad ­
nych, k tó rz y  n ie ty lk o  nie uczestn iczyli a k tyw n ie  
w  zebraniach grom adzkich, ale sami często zale­
g a li w  u regu low an iu  za liczk i.

W  roku  bieżącym tak ie  fa k ty  nie p ow inny  się 
zdarzać. C złonkow ie rady, ko m is ji w raz z ak tyw em  
p o w in n i p ie rw s i u regu low ać zaliczkę, a ponadto 
objąć osobiście opiekę, nad poszczególnym i g rom a­
dam i oraz pomóc sołtysom, by inkaso obu ra t 
za liczk i odbyło  się spraw nie.

Dalsze zadania p rezyd iów  rad narodow ych

P rezyd ia  rad narodow ych muszą zerwać z tra k ­
tow an iem  spraw y za liczk i jako  a kc ji mało waż­
nej, oderw anej od innych  zadań. Konieczne jest, 
aby p rezyd ia  PRN i  GRN stale ana lizow a ły  całość 
sw ych zadań i w yraźn ie  okreś la ły  swoje p lany  
prac, ta k  aby żadne zadanie nie zostało na ubocz” , 
gdyż w szystkie  one ściśle się w iążą ze sobą. P ra k ­
tyczn ie  stw ierdzone zostało, że k to  nie p łaci po­
datku , ten najczęściej n ie re a lizu je  rów n ież obo­
w iązkow ych  dostaw, uchy la  się od k o n tra k ta c ji itd . 
oraz odw rotn ie .

P rzy  re a liza c ji za liczk i n ie można zapominać 
o tzw . „m a ło  w ażnych“  sprawach. Należą do n ich:
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zabezpieczenie k re d y tó w  na rozm ow y telefoniczne, 
k re d y ty  na koszty prze jazdów  s łużbow ych i d ie ty , 
praca kas gm innych do godziny 18 celem um oż li­
w ie n ia  w p ła t za liczki w  dn i powszednie, n iedziele 
i  św ięta, zabezpieczenie g o tó w k i z w p ła t dzien­
nych  itd ., ostrzeżenie sołtysów  przed w płacan iem  
zainkasow anych sum za pośredn ictw em  osób 
trzecich.

Do w ypróbow anych środków  dz ia łan ia  należą 
tzw . zb iorow e inkasa. O rganizow ane one b y ły  
w  fo rm ie  inkasa niedzielnego, także w  fo rm ie  
dłuższych 2 —  3 dn iow ych a kc ji okresowych. B y ły  
jednak w ypadk i, że robiono inkasa zbiorowe zu­
pe łn ie  n iepotrzebnie w  gromadach, k tó re  n iew ie le  
ju ż  m ia ły  do zapłacenia, natom iast pom ijano  g ro ­
m ady o poważnych zaległościach. W yn ika ło  to stąd, 
że prezyd ia  GRN i PRN nie ana lizow a ły  sy tuac ji 
i  n ie o rien tow a ły  się w  w yn ika ch  dotychcza­
sowych.

Sołtys —  inkasent za liczk i

P rzyzw ycza iliśm y się, że w szystk ie  należności 
podatkow e inkasu je  na wsi sołtys. A le  równocześ­
n ie  często zapom inam y, że w  swej tru d n e j p racy 
so łtys po trzebu je  pomocy lu b  choćby dobrej rady. 
Zapom inam y, że sołtys -  inkasent, k tó ry  spotyka 
się bezpośrednio z każdym  poda tn ik iem  ma nieraz 
trudnośc i w  w y jaśn ian iu  w ą tp liw o śc i i  w  udz ie la ­
n iu  odpow iedzi na py tan ia  chłopów.

Zapom inam y nieraz i  o tym , że dobry  sołtys, 
m a jący  na leżytą  pomoc i opiekę ze s trony  p rezy­
d ium  GRN, to p raw ie  gw aranc ja  w ykonan ia  inkasa, 
a na tom iast sołtys pozostaw iony sam sobie lub  źle 
p racu jący  sołtys, to często g łów na p rzyczyna n ie ­
w ykonan ia  inkasa.

D latego jednym  z p ierw szych zadań p rezyd iów  
GRN jest zwołanie ja k  na jszybcie j narad so łty ­
sów. Na naradach tych  należy nie ty lk o  w ręczyć 
im  im ienne w ykazy usta lonych k w o t za liczk i 
i  p rzypom nień dla poda tn ików , ale dokładn ie  za­
zna jom ić z rea lizacją  za liczk i i  us ta lić  p lan  dzia­
łan ia  w  gromadzie.

O dpraw y sołtysów muszą być dobrze p rzygo- 
owane i przeprowadzone. Dobrze jest, jeś li obo- 

sołtysów  w  inkasow aniu  za liczk i om ów i się 
0 at^ e na sz^ ° le n iu . Dobrze p rzygo tow any 

so ys p o tra fi zm obilizow ać całą wieś do w yp e ł­
n ien ia  obow iązku podatkowego. N a tu ra ln ie  on 
sam m usi przodować w uiszczeniu za liczki.

N iek tó re  prezydia GRN nie zw raca ją  n ieraz 
uw ag i, że część sołtysów bardzo rzadko odprow a- 

za zebraną gotówkę do kasy gm inne j. P rzyczyna 
leży w  tym , że prezyd ia  te p racu ją  bez p lanu. 
P lan  w p ływ ó w  w  ta k ie j gm in ie  albo nie is tn ie je , 
a lbo jest ty lk o  na papierze. To samo jest w te d y  
z p lanam i dla sołtysów. L im ity  dzienne inkasa dla 
sołtysów , choć czasem określone, nie są k o n tro ­
lowane. Sołtys czując b rak  k o n tro li i beztroskę 
P rezyd ium  GRN nie p row adzi inkasa system atycz­
nie, me odprowadza g o tó w k i do kasy gm inne j. Za- 

m u je  an swój i  gm iny, wreszcie sam też nie 
p łac i. Tego rodza ju  fa k ty  m ia ły  m. in. m iejsce

* pow iecie radzym ińsk im  w  gm in ie  D ąbrów ka. 
Podobne zaniedbanie m ia ło  P rezyd ium  GRN w  Je­
len iew ie  pow. białostockiego.

W w ie lu  przypadkach przyczyna zan iedbyw a­
n ia  obow iązków  przez sołtysów leży w  lekceważe­
n iu  przez n iek tó re  prezyd ia  GRN term inow ego 
W ypłacania sołtysom  w ynagrodzenia za inkaso oraz 
kw a rta ln ych  p rem ii. Zdarza ły się rów nież p rzy ­
padk i, że p rem ie  kw a rta ln e  nie zawsze b y ły  p ro ­
porc jona lne  do w łożonego w ys iłku  w rea lizow anie  
p ’ nu inkasa. ’ Jaskraw ym  przyk ładem  jest fa k t, że 
w  w o j. lu be lsk im  do 24 k w ie tn ia  ub. r. nie w y ­
płacono p rem ii za w ykonanie  p lanu I  kw a rta łu . 
Jeszcze gorzej by ło  w pow. b ia łostockim  w  gm i­
n ie  Z a w yk i, gdzie do lipca ub, r, nie wypłacono 
sołtysom  w ynagrodzenia  za miesiące od marca do 
czerwca, a w  pow. K o lno  — od kw ie tn ia .

Tak^e odnoszenie się p rezyd iów  do obow iązku 
w yp łacan ia  p rzys ługu jących  sołtysom  wynagrodzeń 
i  p re m ii n ie w ą tp liw ie  osłabia ich aktyw ność w  p ra ­
cy. Św iadczy to o n iedocenian iu  ich  pracy oraz 
samej sp raw y poboru zaliczki.

Otoczyć opieką re feren tów  podatkow ych

N ie  m ożna m ó w ić  o p ra w id ło w y m  w y k o n a n iu  
z a d 'ń  f in a n s o w y c h  na w s i bez n a le ż y te j p ra c y  re ­
fe re n tó w  p o d a tk o w y c h .

Tymczasem zdarza się, że m iesiącam i nieraz 
stanow isko re fe ren ta  nie jes t obsadzone lub  też 
za jm u je  je osoba n ieodpow iednia . Dzieje się tak 
n ie k ie d y  dlatego, że re fe ren t poda tkow y nie o trzy ­
m u je  uposażenia należnego mu w g s ia tk i f in a n ­
sowej. Często z ły  s ty l pracy , w  p rezyd ium  GRN 
pozbawia re fe ren ta  podatkowego p re m ii za w yko ­
nanie  kw arta lnego  p lanu  finansowego. Jest on 
k ie ro w a n y  do inne j pracy, do pomocy na in n ym  
odcinku, a p lan finansow y nie zostaje w ykonany. 
Trzeba, aby prezyd ia  GRN, PRN oraz W oj. RN 
o toczy ły  re fe ren tów  podatkow ych należytą opieką.

P re m io w a n ie  re fe re n tó w  w iąże  się ze sp raw ą  
ks ięgow ośc i. P re m ie  m ogą bo w ie m  być p rzyzn an e  
ty lk o  ty m  re fe re n to m  p o d a tk o w y m , k tó rz y  n ie  t y l ­
ko  w y k o n a ją  p la n  fin a n s o w y , ale także p ro w a d zą  
na le życ ie  ks ię g i po da tkow e .

Jest to ca łk iem  słuszne. Bez uporządkow anej 
księgowości, bez bieżącego księgowania w p ła t, re ­
fe re n t nie może k ie row ać inkasem i kon tro low ać 
p racy sołtysów, nie może in fo rm ow ać swoich w ładz 
o przebiegu inkasa P rzy zaległościach w księgo­
w an iu  nie można rów nież usta lić, k to  i ile  zalega 
z ty tu łu  za liczk i oraz z ty tu łu  w ym ia ró w  w  latach 
ub iegłych. '

■Test to ważna sprawa. Jeżeli bow iem  oporn i 
da tn icy  nie płacą ani zaległości z la t ub iegłych, 
i za liczki, wówczas pracująca wieś, p rz e d te m  -  
wo w ykonu jąca swoje obow iązki, s l "sznie ^  
ia -  tego powodu niezadowolenie. Ma praw o 
magać się, aby prezyd ia  GRN takiego stanu me 
e row a ły  i p rzeprow adziły  do końca rozr^chu - 
k ze z łoś liw ie  uchy la jącym i się poda tn ikam i.
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Na to zaś po trzebny jest jasny obraz w  księgach 
podatkow ych.

Inkaso za liczk i n ie pow inno  w  żadnym  p rzy ­
padku zahamować rozrachunku  z zalegającym i 
i postępowanie egzekucyjne pow inno  być p row a­
dź ne zgodnie z in s tru kc ja m i.

Szczególnie ważne jest, aby prezyd ia  GRN nie 
dopuściły do narastan ia  nowych zaległości z ty tu łu  
za liczki. Toteż gdy w te rm in ie  płatności p ierwszej 
ra ty  znowu różni kom b ina to rzy  liczący na bez­
karność nie uiszczą za liczki, prezyd ia  GRN p o w in ­
na bezzwłocznie w drożyć postępowanie egzekucyj­
ne. Yr bieżącym roku  zaliczkę m usim y zrealizować 
pod hasłem: ani jedne j zaległości w ięcej.

Na odcinku egzekucji należności finansow ych  
w  ciągu roku  ubiegłego zm ien iło  się na lepsze. 
N ie  z likw idow ano  jednak  w szystkich ob jaw ów  
k a p itu la n c tw a  i kum oterstw a.

B y ły  tak ie  w ypadk i, ja k  w  gm in ie  M og ilno  
Wschód, gdzie ku ła k  z grom ady F iląg , S m udziń- 
ska, posiadająca gospodarstwo w ie lkośc i 53 ha, 
pe łny  inw en ta rz  żyw y i  m a rtw y , n ie  w p ła c iła  ani 
groszń na zaliczkę, a m im o to p rezyd ium  GRN nie 
w id z ia ło  tego i n ie sk ie row a ło  do n ie j egzekucji. 
Podobnie by ło  w  pow iecie w yrzysk im , N ie lep ie j 
by ło  w  pow iecie tom aszowskim  i w  szeregu innych. 
P rezyd ia  PRN w  oparciu  o zeszłoroczne dośw iad­
czenia n ie w ą tp liw ie  p o tra fią  w n ik l iw ie j analizo­
w ać sytuację  i  skutecznie j k ie row ać pracą in k a ­
sentów  podatkow ych.

Systematyczna analiza sprawozdań u ła tw i p re ­
zydiom  sprawne i skuteczne k ie row an ie  rea lizacją  
za liczk i. Bez przesady można powiedzieć, że gdzie 
jes t dobra sprawozdawczość i  szybkie w yciąganie  
z n ie j w niosków , tam  spraw nie przebiega w yko ­
nanie zadań.

Sprawa za liczk i, to  poważne zadanie, k tó re  mo­
że być zrealizowane należycie ty lk o  p rzy  zharm o­
n izow an iu  p racy rad narodow ych z pracą o rgan i­
zacji po litycznych  i  społecznych.

Konieczne jest zm obilizow an ie  zarów no podat­
n ikó w  ja k  i  organów, k tó re  p o w in n y  dokonać w y ­
m ia n : oraz poboru za liczki.

Trzeba pam iętać, że e lem enty ku łacko-speku- 
lacy jne  na w si b yn a jm n ie j nie rezygnu ją  z w a lk i. 
Będą one us iłow a ły  z jeszcze w iększą zajadłością 
n ie  ty lk o  same uchylać się od wpłacenia za liczk i, 
ale, aby nie być osamotnione (tego ku łacy  i speku­
lanc i na jbardz ie j się boją) będą s ta ra ły  się oddzia­
ływ a ć  rów nież na resztę wsi, szczególnie na śred­
n io ro ln ych  chłopów.

N ależyta  praca p rezyd iów  GRN i  postawa ca­
łego a k tyw u  na pewno spara liżu je  w rog ie  m ach i­
nacje  i  w ieś pracująca nie ty lk o  sama w yp e łn i swój 
obow iązek, ale swą postawą zmusi bogaczy w ie j­
sk ich  i  kom b ina to rów  do term inow ego w płacenia  
za liczk i w  całości.

^  ¿ t f c i e r  r a s t  n a n o d t a u j y c h

P R E Z Y D IU M  PR N  O C EN IA  D Z IA Ł A LN O Ś Ć  
M R N  I  GRN

Na je d n ym  z ostatn ich posiedzeń P rezyd ium  
PRN w  G ra jew ie  dokonano oceny dzia ła lności M R N  
i  GRN oraz ich kom is ji za 1952 r.

Sesje M RN i GRN odbyw a ły  się raz n i  m iesiąc 
i  w  większości w ypadków  b y ły  zw o ływ ane z in i­
c ja ty w y  P rezyd ium  PRN. Rady nie przestrzegały 
te rm inów  sesji i te m a tyk i ustalonej p lanem  pracy. 
S tw ierdzono rów nież,, że sesje nie zawsze b y ły  na­
leżycie przygotowane. M a te ria ł częstokroć b y ł re­
fe row any ustnie, często om ów ienie spraw y przez 
re feru jącego trw a ło  zaledw ie 5 m inu t.

N a js ta rann ie j b y ły  p rzygotow yw ane sesje M R N  
w  Szczuczynie i w  R ajgrodzie  oraz GRN w  Bogu­
szach i w  R adziłow ie.

P rezyd ium  M R N  w  Szczuczynie zaw iadam ia 
radnych  o sesji n ie w  osta tn ie j c h w ili ja k  inne p re ­
zydia, lecz na tydzień przed te rm inem  sesji. W  za­
w iadom ien iu  jest podawany porządek dzienny, 
dzięki czemu każdy radny ma możność przygo to ­
wać się do dyskusji. O sesji pow iadam ian i są ró w ­
nież członkow ie kom is ji MRN. Jeżeli na sesji jest 
postaw iona spraw a p rzygo tow an ia  GOM do żn iw

i  om łotów , wówczas członkow ie K o m is ji R olnej po 
o trzym an iu  zaw iadom ien ia  przeprow adzają  kon ­
tro lę  G O M  i  na sesji m a ją  k o n k re tn y  i  a k tu a ln y  
m a te ria ł, k tó ry  in fo rm u je  w szystk ich  radnych o sy­
tu a c ji fak tyczne j.

P raw ie  we w szystkich prezydiach M R N  i  GRN 
n ie  zwraca się uw ag i na dekorację loka lu , w  któ ­
ry m  odbyw a się sesja, natom iast lo ka l, w  k tó ry m  
odbyw a się sesja M R N  w Szczuczynie, je s t odpo­
w iedn io  udekorow any, S praw y re ferow ane na se­
s ji  P rezyd ium  przygo tow u je  na piśm ie, dlatego też 
po przeprowadzonej dyskus ji M R ^  może pode j­
m ować konkre tne  uchw ały. |

W  sesjach biorą udzia ł k ie ro w n icy  GS, m leczar­
n i itp . D z ięk i w łaśc iw ym  m etodom  pracy M R N  
w  Szczuczynie sta je się rzeczyw is tym  gospodarzem 
terenu.

Z in ic ja ty w y  radnych sesje w  Szczuczynie od­
byw a ją  się po godzinach pracy. F rekw enc ja  ra d ­
nych jest stuprocentow a. Sesje rozpoczynają się 
punk tua ln ie .

' O statn i p u n k t obrad sesji „S p ra w y  różne“  je s t 
w yp e łn io n y  om ów ien iem  żyw o tnych  spraw  m iasta, 
k tó re  po sesji są rea lizow ane przez P rezyd ium
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M R N . Oto np. szkoła podstawowa w  Szczuczynie 
m ia ła  zby t m ałe pomieszczenie, na tom iast przed­
szkole d la  25 dzieci za jm ow a ło  4 pokoje. Jeden 
z radnych  poruszył to na sesji i P rezyd ium  M R N  
2 pokoje  z przedszkola p rzyd z ie liło  d la  szko ły 

_ po ¡stawowej.
N ie n a le ż y te  p rz y g o to w a n ie  ses ji p o w o d u je  m a łą  

f re k w e n c ją  ra d n y c h  oraz m a ły  u d z ia ł w  d y s k u s ji 
n a d  o m a w ia n y m i zag ad n ie n ia m i.

In s tru k to r  o rgan izacy jny P rezyd ium  PR N  czę­
s tokroć b y ł delegowany do różnych a kc ji na d łuż­
sze okresy, co powodowało, że za m ało b y ło  in ­
s tru k ta rz u  d la  terenow ych ra d  narodow ych.

P a rtie  po lityczne i  organizacje społeczne n ie  
sp raw dza ły  dostatecznie, ja k  delegowani przez n ich  
ra d n i p racu ją ; kom is je  p racow a ły  wówczas, gdy 
b y ły  przez sekretarzy prezyd iów  wciągane do p ra ­
cy. Tej pomocy nie o trzym a ły  ze s trony  sekre ta rzy  
p rezyd iów  GRN w  Prusce, w  Bełdzie, w  B ia łosze- 
w ie , w  Wąsoszu i w  Rudzie. Częstokroć sekretarze 
p rezyd iów  są obciążeni prow adzeniem  księgowości 
i  ogólną pracą b iu row ą prezyd iów , tak  że za m ało 
czasu pośw ięcają p racy kom is ji.

Ustawa o terenowych organach je d n o lite j w ła ­
dzy państw ow ej nakłada na p rezyd ia  obow iązek 
odbyw an ia  posiedzeń p rzyn a jm n ie j raz na tydzień. 
•W pow. g ra jew sk im  ten obow iązek w y p e łn iło  je d y ­
n ie  P rezyd ium  GRN w  Boguszach. W  ciągu całego 
ro k u  odbyło, się ty lk o  8 posiedzeń P rezyd ium  G R N  
w  Prusce, w  Wąsoszu —  11 posiedzeń, w  B ia łosze- 
'w?i e —  12 posiedzeń. Na w niosek P rezyd ium  PRN  
zosta li odw ołan i, m. in . i  z tych  pow odów , ze sta­
n ow isk : przew odniczący P rezyd ium  GR N  w  Prusce 
oraz przewodniczący i z-ca przewodniczącego P re ­
zyd iu m  GR N  w  Wąsoszu.

Tem atyka posiedzeń n ie b y ła  p rzygotow ana 
i  przem yślana, toteż posiedzenia ograniczały, się 
najczęściej do rozpa tryw an ia  odw ołań ro ln ik ó w  w 
spraw ach podatkow ych i obow iązkow ych dostaw. 
N ie  staw iano  na posiedzeniach p rezyd iów  sp raw y 
z zakresu działalności urzędów, in s ty tu c ji i przed­
s ięb io rs tw , zna jdujących się na danym  terenie.

P rezyd ium  PRN po p rzeana lizow an iu  n iedociąg­
nięć, za k tó re  w  dużym  stopn iu  samo ponosi odpo­
w iedzia lność, postanow iło;

1. P o w ie rz y ć  op iekę  nad g m in a m i 5 cz ło n ko m  
re z y d iu m  PRN, ta k  aby każd y  o b o w ią za n y  b y ł

■uczestniczyć w  ważniejszych posiedzeniach p rezy- 
io w  GRN i  częściej przebyw ać na terenie gm iny.

2. In s tru k to ra  organizacyjnego w yko rzys tać  
■tylko do in s tru k ta rzu  p rezyd iów  GRN, n ie  za tru d ­
n ia ją c  go p rzy  innych  pracach.

3- Z w ró c ić  się do p a r t i i  i  o rg a n iz a c ji spo łecz­
n ych , aby od sw ych  c z ło n k ó w  żąd a ły  s p ra w o zd a ń  
z  p ra c y  w  ra d z ie  czy w  k o m is ji.

4. D o p iln o w a ć , a b y  p la n y  p ra c y  b y ły  re a liz o ­
w a n e  p rzez  GRN. k o m is je  i  p re zyd ia .

5. - Szczególną uwagę zw rócić na szkolenie p ra ­
cow n ików  prezyd iów .

K . Terlecki

członek P rezyd ium  PRN w G ra je w ie

D O P ILN O W A Ć  R EM O N TU  M A S Z Y N  

R O LN IC Z Y C H  PRZED S IE W A M I W IO S E N N Y M I

P rezyd ium  PRN  w  Z ło tow ie  om ów iło  na po­
siedzeniu p rzygotow an ie  pow ia tu  do siewów w io ­
sennych. S tw ierdzono w ie le  b raków  i zaniedbań.

W  jes ien i ubiegłego roku  w ie le  maszyn u leg ło  
uszkodzeniu. W ie le  s iew n ików , p ługów , b ron zo­
s taw iono na śniegu i deszczu, GOM, PGR i  spół­
dz ie ln ie  p ro dukcy jne  n ie zawsze zatroszczyły się
0 to, by  m aszyny ściągnąć z pola i  odpow iednio 
zabezpieczyć. W PGR G ronowo s iew n ik  pełen ży­
ta, s ta ł na podw órzu do po łow y g rudn ia  ub. roku , 
a w  RZS K rz y w a  W ieś s iew n ik  zbożowy s ta ł do 
czasu sporządzania inw entarza , t j  do końca g ru d ­
n ia  ub. roku . Podobnych w ypadków  stw ierdzono 
w ięce j. S tw ierdzono ponadto szczególnie w  PGR, 
że maszyny, są niedostatecznie zabezpieczone, w  
n ie k tó rych  zaś PGR, ja k  w  S taw nicy, B lugow ie , 
Scholastykow ie, m aszyny s to ją  bez zabezpieczenia.

N ie lep ie j jest w  G O M ; z w y ją tk ie m  GOM  w  
Zakrzew ie  m aszyny nie są zabezpieczone. W n ie­
k tó rych  ośrodkach jeszcze nie rozpoczęto rem on­
tów . N a jw iększych  rem ontów  w ym agają s ie w n ik i 
zbożowe i  nawozowe. G O M  w  Zakrzew ie na 25 
s ie w n ikó w  w yre m o n to w a ł 6, GO M  w  K ra jence  na 
50 s ie w n ikó w  w y re m o n to w a ł 15, w  GOM T arnów ka 
zam iast rem ontów  m aszyn potrzebnych do s iew ów  
w iosennych rem on tu je  się obecnie ż n iw ia rk i.

W  PGR rozpoczęto ty lk o  rem ont tra k to ró w . 
Żaden z zespołów PGR n ie  opracow ał dotąd p lanu  
rem ontów , nie opracow ał p la n u  należytego usta­
w ie n ia  fachowców.

R ady narodow e pow. złotow skiego n iew ie le  do 
te j p o ry  z ro b iły  w  zakresie przygotow ań do sie­
w ów . Dowodem  tego je s t fa k t, że siewów dotąd 
n ie  om ów iono na posiedzeniach p rezyd iów  GRN. 
N iedostatecznie przeanalizow ano sprawę przygoto­
w a n ia  do siewów  na posiedzeniu P rezyd ium  PRN
1 dlatego n ie ’ p o tra fio n o  postaw ić w niosków  zm ie­
rza jących  do u a k tyw n ien ia  GRN i  w szystk ich  
zain teresow anych in s ty tu c ji. K om is je  ro lne  GRN 
n ie  rozpoczęły dotąd pracy, a w ie le  z n ich naw et 
n ie  p rzygo tow a ło  p lanów  pracy, W większości GRN 
r ie  odby ły  się dotąd sesje i d latego też nie w yzna­
czono radnym  konkre tnych  zadań do w ykonania . 
R ównież i  PRN dotąd n ie zw oła ła sesji przezna­
czonej na om ów ien ie  p rzygotow ań dc siewów.

Na posiedzeniu P rezyd ium  postanow iono  ̂ na- 
m hm iast p rzystąp ić  do k o n tro li przygotow ań do 
ew ów  w iosennych we w szystk ich  zainteresow a- 
ych ins ty tuc jach . W szczególności ustalono, że 
3 m is je  rad narodow ych p o w in n y  skontro low ać 
¡m or t maszyn siew nych w  POM, GOM, >
¡opatrzenie gm innych  spó łdzie ln i w naw ozy 
Juczne, ziarno siewne, narzędzia ro ln icze i mn 
-tyku ły , przebieg ko n tra k ta c ji, stosowanie e 
, o pomocy sąsiedzkiej, zaw ieran ie  um ów  w spra- 
ie lik w id a c ji odłogów itd .

W  tym  celu K om is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  
RN o ra T  kom is je  ro lne  M R N  i GRN p o w in n y
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zw ołać posiedzenia, na k tó ry c h  usta lą  p la n y  pracy, 
w yznaczając każdemu cz łonkow i k o m is ji k o n k re t­
ne zadania do w ype łn ien ia . Pracę k o m is ji ro ln ych  
należy skoordynow ać z pracą in n ych  ko m is ji.

P rezyd ium  PRN postanow iło  zw róc ić  się do 
w szys tk ich  radnych w  pow. z ło tow sk im , aby w łą ­
czy li się do pracy p rzygotow aw cze j do siewów , 
a w szczególności do a kc ji uśw iadam ia jące j i  do 
k o n tro li  oraz aby d a w a li osobisty p rzyk ła d  w  w y ­
p e łn ie n iu  obow iązków  zw iązanych z s iew am i w io ­
sennym i i lik w id a c ją  odłogów.

P rezyd ium  PRN zobow iązało sekre ta rzy p re ­
zyd iów  rad na rodow ych  pow. z ło tow skiego do 
zw o łan ia  sesji rad narodow ych  pośw ięconych omó­
w ie n iu  p rzygo tow ań  do prac w iosennych, a po 
sesjach zw o łan ia  zebrań g rom adzkich , w  spó łdz ie l­
n iach  p ro d u k c y jn y c h  i  PGR.

M . Nowacki

in s tr. org. P rezyd ium  PRN  
w  Z ło tow ie

U D Z IA Ł  M Ł O D Z IE Ż Y  W  P R A C Y  R AD
N A R O D O W Y C H  POW . C H R ZA N O W S K IEG O

P rezyd ium  PR N  w  C hrzanow ie  po uchw a le  
pod ję te j w  u b ie g łym  ro ku  o ro z w ija n iu  i  rea liza ­
c ji dorobku zlotow ego w śród m łodzieży ma osiąg- 
n ;ęcia w przenoszeniu te j uch w a ły  w  teren.

Do P rezyd ium  GRN w  L ib ią żu  w yb ra n o  k i lk u  
Z M P -ow ców , co św iadczy o tyrń , że w  gm in ie  
dobrze p racu je  organ izac ja  m łodzieżow a oraz 
ra d n i m łodzieżow i, k tó rzy  w ie lo k ro tn ie  na ses­
jach  zab ie ra ją  głos i pom agają w łaśc iw ie  ro zw ią ­
zyw ać w szystk ie  zagadnienia. M łodz ieżow i ra d n i 
te j g m in y  s taw ia ją  na sesjach sp raw y m łodzieży, 
o p ie ku ją  się k ińem , b ib lio te k a m i oraz walczą
0 um asow ien ie  k u ltu ry  fizyczne j na sw oim  teren ie . 
Dobrze p racu je  rów n ież P rezyd ium  GRN w  T en- 
czynku, k tórego • przew odniczącym  jest a k ty w n y  
członek ZM P, a tacy radn i, ja k  Z M P -ow iec Cyga­
n ik , k tó rzy  b io rą  czynny u dz ia ł w  posiedzeniach 
K o m is ji i Rady oraz w y ró żn ia ją  się jako  ag ita to ­
rzy  snółdzielczości p ro d u kcy jn e j (o jciec w y m ie ­
rzonego jest cz łonk iem  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nej), są p rzyk ładem  dla całego pow ia tu  i  w szyst­
k ich  m łodych radnych. C z łonkow ie  tego P rezy­
d iu m  in te resu ją  się i b io rą  u dz ia ł w  zebraniach 
m łodzieżow ych w ys łuchu jąc  życzeń m łodzieży.

D a lszym  p rzyk ładem  dobre j p racy p rezyd ium  
na odc inku  m łodzieżow ym  jes t P rezyd ium  GRN w 
T rze b in i, k tó re  otaczając na leżytą  opieką m łodzież
1 m łodych radnych  um ie  staw iać przed n im i kon - 
k  etne i ak tua lne  zadania, pom agając im  w  ich  
w y k o n y w a n iu  i k o n tro lu ją c  jego przebieg.

M im o  tych  osiągnięć trzeba s tw ie rdz ić , że P re­
zyd iu m  PRN ma jeszcze szereg b łędów  i  n iedo­
ciągnięć w  p racy  z m ło d ym i radnym i.

N a leży tu  przede w szys tk im  w ym ie n ić  b ra k  
o rgan izow an ia  narad z m ło d ym i ra d n ym i celem 
stałego podnoszenia ich  s ty lu  p racy  zarów no w  ra ­

dach ja k  i  kom is jach  oraz b ra k  na leżyte j k o n tro li  
ze s trony  P rezyd ium  PRN, gm innych  rad narodo­
w ych  i tak ich  p rezyd iów  GRN ja k  N ow a Góra, 
Babice, Jaw orzno, Krzeszow ice, gdzie do te j p o ry  
p rezyd ia  nie w yka zu ją  na leżyte j tro sk i i  op iek i nad 
system atycznym  w ciągan iem  do rad na rodow ych  
i  k o m is ji a k tyw n ych  i oddanych cz łonków  ZM P.

M am y p rzyk ła d y , że w  n ie k tó rych  naszych ra ­
dach nie docenia się k ry tyczn ych  głosów m łodzie­
ży, k tó ra  w ykazu je , że um ie w y k ry w a ć  i  zwalczać 
W szelkiego rodza ju  b iu ro k ra ty z m  i  bezduszność w  
pracach rad narodow ych.

Trzeba, aby w szystk ie  rady  narodow e po w ia tu  
chrzanow skiego i  ich  p rezyd ia  w yc iągnę ły  w n io s k i 
d la  siebie i  w łaśc iw ie  p o tra k to w a ły  to ważne za­
gadnienie b io rąc  p rz y k ła d  z ra d y  narodow ej w  
L ib iążu .

M u s im y  w a lczyć o to, aby w  naszych radach 
m łodzież znalazła należne je j m iejsce.

T. Bryzek
sekre ta rz  P rezyd ium  PR N  

w  C hrzanow ie

K O M IS JA  O Ś W IA T Y  I  K U L T U R Y  WOJ. RN  
A N A L IZ U J E  PRACĘ Ś W IE T L IC  I  B IB L IO T E K

K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu r y  W o j. RN w  Rzeszo­
w ie  sta ra ła  się w ysuw ać tak ie  zagadnienia, k tó re  
na tle  is tn ie jących  w a ru n kó w  terenow ych  pozwo­
l i ły b y  na pełną rea lizac ję  zadań, ja k ie  stoją przed 
ta k im i p laców kam i, ja k  św ie tlice , b ib lio te k i, czy­
te ln ie  itp .

Zaczęto w ięc  od ana lizy  potrzeb terenu. N ic  
dziwnego, że k ie d y  zastanaw iano się, gdzie i  w  ja ­
k ich  ośrodkach rozm ieścić św ie tlice , b ib lio te k i 
i  czyte ln ie, wówczas wskazano potrzebę opar­
cia się o organizacje masowe. O dpow iedz ia lny za tę 
pracę W ydz ia ł K u ltu ry  P rezyd ium  W oj. RN m ógł 
poznać w szechstronnie j po trzeby terenu, licząc w  
to ku  rea lizac ji zadań na pomoc i  pe łną współpracę 
o rgan izac ji społecznych.

U ru ch o m iliśm y  dotąd 60 św ie tlic  gm innych. 
U dz ia ł członków  K o m is ji w  o tw a rc iu  n ie k tó rych , 
np. w  B łażow ej, K am ien iu , K o rn ia k to w ie , M a rk o ­
w e j, o żyw ił pracę w  terenie.

Dalsze w spólne w y ja zd y  cz łonków  k o m is ji 
z p rzedstaw ic ie lam i W ydz ia łu  K u ltu ry , np. do B ia ­
łobrzegów , Dębna, C zarnej, K o rn ia k to w a , M a rk o ­
w e j, M edyk i, w ykaza ły , że tam, gdzie je s t w ię k ­
sze zainteresow anie i zrozum ien ie  znaczenia a k c ji 
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j przez m iejscow e rady, tam  
je s t lepsza praca św ie thcy, wyższy poziom  od­
d z ia ływ a n ia  po litycznego i spraw nie jsza  rea lizac ja  
zobow iązań wsi na rzecz państwa.

Dobrze zorganizowaną pracą w yró żn ia  się 
św ie tlica  w Czarnej, pow. Dębica, p row adzona 
przez ob. P a tykow ą. D z ię k i dobre j znajomości śro­
dow iska um ie  oha pow iązać pracę k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ą z akc jam i p o lity czn ym i i  gospodarczy­
m i. P o tra f i za interesow ać ludność im prezam i, za ję -
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d a rn i św ie tlico w ym i, czy te ln ic tw e m  prasy, książek, 
w y ja śn ia ją c  p rzy  ty m  w  sposób u m ie ję tn y  p ro b le ­
m y  życia codziennego w  oparc iu  o w ydarzen ia  po­
lity c z n e  w  k ra ju  i  św iecie.

D obrze pracu je  św ie tlica  w  K o rn ia k to w ie , po w. 
Ł a ń cu t. Praca ś w ie tlic y  oparta  je s t na rea lnych  
p lanach. Są czynne zespoły: te a tra ln y , śpiewaczy, 
czy te ln iczy , szachowy, ko ło  W szechnicy R ad iow e j. 
K ie ro w n iczka  b ib lio te k i gm inne j Pelcowa um ie  po­
w iązać sw o ją  pracę z życiem  św ie tlicy , o rgan izu jąc  
zespół dobrego czytania. R ów nież p re legenci TW P 
są m ile  w idz ian i, a odczyty  ich  cieszą się p o p u la r­
nością.

S top ień  za in teresow ania ra d  narodow ych  pracą 
ś w ie t lic  je s t różny. P rezyd ium  PR N  w  K rośn ie  o ta­
cza św ie tlicę  stałą opieką. C złonkow ie  P rezyd ium  
w  czasie pobytu  w  te ren ie  odw iedzają  św ie tlicę , 
a następnie na posiedzeniu P rezyd ium  om aw ia ją  
sw o je  spostrzeżenia.

S łabą stosunkow o opiekę nad św ie tlica m i w y ­
ka zu ją  P rezyd ia  PR N  w  N isku  i  Jaśle. W iększą 
troskę  p o w in n y  okazać także P rezyd ia  GR N  w  K a ­
m ien iu , pow . N isko  i  S trzyżow ie , pow . Rzeszów. 
Ś w ie tlice  są tu  pozostaw ione bez op iek i. Z asygna li­
zow anie tych  b ra kó w  przez kom is ję  w skazało  po­
trzebę zw iększenia za in teresow ań dzia ła lnością  
ku ltu ra ln o -o św ia to w ą  przez te P rezyd ia .

P lanow an ie  p racy m og łoby w  ty m  zakresie być 
b a rd z ie j skoordynow ane w  oparc iu  o system atycz­
ne na rady  Organizowane np. w  w ydz ia łach  k u l tu ­
ry ,  przez co ofensywa k u ltu ra ln a , ja ką  p row adz i­
m y , op ie ra łaby się na ba rdz ie j przem yślanych, 
Skutecznych środkach i  sposobach oddz ia ływ an ia .

K . Mikosz
przewodn. K o m is ji O św ia ty  i  K u lt .  W oj. R N  

Rzeszów

K O M IS J A  D R O B N E J  W Y T W Ó R C Z O Ś C I P R N  
W  B O C H N I

PR N  w  B ochni w  czerw cu 1952 r. pow o ła ła  K o ­
m is ję  D robne j W ytw órczośc i w  składzie 12 osób. 
K o m is ja  opracow ała p la n  p racy  na trzec i k w a r ­
ta ł 1952 r., uw zg lędn ia jąc  w  n im  przeprow adzen ie  
k o n tro li  w  spó łdz ie ln iach  p racy  b ranży  skórzanej, 
k o n tro lę  2 ceg ie ln i oraz k o n tro lę  w a ru n k ó w  p ra cy  
w e w szystk ich  pu n k ta ch  us ługow ych  na te ren ie  
m iasta  B ochn i i  N iepołom ic.

W  czw a rtym  k w a rta le  zap lanow ano 8 k o n tro li,  
W ty m  k o n tro lę  ceg ie ln i, b e to n ia rn i, spó łdz ie ln i 
rzem ieśln iczych oraz R e fe ra tu  P rzem ysłu . P la n u ­
ją c  przeprow adzenie  k o n tro li,  K o m is ja  równocześ­
n ie  określa ła , k to  z cz łonków  je  p rzeprow adzi, na 
co p o w in ie n  zw rócić uwagę, ja k  postępować i  ja k i  
uzyskać m a te ria ł.

W yznaczeni do k o n tro li zobow iązan i są p rz y j-  
m ow ać ska rg i i  zażalenia, obserwować, ja k  postę- 
p u je  k ie ro w n ic tw o  zak ładów  w  s tosunku do p ra ­
co w n ików  i  do in te resan tów .

K o m is ja  w a lczy  o pe łną  fre kw e n c ję , w p ro w a ­
dzając u s p ra w ie d liw ia n ie  się cz łonków  z nieobec­
ności. Jeżeli członek z n ieuzasadnionych p rzyczyn  
opuści 3 -k ro tn ie  posiedzenie, K o m is ja  w ys tępu je  
z w n iosk iem  o jego odw ołan ie . W a lka  o n a leży ty  
poziom  p ra cy  K o m is ji p rze ja w ia  się na każdym  
odcinku. Jest bardzo znamienne, je że li w  sto­
sunku  do cz łonków  in n ych  k o m is ji P rezyd ium  w y ­
stępu je  z in ic ja ty w ą  i zaprasza ich  na posiedzenie, 
to przew odn iczący K o m is ji D robne j W ytw órczośc i 
sam p roponu je  om ów ien ie  w ażnie jszych spraw  na 
posiedzeniu P rezyd ium . K om is ja  żąda spraw ozdań 
z dz ia ła lności R e fe ra tu  P rzem ysłu , ko n tro lu ją c  n ie ­
k tó re  dane zaw arte  w  spraw ozdaniu. Na posie­
dzen iu  K o m is ji każdy członek w yznaczony do 
przeprow adzen ia  k o n tro li m usi złożyć z n ie j spra­
wozdanie. Na podstaw ie m a te ria łó w  z k o n tro li 
K o m is ja  sporządza w n iosk i, k tó re  p rzekazu je  P re ­
zyd iu m  PRN.

W  teczce K o m is ji zn a jd u je m y  także p ro to kó ł 
k o n tro li  w yko n a n ia  w n iosków  K o m is ji.

O to w n iosek p o d yk to w a n y  troską o masy p ra ­
cujące. K o m is ja  D robne j W ytw órczości zw raca 
uw agę P rezyd ium  GRN w  N iegow ic i, by  p rzy  
za o p a tryw a n iu  ludności w  w ęg ie l uw zg lędn iono w  
p ie rw sze j ko le jnośc i p ra co w n ikó w  cegie ln i. K o m i­
sja s taw ia  da le j w niosek, by  zalecić GS udzie len ie  
ostre j nagany sk lepow em u w  Stradom ce, k tó ry  
p o m iją  w  zaopatrzen iu  ro b o tn ikó w  cegielni.

S tw ie rdz ić  należy, że w  liczb ie  23 w n iosków  
p o ko n tro ln ych  zgłoszonych do P rezyd ium  PRN 
p rze b ija  troska  o po trzeby lu d z i pracy, o ich  w a ­
ru n k i bytow e  oraz troska o zw iększenie p ro d u k c ji 
i  gospodarcze w yko rzys ta n ie  surow ców  m iejsco­
w ych.

N ależy podkreś lić , że K om is ja  D robne j W y­
tw órczości n ie  ogranicza się ty lk o  do k o n tro li 
i  złożenia w n iosków , ale w łącza się rów nież do 
p ra cy  p o lityczn e j i  społecznej, ja k  np. do a k c ji 
w ybo rcze j, w  k tó re j wszyscy członkow ie b ra li 
czynny udz ia ł, czy to w  obs ług iw an iu  zebrań, czy 
w  tró jk a c h  ag itacy jnych . K om is ja  D robne j W y­
tw órczości na sw ych posiedzeniach ana lizu je  w y ­
konan ie  p lanu  pracy, i  to szczegółowo. N ie  by ło  
w ypadku , by zaplanow ana czynność by ła  przez K o­
m is ję  pom in ię ta . Podstawą dobre j p racy K o m is ji 
D robne j W ytw órczości jes t w łaśc iw y  dobór ludz i 
z p ro d u k c ji, czułych na potrzeby mas pracu jących. 
D ob re j p racy sp rzy ja  w pow ażnym  stopniu  odpo­
w ie d n ie  ustaw ien ie  delegowanych do K o m is ji przez 
organ izac je  delegujące oraz w y ro b ie n ie  u de ego 
wdanych odpow iedzia lności za pow ierzone im  za a 
n ia. P rzyk ła d  dobre j p racy K o m is ji D robne j W y­
tw órczości pow in ie n  oddziałać na pracę 
kom is ji', przede w szys tk im  na pracę pozos a y  
k o m is ji PRN  w  Bochni, k tó re  p o w in n y  się 
dorów nać je j w  pracy.

E. Białoła

k ie r .  R ef. O rg. P rezyd iu m  P R N  
w  B o c h n i
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JA K  PR ZEB IEG A  S ZK O LE N IE  SOŁTYSÓ W  
W POW. TA R N O B R ZES K IM

Szkolenie so łtysów  trw a  już  d rug i m iesiąc. 
Dotychczas zostały wygłoszone pogadanki: „W ieś 
polska w czoraj, dziś i ju tro “ , „Z w yc ięs tw o  F ro n tu  
Narodowego w w yborach do S ejm u“ , „Zadan ia  
rad narodowych i so łtysów  w św ietle  V II  P lenum  
KC PZPR“  oraz „P raca sołtysa w grom adzie“ ,

W szkoleniu udzia ł b iorą sołtysi i podsołtysi 
oraz n iek tó rzy  radn i i p racow nicy prezyd iów  
GRN, a w jednej gm in ie  rów nież przewodniczący 
ko m is ji. P rezydia rad narodowych, so łtysi i w y ­
k ładow cy doceniają szkolenie, o czym św iadczy 
należyte przygotow an ie  się w ykładow ców  do szko­
lenia oraz na ogół dobra frekw enc ja  sołtysów, w y ­
nosząca 90 — 100%.

Przy om aw ian iu  poszczególnych zagadnień w y ­
k ładow cy stara ją  się pogadanki ilu s trow ać p rz y k ła ­
dam i aby b y ły  one jak na jbardz ie j zrozum iałe. 
Tak np w czasie szkolenia sołtysów w gm. Z b yd - 
n iów  w ykładow ca wskazał szybki rozw ój prze­
m ysłu  w najb liższej oko licy  i s tw ie rdz ił, że k i lk u ­
set mieszkańców tej gm iny pracu je  w  zakładach 
przem ysłow ych. Jako p rzyk ład  re w o lu c ji k u ltu ­
ra ln e j przytoczono w ybudow anie w gm in ie  now ych 
2 budynków  szkolnych, podniesienie stopnia orga­
n izacyjnego pięciu szkół na ogólną ilość 6, za­
łożenie stałego kina, e le k try fika c ję  i rad io fon iza - 
cję 8 na ogólną ilość 9 grom ad, zorganizo­
w an ie  pełnej sieci b ib lio teczne j. W ten sposób 
so łtysi na konkre tnych  przykładach m og li u jrzeć 
różnicę m iędzy położeniem ich wsi w  Polsce k a p i- 
t  lis tyczné j i w  Polsce Ludow ej.

K iedy  om aw iano zadania rad narodow ych w  
św ie tle  V I I  P lenum , w szczególności na odcinku 
um acniania spó jn i gospodarczej m iędzy wsią 
i  m iastem , podano konkre tne  p rzyk ła d y  re a liza c ji

zobowiązań tow arow ych  oraz pokazano fo rm y  i  
m etody dzia łan ia  wroga i spekulanta. O bow iązk i 
sołtysów  rów nież ilus trow ano  przyk ładam i.

Ten sposób przeprowadzania pogadanek poma­
ga sołtysom w zrozum ien iu  ich zadań. P o tw ie r­
dzają to n iek tó re  głosy w dyskusji.

Np. sołtys Jan Z ie liń sk i z M otycza Szlacheckie­
go pow iedzia ł, że sołtys pow in ien  przodować we 
w szystkich akcjach. On zaczyna obow iązkowe do­
staw y od siebie i p ierw szy płaci podatek. D o­
p ie ro  w tedy z czystym  sum ieniem  może domagać 
się w ykonania  dostaw od pozostałych m ieszkańców 
grom ady. Gdy w pierwszych dniach stycznia do- 
sta-1 y m leka przeb iegały słabo, sołtys Z ie liń sk i 
zaczął p ierw szy odnosić m leko. Zachęceni ch łop i 
rów n ież rozpoczęli w ykonyw ać dostawy.

Ob. Paterek z K o tow e j W o li s tw ie rd z ił słusz­
nie, ze samemu so łtysow i w  grom adzie trudno  jes t 
coś zrobić. Sołtys m usi m ieć oparcie o a k tyw  
grom adzki. D latego też, gdy rozpoczyna ja k ą k o l­
w ie k  akcję, om aw ia ją  przedtem  z aktyw em , aby 
m ieć pomoc i poparcie na zebraniu grom ady 
i  w  pracy terenowej.

Sołtys K ie liszek z Kęp ia  Zaleszańskiego p rz y ­
zna ł w  dyskus ji, że dotychczas n ie w iedzia ł, iż  
w  swoje j codziennej p racy pow in ien  opierać się 
o grom adzki K o m ite t F ron tu  Narodowego i  może 
spodziewać się od członków  K o m ite tu  pom ocy 
w  poszczególnych akcjach.

W celu u trw a le n ia  w iadom ości zdobytych w  
czasie szkolenia na następnym  zajęciu pow tarza  
się p rzerob iony ju ż  m a te ria ł. Okazuje się, że ta 
w łaśn ie  fo rm a u g run tow an ia  w iadom ości jest n a j­
skuteczniejsza.

YVł. W itkowski
k ie r. Ref. O rganizacyjnego 

P rezyd ium  PRN w  Tarnobrzegu

I \ o t o t k i  k o r e s p o n d e n t ó w

P R E Z Y D IU M  PRN W GR A JEW IE  
POM AGA W O PR AC O W A NIU  
SPR A W O ZDA Ń  P R E ZYD IO M  

MRN i GRN

O kó ln ik iem  K ance la rii Rady 
Państw a i P rezyd ium  Rady M in i­
s trów  Zespół I I  z 31 stycznia 
1951 r. wszystkie prezydia rad 
narodow ych zobowiązane są do 
składania kw a rta ln ych  spraw o­
zdań z dzia ła lności rad narodo­
w ych  i ich organów.

Sprawozdania te nadsyłane w 
roku  ub ieg łym  przez prezydia 
M R N  i GRN w pow. g ra jew sk im  
b y ły  sporządzane ogó ln ikow o i w 
spóźnionym  term in ie . P rezyd ium  
PRN analizu jąc tego. rodza ju  spra­
wozdania nie mogło wysunąć w ła ­
ściw ych w n iosków  co do pracy

prezyd iów , m ia ło  też poważne 
trudności z tego powodu p rzy spo­
rządzaniu sprawozdań dla P rezy­
d ium  Woj RN. N iektó re  prezydia 
GRN tra k to w a ły  sprawozdawczość 
jako  zbędną i  k ło p o tliw ą  fo rm a l­
ność. W sprawozdaniach nie u - 
zasadniano przeprowadzonych 
zm ian osobowych w składzie rad 
narodow ych i kom is ji.

Sesje rad narodow ych oma­
w iano ogólnie, wobec czego nic 
nie można było  w yw nioskow ać o 
fak tycznym  przebiegu sesji, o po­
ziomie obrad, ó je j p rzygotow a­
n iu . P rzy om aw ian iu  w ykonania  
zadań gospodarczych pom ijano 
p raw ie  zupełnie sprawę dz ia ła l­
ności w roga klasowego nie po­
dając konkre tnych  p rzyk ładów  je ­

go w ystąp ień  i w łasnych metod 
dzia łania. Najczęściej nie poda­
wano, w  ja k i sposób zostały w y ­
konane poszczególne zadania, na 
jak ie  napotykano przy P-h re a li­
zacji trudności i  ja k ie  osiągnięto 
w y n ik i. W sprawozdaniach bra^ 
kow ało k ry tyczne j oceny w łasnej 
pracy prezydium .

O g ó ln ie  p rze d s ta w io n a  praca 
k o m is ji n ie  ob razo w a ła  tru d n o ś c i, 
na ja k ie  n a p o w k a ło  p re z y d iu m  
p rz y  je j u a k ty w n ia n iu .

Najsłabsze sprawozdania nad­
sy ła ły  P rezydia GRN w  Prusce, 
w  Bełdzie, w  B iałaszewie i  w  
Wąsoszu.

Sposób w łaściwego opracowa­
n ia  sprawozdania b y ł om aw iany 
na posiedzeniach P rezyd ium  PRN
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r  na naradach organizow anych z 
sekre ta rzam i p rezyd iów  M R N  i 
GRN. Szukano i in n ych  sposo­
bów ; m iędzy in n ym i spraw ozda­
n ia  najsłabsze zwracano do uzu­
pe łn ien ia , a spraw ozdania lepsze 
podaw ano jako  w zory. P rzy  końcu 
każdego k w a rta łu  do p rezyd iów , 
k tó re  na jgorze j sporządzały spra­
w ozdania , w ysy łano in s tru k to ra  
organizacyjnego, aby pom ógł 
p rz y  sporządzaniu sprawozdań.

D z ię k i w ys iłko m  sekretarza 
P re zyd iu m  PRN i  p ra co w n ikó w  

Ref. O rganizacyjnego, a szczegól­
n ie  in s tru k to ra  organizacyjnego, 
spraw ozdania  za IV  k w a r ta ł 1952 
r. zyska ły  znacznie na w artości.

W idać postęp już  naw et w  spra­
w ozdaniach tych  p rezyd iów , od 
k tó ry c h  w  ro ku  u b ieg łym  trudno  
b y ło  spraw ozdanie otrzym ać. 
W iększość sprawozdań w p łyn ę ła  
w  te rm in ie .

St. Lenkowski
k ie r. Ref. Org.

P rezyd ium  PRN w  G ra je w ie

U W A G I O PRA CY K O M IS J I PRN  
W  W EJH ER O W IE

K o m is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
P R N  w  W ejherow ie  jes t ze wszy­
s tk ich  k o m is ji PRN n a jba rdz ie j 
a x tyw n a . F rekw enc ja  na posie­
dzeniach jes t dobra, n ie ma człon­
k ó w  b ie rnych , wszyscy wyznacze­
n i cz łonkow ie  zgłaszają się do 
przeprow adzen ia  k o n tro li. K o n ­
tro le  przeprowadzane przez tę 
K o m is ję  p rz y c z y n iły  się do po­
m yślnego przebiegu żn iw , w yko p - 
íców i  s iew ów  jesiennych. K o m i-' 
Sja b ra ła  czynny udz ia ł w  o rga­
n izo w a n iu  pom ocy p rz y  w y k o p - 
Kach bu raków  cukrow ych. P rz y ­
czyn iło  się to pow ażnie do zakoń­
czenia. w yko p kó w  w  100% przed 
śniegam i. R ównież k o n tro la  kop - 
eow ania z iem n iaków  pom ogła do 
dokładnego zabezpieczenia" ich  
Przed m rozam i.

K om is ja  p racu je  w ed ług  p lanu  
p ra cy  zatw ierdzonego pmez PRN  
N a jb a rd z ie j ak ty „ 4 J cs!„ „ S  
K o m is ji są: Ju lianna  Leśn iak —  
Poseł na Sejm  P o lsk ie j Rzeczypo­
sp o lite j Ludow e j, Leon Dzienisz z 
Robakow a, A n to n i M ic h n ia k  z 
S uhc ic  i Leon D raw c z Luz ina, 

e rg icznym  i  pe łnym  zapału

p racy jes t przew odniczący K o m i­
s ji A n to n i R ybakow ski.

W p rzec iw ieńs tw ie  do K o m is ji 
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  K om is ja  
H and lu  n ie  p rze jaw ia  dz ia ła lno ­
ści. C zyżby w  pow iecie w e jhe - 
ro w sk im  ta k  dobrze by ło  z zao­
patrzen iem , że można ju ż  ręce za­
łożyć? N ieste ty  tak  n ie jest. M a­
m y duże n iedociągnięcia  tak  w 
GS ja k  i w in s ty tu c ja ch  hand lo ­
w ych. U sunięcie ich  na pewno 
zm n ie jszy łoby  tro sk i ludz i p ra ­
cy. Tymczasem członkow ie  K o m i­
s ji H and lu  w raz z p rzew odniczą­
cym  O sto jsk im  zapom ina ją  o 
sw oich obow iązkach. Na posiedze­
n ia  nie przychodzą, a co gorsza i 
sam przew odn iczący, m im o że 
zw o łu je  posiedzenia, n ie zawsze 
na n ie przychodzi. Jedynym  
członkiem , k tó ry  poczuwa się do 
obow iązku, je s t F e liks  Salw a z 
R um ii. Czas na jw yższy, by in n i 
członkowie. w z ię li z niego p rz y ­
k ład .

_ „N a jm ło d szą “  kom is ją  PR N  jest 
K o m is ja  Rybacka. C złonkam i je j 
są rybacy  i ro ln ic y  z H e lu , z g m i­
n y  P uck i  z W ładysław ow a. P rzy ­
jazdy  członków  te j K o m is ji do 
W e jhe row a  są zby t uc iąż liw e , a 
praca kończy się zw yk łe  na kon­
fe row an iu . D la tego też w yda je  
się słuszne, by posiedzenia K o m i­
s ji R yback ie j o d b yw a ły  się w  te­
renie.

D obrze p racu je  K om is ja  O św ia­
ty  i K u ltu ry . Posiedzenia te j K o - 
m is ]i odbyw a ją  się zawsze zgodnie 
z p lanem  pracy, w spó łdz ia ła  ona 
z ko m ite ta m i rodz ic ie lsk im i, kon ­
tro lu je  w yko rzys tyw a n ie  k re d y ­
tó w  na_ ośw iatę itd . D z ię k i p racy 
K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry  w szy­
s tk ie  szko ły są zaopatrzone w  opał, 
m a ją  zapew nione ośw ie tlen ie  i  
n iezbędne pomoce naukowe. P rze­
w odn iczącym  te j K o m is ji jest 
Leon B ord in , a na jb a rd z ie j ak­
ty w n y m i cz łonkam i Czaja i  Pąter.

W ł. Banucha 
z-ca przew . Prez. PRN  

w  W e jherow ie

P R Z Y K Ł A D Y  D O BR EJ P E A C Y  
R A D N Y C H  I  C ZŁO N K Ó W  

K O M IS J I PR N  W  W A D O W IC A C H

w

W  począ tkow ym  okresie p racy 
P rezyd ium  PRN  w  W adow icach 
w  ro k u  1950, ograniczano się do

spraw  fo rm a lnych , czysto urzędo­
w ych  i n ie um iano naw iązać łącz­
ności z terenem. D opiero w lipcu  
1950 r., k iedy  rozpoczęły swą
działalność kom isje  PRN, P rezy­
d ium  w zię ło się do roboty. W nio­
ski ko m is ji posypały się ja k  z ro ­
gu obfitośc i i w toku  ich za ła t­
w ia n ia  P rezyd ium  zaczęło zapo­
znawać się z terenem, a jego p ra ­
ca nab iera ła  w łaściwego charak­
teru .

Do zm iany metod p racy P rezy­
d ium  p rzyczyn iło  się w ie lu  rad­
nych  p racu jących  w  poszczegól­
nych  kom is jach. Je tlnym  z tak ich  
radnych  jest M a ria n  Poznański, 
k tó ry  będąc przew odniczącym  
K o m is ji Z d ro w ia  PRN w ykaza ł i 
w ykazu je  n iesłabnący zapal w  
pracy. D z ięk i jego in ic ja ty w ie  on 
i cz ionkow ie K o m is ji Z d row ia  
p rze m ie rzy li ju ż  w zd łuż i wszerz 
ca ły p o w ia t naw iązu jąc ko n ta k t z 
p rezyd iam i i z kom is jam i GRN 
oraz z so łtysam i i  k ie ro w n ik a m i 
szkó ł, przeprow adza jąc w  ciągu 
tych  k i lk u  la t w ie le  k o n tro li w  
ośrodkach zdrow ia , w  ośrodkach 
pogotow ia  ra tunkow ego, w  ja d ło ­
da jn iach , w  szkołach, na ko lo ­
n iach dziecięcych i  w  zakładach 
p racy. K ie d y  swego czasu pow ­
stała konieczność przeprowadzenia 
k o n tro li we w szystk ich  aptekach 
w  pow iecie, a k re d y t na dany 
k w a r ta ł n ie b y ł jeszcze o tw a rty , 
Poznański zm ob ilizow a ł Kopaisję 
Z d ro w ia  do przeprow adzenia  kon­
t r o l i  aptek na w łasny koszt człon­
ków , a k ie d y  po o tw a rc iu  k re d y ­
tu  chciano zw rócić poniesione ko­
szty i w yp łac ić  należne d ie ty, 
ośw iadczyli, że to by ło  ich zobo­
w iązanie , i  żadna zapłata im  się 
n ie należy. Poznański . w porozu­
m ien iu  z R eferatem  O rgan izacy j­
n ym  zm ob ilizow a ł w szystk ich  
radnych  PRN  do zaprenum ero­
w an ia  d w u tygodn ika  „R ada N a­
rodow a“ . Zawsze jest p ie rw szy na, 
sesji Rady czy na posiedzeniu ko ­
m is ji i p ie rw szy w  w yko n yw a n iu  
zadań społeczno-politycznych.

P lalina Rodkiew icz, p rzew odn i­
czący K o m is ji F inansów, Budżetu 
i  P lanu PRN, bierze czynny udzia ł 
w  pracach Rady. K om is ja  F inan ­
sów, Budżetu i P lanu .podz ie liła  
się na zespoły i  p rzeprow adziła  
w ie le  k o n tro li w  poszczególnych 
w ydz ia łach  P rezyd ium  PRN i  w  
zakładach p racy, w ys tępu jąc  do
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P rezyd ium  z k o n k re tn y m i w n io ­
skam i

*

PREZ. PRN W  W A D O W IC A C H
PRACUJE N A D  PR O JEK TEM  

P O D Z IA Ł U  TER Y TO R IA LN EG O

W W adowicach pow ołano K o­
m is ję  Podzia łu T e ry to ria lnego  
p rzy  P rezyd ium  PRN, k tó ra  prze­
p row adz iła  narady z p rzedstaw i­
c ie lam i prezyd iów  GRN i MRN 
oraz z p rzedstaw ic ie lam i o rgan i­
zacji masowych, Na naradach 
uzgodniono wstępne p ro je k ty  po­
dzia łu pow ia tu  na nowe gm iny. 
W_ w szystkich gromadach, a na­
w e t w p rzysió łkach odby ły  się ze­
b ran ia  ludności, k tó ra  w ysuw ała  
w n iosk i i p ro je k ty  u tw orzen ia  no­
w ych  gm in. P ro je k ty  te b y ły  
później rozpa tryw ane przez p re ­
zydia i na sesjach GRN i M R N, 
a w n io sk i poszczególnych gm in, 
po opracow aniu w spóln ie z P ow ia ­
tow ą Kom is ją  P lanow ania  Gospo­
darczego, om ów iono na sesji PRN 
w  W adow icach .'

P ro je k t p rze w id u je  w ydz ie len ie  
z pow ia tu  n ie k tó rych  gm in  do są­
siednich pow ia tów  i  u tw orzen ie  
w  pow iecie now ych  gm in  o 
m n ie jszym  obszarze. D otychcza­
sowy podzia ł pow ia tu  jest n ie ­
w łaśc iw y. Obszar n ie k tó rych  
gm in  je s t zbyt duży, liczba 
ludności w  n ie k tó rych  gm inach 
przekracza 15.000, ćo w  znacz­
nym  stopniu  u tru d n ia  GRN 
łączność z ludnością. Z ap ro jek to ­
w any podzia ł p rzew idu je  zm n ie j­
szenie obszaru gm in; liczba ludno ­
ść’ sięga od 2.000 do 6.000, obszar 
w y n o s i. od 22 km  kw , do 45 km  
kw  przeciętna odległość do GRN 
nie przekracza 5 km , a do siedzi­
by PRN 20 km, gdy przy do tych­
czasowym podziale odległość np. 
z Zaw oi do W adow ic w ynos i 50 
km , a z B ieńków k i 35 km.

N ow y podział pozw o li z jedne j 
s trony  na lepszą w ięź rad z m iesz­
kańcam i, a z d rug ie j s trony  u ła t­
w i m ieszkańcom życie.

J. Malczyk

k ie r. Ref. Org.
P rezyd ium  PRN w  W adow icach

0  PR A C Y GRN W  RUSZKOW 1E
I  O O B O W IĄ ZK A C H  

C ZŁO N K Ó W  GRN

P racy  GRN w  Ruszkow ie, pow . 
A leksandrów  K u ja w sk i, n ie moż­
na ocenić jako  dostatecznej, a 
to z pow odu zb y t m ałe j fre k w e n ­
c ji radnych na sesjach. Na sesje 
p rzychodzi za ledw ie po łow a ra d ­
nych. Są tacy radn i, k tó rz y  jesz­
cze ani razu nie p rzysz li na sesję. 
Na sesję 31 stycznia p rzyb y ło  za­
ledw ie  6 radnych  i  sesję odw oła­
no. Trzeba przyznać, że P rezyd ium  
zby t późno w ysy ła  zaw iadom ien ia
1 często ra d n i o trzym u ją  zaw ia­
dom ien ia  po sesji.

GRN podejm ow ała uchw a ły  o 
odw o łan iu  n ie a k tyw nych  radnych, 
lecz dotychczas nie uzupełn iono 
składu Rady n o w ym i członkam i. 
B yw a ją  tak ie  sesje, na k tó rych  z 
powoda nieobecności radnych  po­
łow a grom ad w  gm in ie  n ie  jes t 
reprezentowana.

P raw ie  zawsze w  sesjach b io rą  
udzia ł p rzedstaw ic ie le  P rezyd ium  
PRN w  A leksandrow ie , a często i  
P rezyd ium  W oj. RN, dlaczego 
w ięc na ta k  ważną sprawę ja k  
nieobecność po łow y radnych n ie 
zwrócą na leżyte j uw ag i. O czyw i­
ście radnego n ie  po to w ybrano , 
aby ty lk o  p rzychodz ił na sesje. 
R adny ma szeroki zakres dzia ła­
n ia, R adny pow in ien  uśw iadam iać 
sw o ją  w ieś czy gromadę, p o w i­
n ien uczyć ludz i ze sw o je j wsi, 
ze swego otoczenia wszystkiego, 
co lepsze, co postępowe, co daje 
korzyść państw u i  każdemu oby­
w a te low i. K tóż  bow iem , ja k  nie 
m y ra d n i -  ch łop i pow inn iśm y być 
p ropagatoram i nowoczesnej w ie ­
dzy ro ln icze j, któż ja k  n ie radny  
pow in ien  p ie rw szy dać p rzyk ład , 
ja k ie  i ja k  stosować naw ozy 
sztuczne we w łasnym  gospodar­
stw ie? W iadomo bow iem , że każ­
dy doda tkow y k w in ta l zboża uzy­
skany w  naszej w łasnej gospo­
darce będzie najlepszą, nam acal­
ną propagandą w iedzy ro ln icze j w  
grom adzie. Naszym obow iązkiem  
i  zadaniem, ja ko  członków  GRN, 
jest zachęcać i  w y jaśn ić  chłopom  
korzyści, ja k ie  uzyskają z kon­
tra k ta c ji roś lin  p rzem ysłow ych i 
o le istych, z racjona lnego stosowa­
n ia  nawozów sztucznych, siewu 
z ia rnem  k w a lif ik o w a n y m , p ro w a ­
dzenia energicznej w a lk i z chw a­
stam i i  szkodn ikam i, zakładania

po le tek dośw iadczalnych, kó łek  
m iczu rinow sk ich  itp . I  dlatego 
też, aby te w szystkie  o bow iązk i 
spełnić, ra d n i p o w in n i kroczyć 
zawsze w  p ierw szych szeregach 
a k tyw u  w ie jsk iego  w walce o u -  
nowocześnienie ro ln ic tw a , o u - 
powszechnienie w iedzy ro ln icze j 
na wsi.

I.  Grzegorzewski
członek GRN w  R uszkow ie 

pow. A leksandrów  K u j.

P R E Z Y D IU M  GRN  
W  R O K IC IN A C H  O TA CZA  

O P IE K Ą  B IB L IO T E K Ę  G M IN N Ą

M n ie j w ięce j co k w a r ta ł na po­
siedzeniach GRN w  R okic inach  
om aw iana jest spraw a rozw o ju  
b ib lio te k i gm inne j. Zarów no P re ­
zyd ium  GRN ja k  i  ra d n i rozu­
m ie ją  potrzebę podnoszenia po­
ziomu ku ltu ra ln e g o  ludności. Bez 
tego bow iem  nie ma m ow y o bu­
dow aniu  socja lizm u, o przeobra­
żaniu  wsi.

B ib lio te ka  gm inna m ieści się w  
św ie tlic y  gm innę j w  R okic inach. 
L o ka lu  osobnego b rak  i  z kon ie ­
czności ks iążk i zna lazły pomiesz­
czenie w  jednej szafie w  kąc.e 
św ie tlicy . B ib lio te ka  jes t czynna 
dw a razy w  tygodn iu : w  n iedzie­
lę  od godz. 9 do 11, a w  środę od 
15 do 16.

K ie row n iczka  b ib lio te k i M a ria  
K uch tow a  jes t zapaloną m iłoś ­
n iczką książek i  znaną w  oko licy  
działaczką społeczną. Jest człon­
k iem  GRN i  żyw otne sp raw y 
b ib lio te k i przenosi zawsze na po­
siedzenia Rady. B ib lio te ka  gm inna  
obe jm u je  swoją działalnością całą 
gm inę. W  grom adach is tn ie ją  4 
p u n k ty  bib lio teczne. N a jlep ie j 
p racu ją  p u n k ty  b ib lio teczne w  
Łaznow ie, Popielaw.ach i  M ich a ­
łow ie . N a js łab ie j we w si R o k ic i­
ny, Zależy to przede w szys tk im  
od społecznej postaw y ludz i, k tó ­
rzy  k ie ru ją  ty m i punk tam i.

Obecnie b ib lio te ka  liczy  łącznie 
z p u n k ta m i 1.240 książek, w  ty m  
186 książek k lasyków  m arksizm u, 
28 książek popu larno -  nauko­
w ych , 481 l ite ra tu ry  p iękne j d la  
m łodz ieży i  dorosłych i  545 z in­
nych dziedzin.

C zy te ln ikó w  jes t w  te j c h w ili 
254, w  b ib lio tece  115, a w  punk-
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ta ch  139. Poniew aż gm ina liczy  
n ieco ponad 3 tysiące ludności, 
E tanow i to 8,2%.

Ilość wypożyczeń książek w  I I  
pó łroczu  ub. r. w yn ios ła  1.572, z 
tego w  b ib lio tece  1.076, a w  p u n k ­
tach  496. W ypada z tego, że czy­
te ln ik  skorzysta ł w  os ta tn im  p ó ł­
roczu p rzecię tn ie  z 6 książek.

B ib lio te ka  we w spó łzaw odn ic­
tw ie  m iędzyb ib lio tecznym  uzy­
skała w  I  półroczu 1952 r. trzecie 
m ie jsce w  pow iecie brzezińskim . 
N ie  jest to najgorsze, ale m ogłoby 
być  i pow inno  być lepsze.

Rozwój b ib lio te k i i um asow ie- 
n i°  czy te ln ic tw a  zależy w dużym  
s topn iu  od w spółpracy b ib lio te k i 
Z ak tyw em  gm innym , ja k  rów n ież 
od żyw otności o rgan izac ji maso­
w y c h  ja k  ZSCh, ZM P, K G W  i SP. 
'A te organizacje  n ieste ty n ie p ra ­
cu ją  jeszcze na poziomie.

Jednym  z braków czy te ln ic tw a  
w  gm in ie  Łaznów  jest słabe zain­
te resow anie książkam i ro ln ic z y ­
m i. A  gm ina  jes t typow o ro ln icza . 
Zadan iem  k ie ro w n iczk i ja k  i  o r­
gan izac ji masowych pow inno  być 
zdobycie czy te ln ikó w  i  d la ks ią ­
żek z zakresu w iedzy ro ln icze j. 
W  ten  sposób b ib lio te ka  spe łn i 
sw o ją  ro lę , pomoże c z y te ln iko w i 
w  jego p racy  zawodowej i  spo­
łecznej.

St. K rakow iak
członek GRN w  R okic inach 

pow. B rzez iny

N A S I K O R ESPO N D EN C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Ob. L e o p o ld  A ced ań sk i, s e k re ­
ta rz  P re z y d iu m  W oj RN w  Rze­
szow ie, p isze o u p o w s z e c h n ia n iu  
W iedzy ro ln ic z e j.

»W  roku  ub ieg łym  szczególnie 
°b re  w y n ik i w  m ob ilizow an iu  dc 

W ykonania zadań p rodukcy jnych  
Wsi uzyskano dzięki pow ia tow ym  
zjazdom  przodujących chłopów 
1 now a to rów  w ro ln ic tw ie  W 
zjazdach w zię ło  udzia ł 3.295 chło- 
Pow. Poszczególni ch łopi d z ie lili 
się sw ym i dośw iadczeniam i w 
osiąganiu w ysok ich  p lonów  uzy­
skanych dzięk i s tarannie jszej u- 
p ra w ie  i nawożeniu, dz ięki uży­
w a n iu  kw a lifiko-w anego ziarna 
siewnego itp . Prezydium Woj. 
R N  zorganizowało stronę propa­
gandową i wciągnęło do współ­
pracy ZSCh, którego aktyw  ob­

służył zebrania gromadzkie, od­
bywające się w ramach zjazdów  
chłopskich. P racow n icy  PSR oma­
w ia li zastosowanie zdobyczy no­
woczesnej ag ro techn ik i p rzy  sie­
wach jesiennych. W  prasie, zw ła­
szcza w  „Nowinach Rzeszow­
skich“, ukazały się liczne artyku­
ły opracowane przez inspektorów  
Prezydium W oj. RN. W ygłoszono 
pogadanki o agrotechnice s iew ów  
jes iennych w  199 punktach  szko­
len iow ych  oraz w  43 spó łdz ie l­
n iach  p ro d u kcy jn ych ; w y ś w ie tlo ­
no 97 f i lm ó w “ .

Korespondenci piszą o sesjach 
rad narodowych:

Ob. S te fan  M ioduszew ski, se­
k re ta rz  P rezyd ium  GRN w D ob­
roszycach, pow. Oleśnica, kom u­
n iku je , iż  na s tyczn iow e j sesji 
GR N  om aw iano m. in. spraw y 
k u ltu ra ln o -o św ia to w e . Zw rócono 
uw agę na zaniedbania w  u trz y ­
m an iu  św ie tlic y  w Dobroszycach 
i na szerzące się w śród m łodzieży 
chu ligaństw o. GR N  podjęła u- 
chwałę zobowiązującą Prezydium  
do natychmiastowego spowodo­
wania uporządkowania świetlicy 
i do złożenia sprawozdania na 
następnej sesji.

Ob. Bolesław  Czerski, in s tru k ­
to r  o rgan izacy jny  P rezyd ium  PRN 
w  T o run iu , pisze, iż w p rzygo to ­
w y w a n iu  sesji b io rą  czynny 
u d z ia ł radn i, cz łonkow ie  ko m is ji 
oraz k lu b y  radnych. Jako in n o - 
w ac ję  w prow adzono obecnie kon r 
su łtac ję  cz łonków  PRN  i członków  
k o m is ji PRN z cz łonkam i GRN 
i  M R N, z p rezyd iam i rad niższego 
stopnia  i z cz łonkam i o rgan izac ji 
masowych w  teren ie . O sesjach 
PRN pow iadam ian i są nie ty lk o  
cz łonkow ie  PRN, ale i p rezyd ia  
rad niższego stopnia. P rezyd ia  te 
o rgan izu ją  zebrania a k tyw u , w 
k tó rych  b io rą  udz ia ł cz łonkow ie  
PRN

Inni korespondenci piszą o dzia­
łalności komisji:

Ob Józef Ś lusarczyk, sekre tarz 
P rezyd ium  MRN w Z iębicach, 
pow. Ząbkow ice  Śląskie, pisze, 
iż liczne kontrole przeprowa­
dzane przez Komisję Handlu 
M RN przyczyniły się do usunięcia 
wielu usterek w zaopatrzeniu 
ludności i do utrzym ania właści­
wych cen,

Ob Bolesław  R om anowski, p ra ­
co w n ik  P rezyd ium  PRN w Pasłę­

ku , pisze, J ż  K om is ja  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  PRN  rozpoczęła p ra ­
cę ju ż  w  po łow ie  stycznia, prze­
p row adza jąc ko n tro lę  w  P O M  w  
M łyna rach , w  zespołach PGR, w  
GOM, w  GS, w  spó łdzie ln iach 
p ro d u kcy jn ych , a naw et w  gos­
podarstw ach in d yw id u a ln ych . K o ­
m is ja  s tw ie rd z iła , iż  w  n ie k tó ­
ry  cn GO M  nie zabezpieczono m a­
szyn, n ie k tó re  GS n ie  zabezpie­
czy ły  w  magazynach naw ozów  
sztucznych. Komisja dostrzegła 
w  porę te niedociągnięcia i dopil­
nuje, aby je usunąć.

Korespondenci piszą również o 
metodach pracy prezydiów:

Ob. M a ria n  R ych łow sk i, członek 
M R N  w  W ałb rzychu , ko m u n iku ­
je , iż  Prezydium M R N  zorganizo­
wało w  czasie od 26.1 do 3 0 .III br. 
konferencje dla radnych. Konfe­
rencje odbywają się raz na ty­
dzień.

„N a  kon fe renc jach  zaznajam ia 
się radnych z ich obow iązkam i 
i  z a k tu a ln ym i spraw am i terenu. 
Przez o rgan izow an ie  ko n fe re n c ji 
P rezyd ium  pragn ie  p rzy jść  rad­
n ym  z pomocą w w yko n yw a n iu  
ich obow iązków , do k tó rych  nale­
ży u trzym yw a n ie  sta łe j w ięzi z 
masam i p racu jącym i, przenoszenie 
ich w n iosków  i żądań na sesje 
oraz in fo rm o w a n ie  o pracy M R N ".

W  konferencjach biorą również 
udział członkowie PRN.

Ob K azim ie rz  Terleck i, członek 
P rezyd ium  PRN w G ra jew ie , p i­
sze, że P rezyd ium  PRN ro zp a try ­
w ało  spraw ozdanie Rejonowego 
K ie ro w n ic tw a  Robót W odno-M e­
lio ra cy jn ych  za rok 1952. i

Na zmniejszenie wykonania 
planu robót inwestycyjnych w je ­
sieni wpłynęło wykonanie szar- 
warku zaledwie w 30.2%. Prezy­
dia GRN zwróciły uwagę przede 
wszystkim na szarwark drogowy, 
n it uświadomiły w dostatecznym 
stopniu miejscowej ludności o ce­
lowości i konieczności przeprowa­
dzania melioracji. W inę za n ie - 
wyKonanie m e lio rac ji ponosi W y­
dz ia ł R o ln ic tw a i Leśnictw a Pre­
zyd ium  PRN I prezydia GRN.

Prezydium podjęło uchwalę zo­
bowiązującą W ydział Rolnictwra 
i Leśnictwa do zasadniczej zmia­
ny pracy na tym adcinku i do na­
wiązania ścisłej współpracy m ię-
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dzy instruktoram i rolnymi i nad­
zorcami m elioracyjnym i. Postano­
w iono  rów nież, że a k tyw  spo­
łeczny pow in ien  w yjaśn iać w g ro ­
madach znaczenie m e lio ra c ji, a 
prezydia GRN powinny dopoma­
gać w werbunku ludzi do prac 
melioracyjnych i składać spra­
wozdania z przebiegu robót me­
lioracyjnych na sesjach GRN.

Ob. A n d rze j Łakom y, in s tru k ­

to r  o rgan izacy jny  P rezyd ium  
M R N  w  P ile , kom un iku je , iż 
Prezydium urządziło popołudnio­
we spolkanie z przodownikami 
pracy zakładów położonych na 
terenie miasta. „Spotkanie to mia­
ło na celu przeprowadzenie swo­
bodnej rozmowy z przodownika­
mi, wysłuchanie ich wniosków i 
ewentualnych skarg. Jeden z d y ­
sku tan tów  poruszy ł sprawę budo­

w y  domu k u ltu ry , k tó ry  ja k  n a j­
prędzej należy oddać do u ży tku . 
Z w ró c ił rów n ież uwagę na b ra k  
detalicznego sklepu m a te ria łó w  
budow lanych. Inny dyskutant, 
będący przewodniczącym komi­
tetu blokowego, m ó w ił o bolącz­
kach m ieszkańców b lo ku  i  pod­
kreślił konieczność nawiązania 
ścisłej współpracy między komi­
tetem i Prezydium.

W arszawa, 9 lu tego 1953 r.

P R E Z Y D IA
W S Z Y S T K IC H  R AD  N A R O D O W YC H

W zw iązku ze zbliża jącą się X  rocznicą powo­
łan ie  do życia K ra jo w e j Rady N arodow ej i te re­
now ych rad narodow ych K ance la ria  Rady Państwa 
w  porozum ien iu  z I I  Zespołem Urzędu Rady M i­
n is tró w  p rzys tąp iła  do zbieran ia  i opracow yw ania  
m a te ria łów  dotyczących o rgan izacji i p racy K R N  
i  terenow ych, podziem nych rad narodow ych.

Ja k '' m a te ria ły  trak tow ane, być może wszystko 
to, co w iąże się z działalnością tych  rad w  okresie 
ko n sp ira c ji. W szczególności do tych  m a te ria łó w  
zalicza się:

1) u lo tk i, odezwy i u ch w a ły  rad  narodo­
w ych  itp .,

2) n o ta tk i, 'fo to g ra fie , w spom nien ia  !  p a m ię tn i­
k i  dotyczące w spó łpracy poszczególnych osób 
z radam i w  tym  okresie,

K ance la ria  Rady Państwa zwraca się do 
w szys tk ich  członków  rad narodow ych z okresu 
ko n sp ira c ji, ja k  rów n ież do w szystk ich  osób, k tó ­

W rMw i n ł a l n o ś d  r a t #  ęju Z

O R ZU T K IE , O P ER A TYW N E K IE R O W N IC T W O  
(Tłumaczenie z „Izw iestii“ N r  15 z 18.1.1953 r.)

Zadania postaw ione przez X IX  Z jazd P a r t i i 
K om un is tyczne j oraz w ytyczne piątego p lanu  p ię ­
c io le tn iego s taw ia ją  w ysokie  w ym agan ia  naszym 
organom  rad, naszemu apa ra tow i państw owem u. 
Rady delegatów  ludu  pracującego, w szystkie  o r­
gana zarządu państwowego są obowiązane nie­
ustann ie  polepszać m etody k ie row an ia  poszcze­
g ó ln ym i dz iedzinam i budow n ic tw a  gospodarcze­
go i ku ltu ra ln e g o , z dnia na dzień doskonalić 
s ty l i m etody swej pracy, k ie row ać konkre tn ie , 
ope ra tyw n ie , zapewniać ścisłe w ykonan ie  wskazań 
p a r t i i  i rządu.

W  okresie pow o jennym  jeszcze szerzej ro z w i­
nęło się i w zrosło  w yko n yw a n ie  podstaw ow ej 
fu n k c ji naszego państw a —  jego dzia ła lności go­

re  w spó łp racow a ły  z ko n sp ira cy jn ym i radam i na­
ro d o w ym i szczebla w ojew ódzkiego, pow iatow ego, 
m ie jsk iego lub  gm innego o nadsyłan ie  o ryg in a łó w  
lu b  odpisów m a te ria łów , k tó re  są w  ich  posiada­
n iu , o nadsyłan ie  opisów p racy rad ko n sp ira cy j­
nych  i w spom nień z pracy poszczególnych osób 
v r radach. M a te ria ły  te, na żądanie, K ance la ria  
Rady Państw a n iezw łoczn ie  zw róci.

K ance la ria  Rady Państwa prosi rów n ież o po­
daw anie nazw isk i adresów osób, k tó re  uczestn i­
czy ły  w  pracach konsp iracy jnych  rad narodow ych  
i  osób, k tó re  m og łyby  udz ie lić  in fo rm a c ji o p ra ­
cach rad w  tym  okresie.

W szystkie prezyd ia  rad narodow ych nadeślą do 
K a n ce la rii Rady Państw a szczegółowy w ykaz m a­
te r ia łó w  dotyczących omawianego zagadnienia, 
a zna jdu jących się w  arch iw ach p rezyd iów  tych  
rad  (np. p rzem ów ien ia  na sesjach zaw iera jące 
w spom nien ia  i fa k ty  z okresu konsp irac ji, w yka zy  
członków  w  radach z kon sp ira c ji itp .).

t Tzyskane m a te ria ły  służyć będą do opracowań 
dotyczących h is to r ii p racy rad narodow ych i  h i­
s to r ii poszczególnych rad narodow ych. M a te ria ły , 
w zm ia n k i i w iadom ości należy nadsyłać w  te rm in ie  
prze.’ 1 m a ja  1953 r.

s n n

spodarczo-organizacyjne j i  ku ltu ra ln o -w y c h o w a w - 
czej. Zastosowano środk i zm ierzające do dalszego 
zb liżen ia  k ie ro w n ic tw a  p a rty jn e g o  i  państwowego 
do re jonów , m iast i wsi. Rady delegatów  lu d u  
pracującego w zm ocn iły  i  rozszerzyły swą w ięź 
Z masam i, zgrom adziły  bogate doświadczenia.

Jednakże poziom pracy te renow ych rad dele­
gatów  ludu  pracującego i  ich  ko m ite tów  w yko ­
nawczych pozostaje w  ty le  w  stosunku do w ym a­
gań życia. Codzienna działalność te renow ych rad 
w ykazu je  jeszcze poważne b rak i.

Tęwarzysz S ta lin  uczy, że k ie row ać —  to n ie 
znaczy siedzieć w  b iu rze  i  pisać w ytyczne. P ra ­
w id ło w o  kie row ać, to  przede w szys tk im  znaleźć 
p ra w id ło w e  rozw iązanie  zagadnienia. A  gdy ju ż  
dane jes t słuszne rozw iązanie  zagadnienia, pow o­
dzenie sp raw y zależy od p racy  organ izacy jne j, od 
o rgan izac ji w a lk i o w cie len ie  w  życie l in i i  p a r t ii,
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od właściwego doboru łudzi, od kontroli w yko­
nania uchwał organów kierowniczych.

Tymczasem  wśród p ra co w n ikó w  rad są jeszcze 
tacy, k tó rz y  myślą, że k ie row ać, to znaczy podp i­
syw ać pap ie ry , z każdego pow odu i  naw et bez 
pow odu  w ydaw ać zarządzenia i  rozporządzenia. 
W  p racy  ko m ite tó w  w ykonaw czych  w ie lu  rad te­
renow ych , ich  oddzia łów  i zarządów tk w i jeszcze 
choroba pap ierow e j tw órczości i  bezp łodnych 
opracow ań.

Na os ta tn ie j sesji rady  de legatów  ludu  p ra ­
cującego obw odu k ijo w sk ie g o  przytaczano tak ie  
C "fry : w  ciągu pó łto ra  roku  K o m ite t W ykonaw czy 
p o d ją ł 5.17C uchw ał i  w y d a ł ponad 1,000 rozpo­
rządzeń. „W  jednej poczcie K o m ite t o trzym u je  po 
11 u ch w a ł i  rozporządzeń Obw odowego K o m ite tu  
W ykonaw czego“  — pow iedz ia ł na sesji tow . Soko­
ło w s k i p rzew odniczący K o m ite tu  W ykonaw czego 
D z ie ln icy  K u n ie w sk ie j.

R ekord  ta k ie j pap ie row e j tw órczości osiągnął 
zarząd gospodarstw  ro ln ych  obw odu ja ro s ła w sk ie ­
go. V ' ciągu roku w ys łano  10 tys. poleceń, za­
rządzeń i depesz —  po 33 dziennie. O lb rzym i, n ie ­
kończący się potok pap ierów  tego zarządu za la ł 
o igan izac je  re jonow e i  ko łchozy, k tó rych  k ie ro w ­
n ic y  za ledw ie nadążają przeczytać d y re k ty w y  idące 
z tego zarządu.

Lubow an ie  się w  ka n ce la ry jn ych  rozw iązaniach, 
w yp isyw a n ie  rozm a itych  uchw a ł, zarządzeń i  po­
leceń —  to na jba rdz ie j s zko d liw y  p rze jaw  b iu ro ­
k ra c ji.  D la  b iu ro k ra ty  ważne jes t odpisać, s tw o ­
rzyć  pozory, że w yko n a ł w skazania organów  k ie ­
row n iczych , lecz ja k  te w skazania będą w y k o n y ­
wane, to d la  niego obojętne. „Z m iłu jc ie  się —  ro ­
zum u je  — przecież zagadnienie sp raw dz iliśm y , 
o m ó w iliśm y  je  na posiedzeniu, po d ję liśm y  uchw a­
ły , zobow iąza liśm y organa niższych szczebli. Cze- 
goz jeszcze chcą od nas?“

Biurokrata chce odgrodzić się papierkiem  od 
zvcia, od praktycznej działalności w wykonywaniu  
wskazań partii i rządu. Nie zauważa, że życie 
idzie mimo jego urzędu. B iurokrata nie zauważa 
powstających trudności, nie chce widzieć nowych 
Procesów. Wydać zarządzenia, podpisać papierek, 
lest oczywiście o wiele łatw iej, niż wniknąć w za­
gadnienie i zorganizować jego wykonanie.

Należy bezustannie uczyć kadry naszego apa- 
ratu państwowego sztuki kierownictwa, pomagać 
l fn w przyswajaniu leninowsko -  stalinowskiego 
Stylu pracy.

Kierownicy radzieckich organizacji i instytucji 
Powinni zawsze pamiętać, że w yn ik i ich działalno­
ści mierzone są nie ilością uchwał i zarządzeń, lecz 
żywą realną pracą, faktycznym i osiągnięciami na 
rvm lub innym odcinku budownictwa gospodar­
czego i kulturalnego. B iurokratyczne natręctwo, 

ązeme przy każdej okazji do opracowywania po- 
rnl ! "  , uchwał doprowadzają do tego, że doku­
pi y, e’ Pretendujące do roli wskazań k ierow - 
"  f h h  Sporz3dzane są w pośpiechu, bez głębsze-

^ożhwoscTaamiSi raW y' b<?Z HcZenia sit? z re a ln ^ m i 
bez Zild T  naero™ dz°nym  doświadczeniem, 

rad Z rnasam» i dlatego rzecz prosta nie

mogą w p ływ a ć  decydująco na bieg spraw . W dzia­
ła lności K o m ite tu  W ykonawczego Rady D elegatów  
Lud u  Pracującego O bw odu Jarosław skiego zda rzy ł 
się w pros t anegdotyczny przypadek, że K o m ite t 
W ykonaw czy w n iós ł pod obrady sesji p ro je k t 
u ch w a ły  o rozw o ju  hodow li bydła, dosłownie prze­
p isany z uchw a ły  pod ję te j na sesji rok temu Jaką 
pom oc p racow n ikom  te renow ym  mogła okazać ta ­
ka uchwała? Żadnej. Jak stw ierdzono na osta tn ie j 
se~ji Rady zarów no ta p ierwsza uchw ała ja k  i d ru ­
ga n ie  zosta ły w ykonane.

Potok pap ie row ych  w ytycznych , idących z nie­
k tó ry c h  obw odow ych ko m ite tów  w ykonaw czych, 
me ty lk o  nie pomaga p racow n ikom  re jonów , lecz 
od ro tm e, dezorganizu je  ich pracę, ponieważ me 
pozw ala  im  skoncentrow ać się na sprawach g łów ­
nych, zasadniczych. P racow n icy kom ite tów  w yko ­
naw czych rozum u ją  chyba w ten sposób: o trzym u ­
jec ie  p l ik i  wskazań, a co w nich jest ważne, a co 
drugorzędne, czym należy zająć się n a jp ie rw , a z 
czym  poczekać —  o r ie n tu jc ie  się sami.

K a n ce la ry jn o -b iu ro k ra tyczn y  sty l k ie ro w n ic tw a  
p rze n ikn ą ł do apara tu  w ie iu  o rgan izacji re jono­
w ych . I  tu  piszą n iem ało  d y re k ty w  1 zbyt po­
chopnie opracow u ją  uchw a ły  Np K o m ite t W yko­
naw czy S ażyńskie j Rady R ejonow ej O bw odu 
S w ie rd łow sk iego  na każdym  posiedzeniu pode j- 
m u je  po 20 — 30 uchw a ł. W ie lu  p racow n ików  re­
jo n o w ych  ko m ite tó w  w ykonaw czych  i ich  oddzia­
łó w  jest po uszy za ję tych  p rzy  sporządzaniu i  re­
dagow an iu  p ro je k tó w  uchw a ł i rozporządzeń Lecz 
zająć się pracą o rgan iza torską, konkre tną , pomó­
w ić  z ludźm i, w y jechać do kołchozu, podyskuto­
w ać z w ybo rcam i — na to w szystko „b ra k  czasu“ .

B y  zapew nić w ykonan ie  pod ję tych  uchw ał, na­
leży system atyczn ie  byw ać w przedsiębiorstw ach, 
w  kołchoz-ach i zakładach, szkołach, k lubach i szpi­
ta lach. badać życie, w n ika ć  w  życiowe procesy,, 
k ie row ać nie „w  ogóle“ , n ie „z  pow ie trza “ , lecz 
ko n k re tn ie , rzeczowo, nie z p u n k tu  w idzenia ogól­
ne j gadaniny, lecz w sposób ścisły i rzeczowy.

N ie  można pow iedzieć, że pracow nicy kom ite ­
tó w  w ykonaw czych rad obw odow ych i k ra jo w ych  
w yjeżdża ją  rzadko w te ren  W yda tk i na w y jazdy  
służbowe n ie rzadko  za ledw ie  mieszczą się w 
k r  dytach budżetow ych. Lecz rzecz w  tym . że na 
podstaw ie delegacji s łużbowych kom ite tów  w yko ­
naw czych jeżdżą po rejonach i kołchozach przeważ­
n ie  różnego rodza ju  pełnom ocnicy. N ie badają jed - 
m k  na m ie jscu dzia ła lności organów  rad. me 
udz ie la ją  im  rea lne j pomocy, lecz ogran icza ją  się 
do pow ierzchow nej, pobieżnej „ in s p e k c ji“ .

W  podobnej ro li w ystępu ją  nieraz naw et p ra ­
co m ic y  rad obw odow ych i k ra jo w ych , będący na 
k ie ro w n iczych  stanow iskach w kom ite tach w yko ­
nawczych:

N iedaw no na sesji W oroszy łow gradzk ie j Rady 
O bw odow ej przytoczono następujący fak t- k ie - 
ró w n ic y  K o m ite tu  W ykonawczego Lisiczańs ie j 
R ady M ie jsk ie j n ie jednokro tn ie  p ros ili o udzie le­
n ie  im  pomocy w zorganizow aniu swej pracy.
I  oto do L isiczańska p rzyb y ł z dużą ekipą p ie rw - 
szy zastępca przewodniczącego Obwodowego K o-
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m ite tu  W ykonawczego tow , Tokm akow . T rz y  dn i 
„ re w iz o rz y “  z obwodu p rzebyw a li w mieście inco­
gn ito . Przed odjazdem do W oroszylow gradu tow . 
T okm akow  zaszedł do Rady M ie jsk ie j i ozna jm ił, 
że ekipa p rzygotow ała  m a te ria ł do spraw ozdania 
rady  m ie jsk ie j na posiedzenie Obwodowego K o ­
m ite tu  W ykonawczego W tym  dn iu , k iedy tow . 
Tokm akow  zaszedł do nas, opow iadał na sesji de­
legat tow M aczuła, K o m ite t W ykonaw czy zamie­
rza ł rozpatrzyć stan hand lu  w mieście. Tokm akow  
zarządza spraw am i handlu, p ros iliśm y więc, by  
w z ią ł udz ia ł w  posiedzeniu. N ie  mam czasu —  
o zn a jm ił tow. Tokm akow .

Tego rodzaju w y jazdów  do re jonów  na „w ys tę ­
py  gościnne“  dokonu ją  i in n i zastępcy p rzew odn i­
czącego — tow. Taszczyj A le n tje w a  oraz k ie ro w ­
n icy  oddziałów .

Ś rodkiem  w a lk i z b iu ro k ra tyzm e m  i kancela­
ry jn y m  sty lem  k ie ro w n ic tw a  jest codzienne, g łę ­
bokie  spraw dzanie w ykonaw stw a. „D obrze  zorga­
n izowana kon tro la  w ykonan ia  — w skazuje tow a­
rzysz S ta lin  — to re fle k to r, k tó ry  pomaga w  każ­
dej c h w il: ośw ie tlić  stan pracy aparatu  i w yc iąg­
nąć na św ia tło  dzienne b iu ro k ra tó w  i ka n ce la ry j­
nych  fo rm a lis tó w “ . K o n tro la  w ykonan ia  będzie 
w tedy  skuteczna, k iedy  będzie oparta nie ty lk o  
na sprawozdaniach, lecz i  na fak tycznych  w y n i-  

. kach pracy spraw dzonych na m iejscu.
F 'orm alny, b ie rny  stosunek do postanow ień p a r­

t i i  i rządu, do ich w ykonyw an ia  jest wadą, k tó rą  
należy w yko rzen ić  w bezwzględny sposób. N ależy 
zdecydowanie skończyć z pap ie row ym i, kance la- 
ry jn o -b iu ro k ra ty c z n y m i m etodam i k ie ro w n ic tw a , 
należy k ie row ać konkre tn ie , opera tyw n ie , w spo­
sób ściśle rzeczowy, w oparciu  o masy, czu jn ie  
p rzys łuchu jąc  się ich  g łosow i i  oddolne j k ry tyce .

K A N D Y D A C I N AR O D U  R A D ZIE C K IE G O
N A  D ELEG A TÓ W  DO RAD  TER EN O W YC H
Moskiewski tokarz —  Aleksander Sm irnow

R obotn icy, p racow n icy  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z n i 
oraz p racow nicy m oskiew skich p rzedsięb iorstw  
i  zakładów  w ys ta w ia ją  kandyda tów  na de legatów  
do rad terenowych.

N ajb liższe i najdroższe dla narodu radzieckiego 
im ię  rozbrzm iew a z try b u n  w szystk ich  zebrań 
przedw yborczych. M ieszkańcy M oskw y w ys ta w ia ­
ją , jako  pierwszego swego kandyda ta  na delegata 
R ady O bw odow ej, w ie lk iego  wodza nąrodów  Józefa 
W issarionow icza S ta lina.

W liczb ie  kandyda tów  na delegatów  Rady Ob­
w odow e j zna jdu ją  się nazw iska a rtys ty  A na to la  
O rfienow a, akadem ika A leksandra  O parina, ro bo t­
n icy  E udoks ji Je w tie je w e j i  w ie lu  in nych  przo­
du jących ludz i s to licy . Poniżej mowa o toka rzu  
A leksandrze  S m irnow ie , k tó ry  kandydu je  na dele­
gata Rady O bw odow ej.

Potoki światła zalewają narzędziównię. Na u li-  
> ćy słońce. Jego promienie, iskrzą się na polerowa­

nych  kan tach  ob rab ia rek  i  odb ija ją c  się „zającz-« 
k a m i“  od błyszczących p rzedm io tów  błądzą po na-, 
rzędziow ni.

Za jedną z toka rek  stoi pochy lony  w  sku p ie n iu  
toka rz  A leksander S m irnow . Na lewo, na ściania 
w is i jego p o rtre t, a poniżej w id n ie je  26 czerw onych 
gw iazd. Napis w y jaśn ia , że na początku powojem* 
ne j p ię c io la tk i tokarz  M osk iew sk ie j F a b ry k i Bu-* 
do w y  M aszyn im ien ia  W łodzim ierza  Il j ic z a  w yko ­
n a ł norm ę 26 lat. To znaczy, że w 1953 r. sławny; 
stachanow iec p racu je  ju ż  na poczet 1973 r.

A u to ro w i tych  słów  udało się n iedaw no byń 
na w yk ładz ie  A leksandra  S m irnow a  d la  studen­
tów  IV  kursu  jednego z m oskiew skich  ins ty tu tów , 
budow y maszyn.

— O b ra b ia rk i m e ta li —  pow iedz ia ł na począt­
k u  w yk ła d u  — is tn ie ją  w ie le  la t. Zdaw ało się, ża 
są one ca łkow ic ie  zbadane. Można jednak tw ie r ­
dzić, że znam y je  jeszcze niedostatecznie i  jeszcze 
niedostatecznie w yko rzys tu je m y  ich  m ożliw ości.

W ykład  na tem at zw iększenia w yda jnośc i p ra cy  
p rzy  pełnej obróbce m e ta li okazał się za jm u ją cy  
i  pouczający.

S m irnow  u m ie ję tn ie  ro zw in ą ł m yśl, że n ie  m a 
g ran ic  twórczego rozw o ju  tokars tw a . W yk ła d o w ­
ca p o pa rł to k ilk o m a  p rzyk ła d a m i ze swej; 
p ra k ty k i. Pokazał szeroki p ro m ie n is ty  nóż to k a r­
ski, k tó ry m  zastąp ił czte ry noże używane poprzed­
nio do sporządzania części m aszyn w ym aga jących  
dużego nak ładu  pracy, przez co sk ró c ił czas p racy  
trz y k ro tn ie . Pokazał też, ja k  przez połączenie k i lk u  
czynności udało m u się usp raw n ić  sporządzenie de­
ta l i  w  4 fazach zam iast w 6, co pozw o liło  w yko ­
nać 16 norm  w  czasie jednej zm iany, S tachano- 
w iec -now a to r n ie ty lk o  ob jaśn ił zasadę tych  u lep ­
szeń, lecz i uzasadnił je  teoretycznie.

K tóż to ta k i Sm irnow ? Gdzie zaczerpnął w ia ­
domości niezbędne do naukowego w yk ładu?

Drogę do ka ted ry  wyższego zakładu naukowego 
o tw o rzy ła  m u . praca stachanowska, śm iałe now a­
to rs tw o , a jego un iw e rsy te tem  by ła  radziecka fa ­
b ryka . 17 la t tem u S m irnow  p rzestąp ił po raz 
p ie rw szy  próg fa b ry k i budow y maszyn im ie n ia  
W łodz im ie rza  Iljic za . Do fa b ry k i przyszedł w p ro s t 
ze wsi, n ię posiadając zawodu. W fabryce skończył 
szkołę rzem ieślniczą i uzyska ł k w a lif ik a c ję  toka­
rza. W zrostow i jego k w a lif ik a c ji zawodowych po­
m agał fab ryczny  ko le k tyw . W Zw iązku  Radziec­
k im , gdzie ludzie  p racu ją  nie dla w yzyskiw aczy, 
lecz dla siebie samych, d la dobra narodu, dośw iad­
czeni robo tn icy  nie za trzym u ją  w  sekrecie sw ych 
um ie ję tnośc i i doświadczenia. C iekaw y i  zdo lny 
m łod. toka rz  p rze jm ow a ł z pożytk iem  od starszych 
tow arzyszy przodujące m etody p racy i w y trw a le  
s tud iow a ł lite ra tu rę  techniczną, pog łęb ia jąc swą 
w iedzę techniczną. Z b iegiem  czasu A leksander 
S' 'rn o w  sta ł się w ie lo s tro n n ym  tokarzem , zapa lił 
się do rac jona liza to rs tw a  i okazał się na ty m  poh l 
w n ik liw y m , tw ó rczym  p racow n ik iem .

Im ię  A leksandra  S m irnow a  stało się popularne, 
szczególnie po w o jn ie , k ie d y  w ys tą p ił ja ko  in ic ja ­
to r  socjalistycznego w spó łzaw odn ictw a o przędą 
te rm inow e  w ykonan ie  p ie rw sze j p ię c io la tk i ppw ftr
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jcn n e j, o oględne w ydaw an ie  surow ców  i  m a te ria ­
łów , o oszczędzanie środków  państw ow ych. S w ym  
osobistym  p rzyk ładem  S m irn o w  pociągnął za sobą 
drug ich , a sw ym  dośw iadczeniem  i  w iedzą pom ógł 
w ie lu  w  opanow aniu metod w ysoko w yd a jn e j p ra ­
cy. A leksander S m irnow  ma czym szczycić się —  
dz ies ią tk i jego b. uczn iów  z narzędziow ni, z w y ­
dz ia łu  mechanicznego i  in n ych  p racu ją  po sta- 
chanowsku.

A leksander S m irnow  je s t znany w  fab ryce  jako  
a k tyw is ta  społeczny. K om un is tyczna  O rganizacja  
P a rty jn a  w ychow ała  go na wspaniałego organ iza­
to ra  mas. Można go w idzieć na posiedzeniu fa ­
brycznego b iu ra  rac jona liza to rów  i  w yna lazców  
którego jes t członkiem , jako  p rzodu jący tokarz. 
K om un iśc i z narzędziow ni n ie jednokro tn ie  w yb ie ­
ra li  S m irnow a na organ iza tora  party jnego . W  1950 
ro ku  k o le k ty w  fab ryczny  w ysuną ł A leksandra  
S m irnow a, a robo tn icy  w y b ra li go na członka M o­
sk iew sk ie j Rady Obw odowej D e legatów  L u d u  P ra ­
cującego. S m irnow  poświęca w ie le  czasu w y k o ­
n y w a n iu  tego zaszczytnego i  odpow iedzialnego 
obow iązku. Uczęstniczy w  sesjach Rady, często 
przy jeżdża do w yborców  swego okręgu w yborcze­
go, by  pow iadom ić ich  o uchw ałach Rady, o tym , 
ja k  Rada spełnia ich  nakazy, ja k  on sam troszczy 
się o dobro ludu. C zu ły  i  w ra ż liw y  na potrzeby 
w yborców , delegat Rady O bw odowej A leksander 
S m irn o w  zyska ł w  ich  środow isku w ie lk ie  uznanie.

W śród delegatów h istorycznego X IX  Z jazdu  
K om un is tyczne j P a rtii Z w iązku  Radzieckiego b y ł 
rów n ież  kom unista  S m irnow , ja ko  delegat M o­
sk iew sk ie j o rgan izacji p a rty jn e j.

N a tchn iony  uchw a łam i X IX  Z jazdu  P a rtii, h i­
storyczną mową w ie lk iego  wodza narodu  J. W. 
S ta lina , toka rz  S m irnow  pracu je  z n o w ym i s iłam i, 
pomaga fabryce pom yśln ie  w ykonyw ać  nowe 
zadania.

—  W  p ią te j s ta linow sk ie j p ięcio la tce —  m ów i 
S m irnow  —  fa b ry k i budow y maszyn są pow ołane 
do odegrania w ie lk ie j ro li,  d la zapew nienia w yso­
kiego: tem pa rozw o ju  gospodarki narodow ej K ra ju  
Rad. Już w  ty m  roku  będzie wypuszczone p raw ie  
d w u k ro tn ie  w ięcej, w  po ró w n a n iu  z ro k ie m  po­

p rzedn im , dźw igów  e lek trycznych  z m a rką  fa ­
b ry k i im ien ia  W łodz im ie rza  Iljic za . W kłada  to na 
każdego z nas,, robo tn ików , w ie lką  odpow iedzia l­
ność, bo nasze d źw ig i są przeznaczone d la  w ie l- .  
k ic h  b u d o w li kom unizm u.

Świadomość osobistej odpow iedzia lności za po­
w ie rzoną  pracę, dążność do w yp rodukow an ia  ja k  
na jw ięce j i  ja k  n a jle p ie j dla O jczyzny — oto ce­
chy charakte ryzu jące  S m irnow a jako  człow ieka, 
dla którego in te res państw a i narodu gó ru je  ponad 
w szystk im . Cechy te uzupełn ia  osobisty u ro k  
i  skromność, ta k  swoiste d la  A leksandra  S ilw e - 
strow icza.

—  Zawsze ta k  jest, m ów i jego towarzysz p ra ­
cy, s z lif ie rz  W. O cho tn ików  — że S m irnow  jes t 
p ie rw szy  tam, gdzie trzeba pomóc tow arzyszow i.

Swoje sp raw y osobiste S m irnow  odkłada 
Eawsze na d rug i p lan.

A leksander S m irnow  n ig d y  n ie  zadowala się 
ju ż  os iągn ię tym i w yn ika m i. N ieustann ie  poszukuje 
tego, co nowe, i  zna jdu je  to, S m irnow  nieustannie 
p racu je  nad sw oim  wyksztaceniem .

—  D w ie  m oje có rk i, Tam ara i  A n ton ina , p ra ­
cujące w  jedne j na rzędziow ni ze mną, ukończą w  
k ró tk im  czasie średnie szko ły i  zam ierzają w stąp ić 
do in s ty tu tu  e lektrom echanicznego — m ów i S m ir­
now . —  Czy m am  p raw o  pozostawać za n im i w  
ty le? N ie ! O to dlaczego nie ża łu ję  czasu na sa­
mokształcenie.

T a k im  jes t A leksander S m irnow , ro b o tn ik -n o - 
w a to r, działacz społeczny, cz łow iek w ychow any 
przez us tró j radziecki. O bok innych  znanych W 
S to licy  osób kandyda tu ra  jego została w ystaw iona  
na delegata M osk iew sk ie j Rady Obw odowej Dele­
gatów  L u d u  Pracującego.

W ystaw ia jąc  po raz d ru g i kandyda tu rę  A le k ­
sandra S m irnow a  na delegata M oskiew skie j Rady 
O bw odow ej D e legatów  L u d u  Pracującego ko le k ty w  
fa b ry k i im ie n ia  W łodz im ie rza  Ilj ic z a  m ia ł pew ­
ność, że i  ty m  razem ich  kandyda t n ie zaw iedzie 
okazanego m u zaufania.

G . Pachom ow

P r z e g i g i i  u s i a u j o c i a u j G i u j a

(Dł  U . Nr 7 — 8, M P  N r A-5 —  10;

SPRAW Y O R G A N IZA C YJN E

i i ; KO nn 0laI g° sp,)<]arki »Palem — w  ty m  celu P rezj 
W , ” 1 ? ządu . uchwałą z 17. I. 1953 r. pow o ła ło  sp< 

ko ?llsJ.e k o n tro li gospodarki m a te ria łow e j pa ł 
d m 1 g fhpoda rk l c ieplnej. Ponadto Prez3

Rządu powzię ło uchw a łę  z 17. I. 1953 r  w  sp ri
oraz p o w o ła n i osz,czednośc.i w  zużyciu  p a liw  sta lyc 
dc «praw oszf7Prfein0r^ OCni^ ÓW w  każcJy m resorci 
pa liw  (M P N r A  w>'korz>’stan:

Reorganizację niektórych zrzeszeń prywatnego prze­
mysłu przeprowadziło zarządzenie Ministra Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła (M P N r A-5 poz. 51).

FIN A N SE, B U D ŻE TY  i PO D A TK I

•odatek gruntowy — obowiązek uiszczania za liczki 
ten podatek za 1953 r. określa rozporządzenie M in i 
i Finansów z 20. I. 1953 r. <Dz. U. N r 8 poz. 23).

eiestracia etatów, stawek i funduszu plac w 1953 r.
tata unormowana zarządzeniem M in is tra  Finansów 
3 X I I .  1952 r. (M P N r A-8 poz. 112).
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przedstaw ic ie li organ izacji społecznych oraz. poszczegól­
nych pracow ników . W szczególności pow inny być ob ję­
te nadzorem zakłady pracy: hand lu wewnętrznego, prze­
m ysłu  drobnego, rzerńiosła, przem ysłu lekkiego, mięsne­
go, mleczarskiego, gospodarki kom una lne j, państw ow ej1 
kom u n ika c ji samochodowej, przem ysłu rolnego r  spor 
żywczego (M P N r  A-10 poz. 146).

Inw estyc je  scentralizowane lim itowe —  zasady ich 
finansow an ia  przez banki specjalne (Inw e s tycy jny  oraz 
R o lny) o k re ś liło  zarządzenia Przewodniczącego P K P G  i. 
M in is tra  Finansów' z 14. 1. 1953 r. Zarządzenie usta la 
ogólną zasadę, żeywysokość środków  finansow ych ( lim i­
tu  finansow an ia ) potrzebnych w  danym  roku na s finan ­
sowanie działa lności inw estycy jne j inw esto rów  okreś­
la ją  roczne piany pokryc ia  finansowego in w es tyc ji (je ­
dnostkowe i zbiorcze) W zw iązku z powyższym w ydz ia ­
ły  finansow e p re zyd iów  W oj. R N  i  P R N  (M R N ) w  za­
kres ie  in w e s ty c ji fina nso w an ych  z ich  budżetu prze­
s y ła ją  w ła śc iw ym  bankom  specja lnym  zbiorcze rocz­
ne p lan y  p o k ry c ia  finansowego in w e s ty c ji poszcze­
gó ln ych  w y d z ia łó w  w  uk ładz ie  szczegółowej k la sy -1 
f ik a c j i  budżetowej. W ram ach tych  p lanów  w łaśc iw a  
w y d z ia ły  p re zyd iów  rad na rodow ych  p rzesy ła ją  b a n ­
kom  jednostkow e roczne p lan y  p o k ryc ia  finansow e­
go in w e s ty c ji in w e s to ró w  bezpośrednich. O bow iązek 
przesy łan ia  p lanów  p o k ryc ia  finansow ego do tyczy  
rów n ie ż  p re zyd iów  M R N  m iast n ie  s tanow iących po­
w ia tó w  crąz pod leg łych  im  in w es to rów  bezpośrednich 
(M P  N r  A-G poz. 07).

B ilansow anie i sporządzanie sprawozdań rocznych —•
przepisy dotyczące tych spraw zostały częściowo zm ie­
nione zarządzeniem M in is tra  F inansów  z 13. X I I .  1952 r. 
(M P N r A-6 poz. 68).

Działalność inwestycyjna z 1950 r. i lat poprzednich —
rozliczen ia z tych ty tu łó w  zostały unorm owane uchw a łą  
P rezyd ium  Rządu z 17. I. 1950 r. (M P N r A-10 poz 141).

Dodatki specjalne — zasady ich przyznaw ania n iek tó ­
ry m  kategoriom  p racow n ików  państwowych oraz wyso­
kość zostały unorm owane Uchwalą Rady M in is tró w  
z 24. I. 1853 r. (M P N r  A-10 poz. 139).

Z naczk i o p ła ty  ska rbow e j, b la n k ie ty  w eks low e 
l znaczki op ła ty  sądowej —  przep isy dotyczące ich  d y ­
s try b u c ji zostały częściowo zm ienione in s tru kc ją  M in i­
stra F inansów z 15. I. 1953 r. (M P N r A-6 poz. 70).

PRACA I  POMOC SPOŁECZNA

Świadczenia rentowe w  ubezpieczeniu społecznym —* 
ićh  wysokość została zm ieniona rozporządzeniem Rady 

, M in is tró w  z 17. I. 1953- r. (Dz. U. N r 8 pcz. 20).

Zaopatrzenia emerytalne i zasiłki — wysokość ich zo­
stała zm ieniona rozporządzeniem Rady M in is tró w  z 17. 
I. 1953 r. (Dz. U. N r 8 poz. 21).

Zasiłki rodzinne — wysokość ich została zm ieniona 
rozporządzeniem M in is tra  Pracy i O piek i Społecznej 
z 20. I. 1953 r. (Dz. U. N r 8 poz. 24).

Zacpatrzenie inwalidzkie — zmianę wysokości nie­
k tó rych  świadczeń z tego ty tu łu  zaw iera rozporządzenie 
M in is tra  Pracy i O piek i Społecznej z 20. I. 1953 r. (Dz. 
U. N r 20 poz. 25).

Świadczenia emerytalne dla górników — zatrudn io ­
nych pod ziem ią — wysokość ich została zm ieniona 
uchw a łą  Rady M in is tró w  z 17. I. 1953 r. (M P N r A-10 
poz. 142).

Emerytury hutnicze — wysokość ich została zm ienio­
na zarządzeniem M in is tra  Pracy i O pieki Społecznej 
z 20. I. 1953 r. (M P N r A-10 poz. 149).

Nadzór nad stanem zatrudnienia kobiet — zasady je ­
go w ykonania usta liło  zarządzenie M in is tra  Pracy i 
O piek i Społecznej z 17. I. 1953 r. w  zw iązku z rea lizacją  
uch w a ły  Prezydium  Rządu z 17. V II.  1952 r. w  spraw ie 
zw iększenia stanu zatrudn ien ia  kobiet w  gospodarce 
narodowej. O rganam i powołanym i do nadzoru są samo­
dzielne oddziały i re fe ra ty  za trudnien ia  prezydiów  red 
narodow ych. O rgana nadzoru dz ia ła ją  na podstaw ie 
k w a rta ln ych  planów  i w  oparciu o analizę danych do­
tyczących spraw  zatrudn ien ia  w  danym  zakładzie pracy 
oraz in fo rm a c ji udzie lonych przez jego k ie row n ic tw o ,

G O SPO DAR KA K O M U N A L N A

Koszty centra lnego ogrzewania —  obliczanie ich orazi 
l-cziiczanie m iędzy a d m in is tra c ja m i nieruchom ości a 
u ży tko w n ikam i no rm u je  uchw ała Prezydium  Rządu 
z 24. I. 1953 r. A dm in is tra c je  nieruchom ości dokonują 
obliczeń pcd nadzorem prezydiów  w łaściw ych rad naro­
dowych i pod kon tro lą  kom is ji gospodarki kom una lne j 
i m ieszkaniow ej rad narodowych oraz kom ite tów  bloko-, 
w ych  (M P N r A-10 poz. 144).

SPRA W Y K O M U N IK A C J I

Normy przebiegu między naprawczego pojazdów sa­
mochodowych us ta liło  zarządzenie M in is tra  T ransportu  
Drogowego i Lotniczego z 23. X I I .  1952 r. (M P N r A -9  
poz. 130).

RO LN IC TW O

Dostawy zbóż ze zbiorów 1952 r. — rozporządzenie 
Rady M in is tró w  z 17. I. 1953 r. o k re ś liło  ja k ie  p ro du k ty  
ro lne  i w ed ług ja k ich  norm  zam iany mogą być dostar­
czane w  okresie do 31. I I I .  1953 r. przez gospodarstwa 
ro ine, k tó re  zalegają z obow iązkiem  dostawy zbóż. Załą­
czona tabela usta la ścisłe no rm y zam iany: np. dostawę 
100 kg trzody ch lew nej zalicza się za 650 kg zboża. 100' 
kg z iem niaków  za 20 kg zboża (Dz. U. N r  7 poz. 16). - ;

Dostawy. ziemniaków ze zbiorów 1952 r. — rozporzą­
dzenie Rady M in is tró w  z 17. I. 1953 r. o k re ś liło , 'ja k ie  
p ro du k ty  rolne i w edług ja k ic h  norm  zam iany mogą 
być dostarczane do 31. I I I .  1853 r. przez gospodarstwa: 
ro lne , k tóre zalegają z dostawą z iem niaków .-Załączona 
tabela ustala następujące norm y zam iany: pszenica —- 
100 kg za 450 kg z iem niaków , żyto, jęczm ień, owies —  
100 kg za 400 kg ziem niaków , trzoda chlewna —  100 kg- 
za 2000 kg z iem niaków  (Dz. U. N r  7 poz. 17).

Dostawy zwierząt rzeźnych —  rozporządzenie Rady 
M in is tró w  z 17. I. 1953 r. okreś liło , ja k ie  p ro du k ty  ro lne  
i według ja k ich  norm zam iany mogą być dostarczane. 
do 31. I I I .  1953 r. przez gospodarstwa rolne, k tóre zale­
ga ją z dostawą zw ierząt rzeźnych. Załączona tabela 
usta la norm y zam iany: np. pszenica — 100 kg za 15 kg 
trzody, d rób —  1 k g  za 1,5 kg  trz o d y  (Dz. U . N r  7; 
poz. 18).

Nadzór nad niektórymi środkami żywienia zwierząt —4
został unorm ow any zarządzeniem M in is tra  R o ln ic tw a  
z 5. X I. 1952 r. Nadzór ten spraw u ją  organa prezydiów ' 
W oj. RN, PRN i GRN. P racow nicy tych organów  m ają, 
praw o wstępu do wszystkich magazynów, składów  i  
pomieszczeń, gdzie zna jdu ją  się środki żyw ien ia  zw ie­
rząt. Za łączn ik do zarządzenia zaw iera szczegółową 
cha rakte rystykę  środków  żyw ien ia  zw ierząt (M P N r A-8 
po. 114).

SPRA W Y ZD R O W IA

M ają tek  szp ita lny rozw iązanych zw iązków  m iędzy­
kom unalnych — jego przejęcie ok re ś liło  zarządzenie 
M in is tra  Z d row ia  z 13. X I I .  1952 r. (M P N r A-8 poz. 116),

OBRÓT TO W AR O W Y

Przedsiębiorstw a handlow e —  zawodowe w ykonyw a-, 
n ie  czynności handlow ych — przepisy dotyczące udz ie­
lan ia  zezwoleń na ich prowadzenie zostały częściowi» 
zm ienione rozporządzeniem M in is tra  Hand lu W ewnę­
trznego z 21. I. 1953 r. W szczególności został dodany
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no w y przepis usta la jący, że zezwolenie n a  prow adzen ie 
hand lu  a rty k u ła m i spożywczym i upow ażn ia  do zaku­
p yw an ia  od p roducen tów  p ro d u k tó w  ro ln ych  w y m ie ­
n ian ych  w  zezw oleniu na  Obszarze w łaśc iw ośc i w ładzy, 
k tó ra  u d z ie liła  zezwolenia. U pow ażnien ie  to  może być 
rozszerzane przez p rezyd ium  W oj. R N  na in n e  obszary 
tego samego w o jew ództw a, a przez M in is tra  H a nd lu  W e­
w nętrznego na inne w o jew ód z tw a  (Dz. U. N r  7 poz. 19).

Przedsiębiorstwa handlu detalicznego —  zarządzenie 
M in is tra  H and lu  W ewnętrznego u s ta liło  te rm in  za ła t­
w ie n ia  podań o  udzie len ie  zezwoleń na prowadzenie 
w ym ien ion ych  przeds ięb io rs tw  w szys tk ich  branż. Poda­
n ia  w n ies ione  przed 20. I. 1953 r. p o w in n y  być za ła tw io ­
ne do 30. IV . 1953 r. Podan ia  w n ies ione po 20. I. 1953 r. 
p o w in n y  być za ła tw ione  w  ciągu czterech tygo dn i od 
dn ia  w n ies ien ia  (M P N r  A -6  poz. 69).

G ł o s y  p r a s y

STOSUNEK
P R E Z Y D IÓ W  RAD N A R O D O W Y C H  

DO K R Y T Y K I PRASOW EJ

P R Z E JA W Y  B IU R O K R A T Y Z M U  
I  B R A K U  T R O S K I O P O TR ZEB Y  

L U D N O Ś C I
Na s ku te k  no tatek ogłoszonych w  

„D z ie n n ik u  Z achodn im “ :
P rezyd ium  PRN w  Z a w ie rc iu  prze­

p row adz iło  dochodzenia, k tó re  po­
tw ie rd z iły  fa k t  zepsucia w  m agazy­
nach GS w  P ińczycach i  Negowej 
(woj. ka to w ick ie ) k i lk u  to n  sztucz­
n y c h  naw ozów  i przedsięw zię ło  od­
pow iedn ie  k ro k i, by  w  przyszłości 
to  się n ie  pow tórzy ło ;

P rezyd iu m  GRN w  B o b ro w n i­
kach, pow . Będzin, zabezpieczyło 
przed zniszczeniem zw iezione cegły 
na budowę dom u nauczycie lsk iego 
w  Dobieszowicach.

„G azeta Pom orska“  N r  30 ¡podaje, 
że Jankow ska p racu jąc  w  m a ju  i  
czerw cu 1952 r. w  Lip ie-nicy, ¡pow. 
W ąbrzeźno, u ku łaka  Jużca, n ie  
o trzym a ła  należnej je j za pracę 
sum y w  wysokości 420 zł. N a  s k u ­
te k  n o ta tk i,  P rezyd ium  P R N  w  W ą­
brzeźnie spowodowało, że Jużca w y ­
p ła c ił Jankow sk ie j należność w  
g ru d n iu  1952 r.

„Z ie lo n y  Sztandar“  z d n ia  18.1. 
1953 r . podaje, że w  odpow iedzi na
no ta tkę  z d n ia  30.IX.1952 r . p t. „C zy 
k in o  d la  psów “  —  P re zyd iu m  G RN 
w  D ryg a ła ch , pow . P isz za ję ło  się 
sprawą k in a . Okna, d rz w i oraz lo ­
k a l k in a  doprowadzono do porząd­
ku. D otychczasow y k ie ro w n ik  i  ope­
ra to r  za n iew łaśc iw ą  pracę zosta li 
usunięci.

W  zw iązku  z no ta tką  zamieszczo­
ną w  N r  42 „Z ie lonego S ztandaru “  
pt. „K ło p o ty  z  m ostem “  —  P rezy­
d iu m  W oj. RN  w  K ie lca ch  p o w ia ­
dom iło , iż  most, o k tó ry m  m o w a  w  
notatce, zosta ł tym czasowo w y re ­
m on to w a ny  system em  gospodar czym 
i  obecnie s łu ży  do ru c h u  pieszego i  
kołowego. W  roku  1953 będzie g ru n ­
to w n ie  w yrem on tow any.

„G azeta Robotn icza“  z W roc ła w ia  
z 20.1.1953 r. zam ieściła a r ty k u ł 
o n ie w ła śc iw ym  stosunku rad  na ro ­
dow ych  do  k r y ty k i p rasow e j. M . in . 
podaje, że 8.X II.52 r . zamieszczono ’ 

+ spó łdziek>ów z B rz e z in k i-  
W ilko s to w a , Kosikow ie i  G ro b li.

po łdz ie lcy  sk a rż y li s ię na, p rz e trz y ­
m yw a n ie  i  pozostaw ienie bez odpo­
w iedz i przez szereg ¡miesięcy ich  
podań w  sp raw ie  p rzyd z ia łu  b u d yn ­
ków . w  a r ty k u le  bezskutecznie 
zw racano się do p re zyd iów  P R N  w
nie0̂ Zp ; oJa^ 0rZe- Le®nic y  ja k  ró w -

o odpowiedź. M inę ło  6 tyg o d n i a 
odpow iedzi n ie  o trzym ano

M ieszkanka  S tarogardu, M a ria  
W iśn iew ska , u l. Gen. Ś w ierczew ­
skiego N r  5 (podaje „G łos  W ybrze­
ża“  N r  17) zgłosiła  na początku 
w rześnia ub, r .  w  P rezyd iu m  ¡MRN 
—  w  ¡Sekcji W odociągów  i  K a n a ­
liz a c ji,  że ¡cała je j p iw n ic a  zalana 
została wodą, w ra z  ze zgrom adzo­
n ym  w  n ie j zapasem k a r to f l i  i  m a­
te r ia łe m  opa łow ym .

K ie ro w n ik  S ekc ji W odociągów 
B ie le c k i zapew n ił, żę na tychm ia s t 
spraw ę zbadia i  w oda zostanie usu­
n ię ta . O d tego czasu m ija ją  ju ż  je d ­
n a k  4 m iesiące, a w oda ja k  stała, 
ta k  stoi.

P re zyd iu m  M R N  w e  W ro c ła w iu  
n ie  w y k o n u je  n ie k tó ry c h  zarządzeń 
sw ych  w ładz  zw ie rzchn ich , t j .  P re ­
zyd iu m  W oj. RN. Z  k o le i R e fe ra t 
S ka rg  P re zyd iu m  W oj. R N  n ie  rea ­
lizuj,e po leceń B iu ra  L is tó w  i  Z a­
żaleń p rz y  Radzie Państw a —  p i­
sze „S ło w o  P o lsk ie “  N r  26,

A  oto fa k ty : Leon Januszewski 
o trzym a ł w  1951 ¡r. p rz y d z ia ł na 
m ieszkan ie p rzy  u l. Osobo w ie k i ej 
i l .  „J u ż “  30.VI.1952 r .  P rezyd iu m  
W oj. RN  po le c iło  P rezyd iu m  M R N  
we W ro c ła w iu  w p row a dz ić  Jan u ­
szewskiego do przydzie lonego m u  
m ieszkania, (P rezyd ium  W oj. RN 
u czyn iło  to zresztą dop ie ro  na in ­
te rw e nc ję  B iu ra  L is tó w  i  Zażaleń 
p rzy  Radzie Państw a). P rezyd iu m  
M R N  w e  W ro c ła w iu  dotychczas n ie  
za ła tw iło  te j sp raw y. Osoba za jm u ­
jąca bezpraw nie  m ieszkan ie  Jan u ­
szewskiego n ie w ła śc iw ie  je  w y k o ­
rz y s tu je : w  je d n y m  p o k o ju  trzym a  
w ęgie l, w  d ru g im  s iano itp .

Z a p y tu je m y  P re zyd iu m  M R N  we  
W ro c ła w iu : czy n ie  zak ra d ła  się do 
Was b iu ro k ra c ja ?  Przecież m am y  
ro k  1953!

„G rom ad a“  N r  12 podaje, że Ja - 
n ite k  je s t em erytem  i  m a w  posia­
d a n iu  60 a rów  i  70 m e tró w  ziem i. 
Podatek zawsze op łaca ł ja k  należy. 
W  1952 r. coś się zm ien iło . P rezy­
d iu m  G RN w  Ż yw cu  w y m ie rz y ło  
m u podatek, lecz n ie  od 60 a rów , 
ja k  dotychczas, a  od 168 arów.

J a n ite k  poszedł do P rezyd ium  
G R N  i  p ro s ił o sprostow an ie  po­
m y łk i.  W  P rezyd iu m  G RN w  Ż y w ­
cu polecono pó jść J a n itk o w i do geo­
m e try . G eom etra p rz e jrz a ł w yc iąg  
h ipo teczny i  w y ja ś n ił Jan itkow i,, że 
w  P re zyd iu m  G RN doskonale w ie ­
dzą o tym , że posiada on 60 a ró w  
i  70 m e tró w  z iem i w  4 parcelach.

Po ponow nym  zgłoszeniu się Ja - 
n itk a  w  P rezyd iu m  GRN, k tó ry  
p ro s ił o ostateczne za ła tw ien ie  jego 
spraw y, b iu ro k ra c i z P rezyd ium  
G RN w z ru s z y li ram ionam i i  pow ie ­
d z ie li —  „co m y  na to  m ożem y po­
rad z ić “ ...

Z arów no  „G rom ad a“  i  ja k  i  „R e ­
da N arodow a“  oczekują odpow iedzi 
od P rezyd iu m  G RN w  Ż yw cu, ja k  
powyższa spraw a została załatwvo-

„T rybuna , Robotn icza“  N r  26 iw 
a r ty k u le  „P odan ia  zag inę ły“  op isu je  
„s ty l p ra cy “  P rezyd iu m  G RN w  J e j­
kow icach , pow . ry b n ic k i.  Może on 
posłużyć za p rzyk ła d , ja k  n ie  po­
w in n o  się pracować.

C h łop i n ie je d n o k ro tn ie  o trzym u ją  
w ezw an ia  do p łacenia poda tków  
daw no ju ż  uiszczonych, a gdy w no­
szą rek lam ac je , okazu je  się, że 
u rzę dn ik , k tó rego  dotyczą  ̂te  spra­
w y , „zap om n ia ł“  odnotować fa k t  za­
płacenia należności.

Z 22 w n ioskó w  zgłoszonych przez 
m ieszkańców grom ady Szczerbice o 
zm ianę k la s y fik a c ji g ru n tów , zagi­
nę ło  aż 19. Obywatelce, której wnio­
sek o remont domu zagrożonego za­
waleniem zaginął i  odnalazł się do­
piero na skutek zażalenia do Rady 
Państwa, grozi się rozprawą sądową 
za to, że ośmieliła się dochodzie 
swoich praw.

R edakcja uważa, że sprawą tą  
za jm ie  się P rezyd ium  P R N  w  R yo - 
n ik u  i  o w y n ik u  zaw iadom i Redak­
cję ,,T ry b u n y  Robotn icze j oraz  
„R a d y  N arodow e j“ .

W alka o terminową dostawę żyw­
ca, zboża, m leka i  ziemniaków oraz 
w alka o terminową spłatę podatku 
gruntowego wiąże się ja k  najściślej 
ze sprawą rzetelnego i  szybkiego 
załatw ienia chłopskich podań i  za-

V gm in ie  S tan in , pow. łu kow sk i, 
ze „G rom ada“  N r  11, w ie lu  ch ło - 
v  odw o ła ło  się jeszcze w  m arcu  

r. do P rezyd ium  G RN z prośbą 
«•zesunięcie ¡term inu dostaw  żyw - 

S ku tek b y ł ta k i,  że tuczn ików  
dosta rczy li, choć te rm in  obo- 

izkow ych dostaw  up łyną ł. C h ło- 
tłum a czy li się b rak iem  odpow ie- 

z P rezyd ium  GRN.
W „G azecie B ia ło s to ck ie j z 
1953 r. zamieszczono a rty k u ł, 

tórego w y n ik a , że w  gm. Szezu- 
n, pow. G ra jew o, grom ady k u ­
rie, m. in. Możdżenie, sabotują 
w iązkow e dostawy.
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Z a r ty k u łu  w y n ik a , że na te ren ie  
pow . Szczuczyn n ie  ty lk o  k u ła c y  i 
speku lanc i ha m u ją  p lanow e dosta­
w y, ale rów n ież  przewodniczący 
P rezyd ium  G R N  w  Wąsoszu, B a lta ­
zar W ysocki, k tó ry  tłum aczy  się ja k  
wszyscy o p o rn i: „n ie  m am  z czego 
oddać“ , a w ym łócone zboże u niego 
w aży przeszło 3 tony.

W  „Sztandarze L u d u “  z L u b lin a  z 
17/18.1.1953 r. zamieszczono a r ty k u ł 
pt. „Bezczynność P rezyd ium  G RN w  
T u ro b in ie  powodem  n iew yko na n ia  
obow iązkow ych  dostaw “ , z k tórego 
w y n ik a , że w yko na n ie  obow iązko­
w ych  dostaw  jest n iezadow alające 
na sku tek  z łe j p racy P rezyd ium  G RN 
w  T urob in ie . O sta tn ie  sprawozdanie 
z w yko n a n ia  zobowiązań przez po­
szczególne grom ady przewodniczący 
P rezyd ium  G RN posiada z 22.XI. 
1952 r.

W  a r ty k u le  s tw ie rdzono , że P re ­
zyd ium  G RN w  T u ro b in ie  w  sto­
sun ku  do bogaczy i  opornych prze­
ja w ia  n a d m ia r to le ra n c ji, a w  sto­
sunku  do potrzeb ch łopów  m a ło ro l­
nych  c h a ra k te ryzu je  go bezduszny 
i  b iu ro k ra ty c z n y  stosunek.

„G łos  R o bo tn iczy“  z  Ło d z i z 
15.1.1953 r . zw raca uw agę na lib e ­
ra ln y  stosunek P rezyd iu m  G RN w  
B ab ica ch  do u c h y la ją c y c h  się od 
o b o w ią z k o w y c h  dostaw , np. w  gm. 
B ab ice  94 ch łop ów  zalega z dosta­
w ą  zboża. P re z y d iu m  G R N  w  B a­
b icach  n ie  s taw ia  w n io s k ó w  o u k a ­
ra n ie  opo rnych . Za n ie w y w ią z y w a - 
n ie  sig w  te rm in ie  z obow iązkow e j 
sprzedaży zboża u k a ra n o  d o ty c h ­
czas g rz y w n ą  t y lk o  1 k u ła k a .

„G azeta  P om orska“  w  Bydgosz­
czy z 15.1.1953 r. zam ieściła no ta tkę  
o sesji PR N  w  L ipn ie .

Z  a r ty k u łu  w y n ik a , że na sesji 
PR N  13.1.1953 r. usun ię to  ze stano­
w iska  przewodniczącego P rezyd ium  
PRN w  L ip n ie  Jana Paszkiew icza 
oraz sekre tarza Czesława Buzę.

P rezyd ium  P R N  w  L ip n ie  n ie  m o­
b iliz o w a ło  ch łop ów  do w yko n a n ia  
obow iązków  wobec państwa, n ie  
w p row adza ło  w  życ ie  u ch w a ł W oj. 
RN  an i n ie  otaczało op ieką spó ł­
d z ie ln i p ro d u kcy jn ych  swego po­
w ia tu .

W IĘ C E J T R O S K I 
O Z A G O S P O D A R O W A N IE  

G R U N TÓ W
„S z tan da r L u d u “  N r  27 podaje, że 

w  odległości p ó łto ra  k ilo m e tra  od 
osady B aranów , pow. pu ła w sk i, z n a j­
d u je  się 199 ha n ie u ż y tk ó w  tzw . 
„D ą b ró w k a “ . D uży ten obszar jes t 
od n iepam ię tnych  czasów nie  w y k o ­
rzystany. Ludność z na jb liższe j oko­
lic y  postanow iła  n ie u ż y tk i te zale­
sić sośniną, zobow iązu jąc się w sp ó l­
n ie  z m łodzieżą szkolną z B arano­
w a dać bezpłatn ie  robociznę.

O prócz „D ą b ró w k i“  grom ada B a­
ra n ó w  posiada jeszcze w ięce j n ie u ­
ży tk ó w  w  k i lk u  punktach , k tó re  na ­
leża łoby rów n ież  zalesić. Ponadto 
w zd łuż brzegu rz e k i W iep rz  ciągną 
się podm okłe łą k i w  grom adach 
B aranów , Pogonów, M otoga, Z agro­
dy, gdzie na leża łoby p rzeprow adzić 
m e lio rac ję .

S praw ą tą p o w in ie n  zain tereso­
wać się W ydz ia ł R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a  P re zyd iu m  PR N  i  dopo­
móc ch łopom  do zalesienia n ieu ­
ż y tk ó w  i  przeprow adzen ia  m e lio ­
ra c ji.

K O M U N I K A T
w  sp raw ie  p re n u m e ra ty  „R a d y  N a ro d o w e j“

P rzyp o m in a m y , że zam ów ien ia  i  w p ła ty  na p re n u m era tę  „R a d y  N a ro d o w e j“  p rz y jm u ją  
w szys tk ie  u rzę d y  pocztow e i  listonosze (w  p re n u m era c ie  in d y w id u a ln e j i  zb io row e j).

P renum era tę  na leży zgłaszać w  term in ie do 15 każdego miesiąca poprzedzającego okres za­

m a w ia n e j p re n u m era ty .

Cena „R a d y  N a ro d o w e j“  n ie  została zm ie n io n a  i  w yn o s i w  p renum erac ie : m ieś. —  2.40 zł, 
k w a rt. —  7.20 zł, pó łroczn ie  —  14.40 z ł i  roczn ie  ■—  28.80 zł.

N u m e ry  ze styczn ia , lu te g o  i  m arca  (N r N r  1 —  6) m ożna obecnie uzyskać ty lk o  w  sprzedaży 
a rc h iw a ln e j. W  tym  celu należy najpóźniej do 1 marca dokonać w p łaty  na ko n to  P K O  I  -  15207 -  
110 C e n tra ln a  E kspedyc ja  P P K  „R u ch “  W arszaw a, u l. S reb rna  12, zaznaczając na b lank iec ie , k tó re  
n u m e ry  „R a d y  N a ro d o w e j“  i  w  ja k ic h  ilośc iach  m a ją  być  nadesłane.

P renum era tę  bieżącą od N r  7 na leży  zam aw iać  n o rm a ln ie  w  urzędach pocztow ych  i  u  l is to ­

noszy.

W ydaw ca: RSW  „P R A S A “ . Redaguje K om ite t. R edakcja : W arszaw a, W ie jska  6/8. Tel. 759.40, w ew n. 136, 
196, 248, 263. A d m in is tra c ja : RSW  „P R A S A “ , W arszaw a, ul. W ie jska  12.

•W a ru nk i p re nu m era ty : m iesięcznie 2.40 zł, k w a r ta ln ie  7.20 zł, pó łrocznie 14.40 zł, rocznie 28.80 zł.

Z am ów ien ia  i  w p ła ty  p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy pocztow e i  listonosze (w  prenum erac ie  in d y w id u a ln e j
i  zb io row e j).

Zam ów ien ia  i  w p ła ty  na leży dokonyw ać do. d n ia  15 każdego m iesiąca .poprzedzającego okres zam ów ione j
p renum eraty .

R ek lam acje  w  sp raw ie  p re nu m era ty  na leży k ie row a ć  do P P K  „R U C H “ , W arszawa, u l. S reb rna  12. W  w aż­
n ie jszych przypadkach odpis re k la m a c ji nadsyłać R e d a k c ji „R a d y  N a rod ow e j“ .

D ru k a rn ia  RSW  „P R A S A “ , W arszaw a, u l. M arsza łkow ska  3/5. 4-B-12027
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31. W ydział Prawny Prezydium  
W oj. RN w  K. zapytuje, w jakim  

zakresie obowiązuje uchwała Ra­
dy M inistrów  z 21.VI.1950 r. (Mo­
nitor Polski A-77/50, poz. 889) w  
przypadkach, gdy najmodawcą 
jest pryw atny właściciel nierucho­
mości.

Odpowiedź:

Stosow nie do b rzm ien ia  § 1 
■ust. 1 pow ołanej uchw a ły  stosuje 
się ona do um ów  na jm u  zaw ie ra ­
n ych  pom iędzy jednostkam i adm i- 
n is t ia c ji  państw owej lub  in s ty tu ­
c ja m i i  p rzedsięb iorstw am i uspo­
łeczn ionym i. W przypadkach je d - 
nak, gdy stroną na jm u jącą  jes t 
p ry w a tn y  w łaścic ie l domu, s tro ­
n y  mogą na zasadzie obopól­
nego porozum ien ia  zawrzeć um o­
w ę dostosowaną do pisma okó l­
nego M in is te rs tw a  G ospodarki 
K o m u n a ln e j z 14.VIII.50 r. (L. dz.

—  Od —  455/50), w  k tó ry m  
/M in is te rstw o zaleciło stosowanie 
s taw ek przew idz ianych  w  oma­
w ia n e j uchw ale, ja ko  górne j g ra ­
n ic y  czynszu za loka le  użytkow e 
na jm ow ane przez zak łady uspo­
łecznione u osób p ryw a tn ych .

W  p rzypadku  b raku  porozum ie­
n ia  w  te j spraw ie, gdyby  zaist­
n ia ł spór sądowy, sąd m óg łby 
ró w n ie ż  p rzy jąć  pod uwagę w y ­
tyczne podane w  ty m  piśm ie.

T. P o łab ińsk i

32. Pracownik Prezydium W oj. 
R N  w  Łodzi zapytuje, czy diety 
ustalone przez radę narodową na 
podstawie okólnika Kancelarii 
Rady Państwa z 29.X.1948 r. dla 
członków rad i komisji za udział 
w  posiedzeniach lub pracach ra­
dy lub komisji podlegają odręb­
nemu opodatkowaniu przewidzia­
nemu w  zarządzeniu M in. Finan­
sów s 6.VI.1951 r.

Odpowiedź:

D ie ty  w ypłacane członkom  ra ­
d y  narodow ej i członkom  ko m is ji 
rad  narodow ych za czynności do­
konyw ane  w m iejscu ich zamiesz­

ania podlegają opodatkow an iu . 
N a tom iast nie podlegają opodat­
ko w a n iu  d ie ty  w ypłacane tym  
osobom za czynności w ykonyw ane  
poza m iejscem  ich zamieszkania.

Uzasadnienie:

Spraw a ta została u regu low ana 
ustaw ą z 4.I I . 1949 r. o podatku od 
w ynagrodzeń (Dz U  N r  7, poz. 41). 
Ustaw a ta w y licza  w ynagrodze­
n ia  podlegające opodatkow aniu. 
Stosownie od a rt. 4 ust. 1 p k t 3 
w spom nianej na w stępie ustaw y, 
poda tkow i pod legają rów n ież w y ­
nagrodzenia o trzym yw ane  przez 
osoby w ykonu jące  czynności zw ią ­
zane z pe łn ien iem  obow iązków  
społecznych lu b  obyw a te lsk ich  
bez w zględu na sposób pow ołan ia  
tych  osób, n ie  w yłącza jąc odszko­
dow ania  za u tracony zarobek.

Postanow ien ie  art. 5 ust. 1 
p k t 19 tej. us taw y stanowiące, że 
,,d ie ty “  n ie  podlegają  poda tkow i 
od w ynagrodzeń, zostało w y ja ś ­
nione w  § 20, ust. 1 rozporządzenia 
M in is tra  S karbu  z 17.III.1949 r. 
w  spraw ie w ykonan ia  us taw y z 
4.11.1949 (Dz U  z 1949 r. N r 15, 
poz. 98, z 1950 r. N r 19, poz. 162 
i  N r  43, poz. 390 oraz z 1951 r. 
N r  29, poz. 228). Rozporządzenie 
to w y jaśn iło , że n ie  są d ie tam i w  
rozum ien iu  art. 5 ust. 1 p k t 19 
w ynagrodzen ia  noszące ty lk o  na­
zwę diet, a w  szczególności d ie ty  
zryczałtow ane, w ypłacane osobom 
n ie  pob iera jącym  od p ła tn ika  w y ­
nagrodzenia zasadniczego oraz die­
ty  w ypłacane osobom w yko n u ją ­
cym  czynności zw iązane z pe łn ie ­
n iem  obow iązków  społecznych lub  
obyw ate lsk ich  (art. 4 ust. 1 p k t 3) 
za czynności dokonyw ane w  m ie j­
scu zam ieszkania tych  osób.

M ie jscow i członkow ie rady  na­
rodow ej, o trzym u jący  „d ie ty “ , 
będą opłacać stosownie do § 8 
ust. 1 p k t 1 zarządzenia M in is tra  
F inansów  z 6.VI.1951 r. (w  spra­
w ie  ca łkow itego lub  częściowego 
zw o ln ien ia  n ie k tó rych  ka tego rii 
od poda tku  od w ynagrodzeń — 
M o n ito r P o lsk i N r  A — 49, poz. 
'648 z 1952 r., N r  A-44, poz. 626 
i N r  93, poz. 1444) odrębny.poda­
tek w ed ług  stopy procentow ej 
wynoszącej 5%, Z podanych prze­
p isów  w ynika^ że d ie ty  w yp łaca­
ne tym  ospbcm za czynności do­
konyw ane .poza m iejscem  ich za­
m ieszkania nie podlegają opodat­
kow an iu . - .

R .. G alster

33. Prezydium GRN w Ko­
nopnicy zapytuje, do kogo należy 
nakładanie kar pieniężnych celem 
przymuszenia do wykonania obo­
wiązku wywózki drewna z lasów 
państwowych nałożonego na za­
sadzie art. 2 dekretu z 30.V I.1951 
r. o obowiązku świadczeń w natu­
rze na niektóre cele publiczne.

Odpowiedź:

W ładzą powołaną do nakłada­
n ia  ka r p ieniężnych celem p rzy ­
muszenia w ykonan ia  świadczeń 
na cele publiczne nałożonych na 
zasadzie art. 2 dekretu  o obow iąz­
ku  świadczeń w  naturze na nie­
k tó re  cele publiczne z 30.V I .1951 
r. (Dz U  N r 38, poz. 284) są 
p rezyd ia  gm innych  (m ie jskich) 
rad narodow ych.

Uzasadnienie:

Prezyd ia  GRN (MRN) zlecają 
w  m yśl art. 2 powołanego dekre­
tu  obow iązek w ykonan ia  za za­
p ła tą  prac zw iązanych z w yw óz­
ką drew na z lasów państw owych, 
e le k try fik a c ją  i  rad io fon izacją  
w si, zagospodarowaniem uży tków  
ro ln ych  nie zagospodarowanych 
we w łaśc iw ym  czasie, a będących 
w  bezpośredniej a d m in is tra c ji 
p rezyd iów  GRN (MRN), bądź w 
uży tko w a n iu  gromad, w  zw iązku 
ze skupem  i dostawą ziem iopło­
dów  z terenu gm inny (miasta) 
itp .

Z ustaw ow ym  obow iązkiem  rad 
narodow ych podejm owania decy­
z ji w  sprawach gospodarczych 
w yże j określonych łączy się za­
gadnienie w ładz pow ołanych do 
egzekwowania tych decyzji.

Zagadnienie to rozw iązu je  art. 
7 ust. 2 rpzp. Prezydenta RP 
z 22.I I I . 1928 r. o postępowaniu 
p rzym usow ym  w adm in is trac ji. W 
św ietle  tego przepisu prezydia są 
w ładzam i egzekucyjnym i, up raw ­
n ionym i do przym uszania do w y ­
konyw ania  przez obyw ate li obo­
w iązków , w yn ika jących  z art. 2 
cytowanego na wstępie dekretu 
na zasadach przew idzianych w 
rozporządzeniu o postępowaniu 
przym usow ym  w adm in is trac ji.

1,1 Nowakowski.
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34. Ob. L . Czajko s O strów » 
W ie lkopo lsk iego  zapy tu je :

1) Czy w  zw iązku z obecną p ra ­
cą w  państw ow ym  ta rta ku  w  
charakterze pracow n ika  k o n tra k ­
towego trac i p raw o do uposażenia 
em eryta lnego nabytego z ty tu łu  
p racy w  p rezyd ium  M RN oraz 
ja k ie  prace może em erytow any 
p ra co w n ik  państw ow y w y k o n y ­
wać, by nie u tra c ił praw a do na-, 
bytego uposażenia em eryta lnego.

2) Jak należy rozum ieć a rt. 10 
ust. 2 ustaw y em ery ta lne j z 
l l.X iI .J 9 2 3  r. (Dz U N r 20 34, 

poz. 160).

O dpow iedź:

1) W  zw iązku z art. 2 ust. 1 
p u n k t 1 dekre tu  z 10. X II .  1946 r. 
(Dz U N r 2, poz. 2 z r. 1947) za­
w ieszającym  moc obow iązującą 
a rt. 25 ustaw y z 11. X II .  1923 r. o 
zaopatrzeniu em erv ta lnym  fu n k -  
c jonariuszów  państw ow ych i za­
w odow ych  w o jskow ych  (Dz U 
N r  20/34 r. poz 160i em erytow any 
p ra co w n ik  państw ow y ma praw o 
do pobieran ia  pełnego uposażenia 
em eryta lnego bez względu na to, 
ja k ie  za jm u je  stanow isko i ja k ie  - 
posiada zarobki z ty tu łu  pracy w 
p rzedsięb iorstw ach (państw ow y 
ta rta k ), zakładach, ins ty tuc jach  
oraz urzędach, w k tó rych  może 
praóować ty lk o  w  charakterze 
p ra co w n ika  um ownego (ko n tra k ­
towego) pob iera jąc równocześnie 
uposażenie em eryta lne.

Jak w yn ika  z w yże j podanego 
w y jaśn ien ia , wysokość zarobku 
em erytow anego p racow n ika  nie 
w p ływ a  na obniżenie ani w s trzy ­
m an ie  w y p ła ty  uposażenia eme­
ry ta lnego .

2) E m ery tow any p ra co w n ik  
pańs tw ow y tra c i p raw o  do upo­
sażenia em eryta lnego (art. 10, 
p k t  2. ustaw y em eryta lne j), je ­
żeli został, pow ołany ponow nie z 
urzędu przez p rezyd ium  rady na­
rodow e j, k tó re  przeniosło w ym ie ­
nionego w  stan spoczynku, lub  na 
wdasną prośbę do sta łe j (tak zwa­
ne j e ta tow ej) służby w prezyd ium  
ra d y  narodow ej (reaktyw acja).

Okres pracy odbyte j po re a k ty ­
w a c ji dolicza się do w ys ług i eme­
ry ta ln e j, a p rzy  ponow nym  prze­
n ies ien iu  reaktyw ow anego p ra ­
cow n ika  w  stan spoczynku w y ­

m ierza mu się uposażenie em ery­
ta lne w ed ług  osta tn io  pobierane­
go uposażenia.

A . Szczepański

35. P rezyd ium  P EN  w  T a rn o w ­
skich Górach zapytu je , czy K o ­
m is ja  Z d row ia  PRN może prze­
prowadzać kon tro lę  dyżurów  noc­
nych służby zdrow ia  w  szpitalach 
o ra " czy słuszne jest stanow isko 
lekarza, że kom is ja  w  godzinach 
nocnych nie ma praw a wstępu da 
szpita la.

Odpowiedź:

K om is ja  Zd row ia  może prze­
prowadzać kon tro le  bez uprzedze­
nia jednostek kon tro low anych  o 
m ającej nastąpić ko n tro li. N ieo­
czekiwana ko n tro la  u ła tw ia  na­
leżyte poznanie funkc jonow an ia  
jednostk i kon tro low ane j.

Jeżeli kom isja  uznała za celowe 
i  wskazane zbadanie p ra w id ło ­
wości dyżurów  nocnych w szpi­
ta lu  w zw iązku z pode jrzen iam i, 
że dyżu ry  są zaniedbywane na 
skutek np nieprzychodzenia leka­
rza, opóźniania się na dyżu ry  itp ., 
to kom is ja  może p rzystąp ić do 
k o n tro li dyżu rów  nocnych.

K om is ja  może. jeże li w a ru n k i 
pozw ala ją , w ysłuchać chorych ża­
lących się na złą opiekę w  szpi­
ta lu .

O p rzybyc iu  na teren szpita la 
delegaci K o m is ji Z d row ia  pow inn i 
jednak zaw iadom ić lekarza dy ­
żurnego lu b  w  przypadku  jego 
nieobecności zastępującą go osobę.

N. M icha łow sk i
i

36, Przewodniczący jedne j z 
ko m is ji PRN w  In o w ro c ła w iu  za­
p y tu je , ja k ie  należy stosować te r­
m iny  w yc ie ru  kom inów  w  p rz y ­
padku. gdy uchw ałą P rezyd ium  
VVoj. RN w  Bydgoszczy usta lony 
został okres czyszczenia kom inów  
oraz przew odów  dym ow ych i spa­
linow ych  na jeden raz w  m iesią- 
cu- a § 3 p k t 1 rozporządzenia 
M in is tra  Gospodarki K om una lne j 
z 11. V I. 1952 r. (Dz U N r 38, 
poz. 252) w  spraw ie czyszczenia 
kom inów  oraz przewodów dym o­
w ych i spa linow ych p rzew idu je  
Otcres czyszczenia kom inów  w 
m iasiach co 6 tygodn i, a w g m i­
nach co 2 micsiąco.

O dpow iedź:

O kresy czyszczenia kom inów  
oraz przew odów  dym ow ych i spa­
lin o w ych  (Dz U N r 36, poz. 252) 
ustalone zostały dla m iast co 6 ty ­
godni, a dla gm in co 2 miesiące, 
jako  w ystarczające d la zabezpie­
czenia ochrony przeciw pożarow ej 
(w cytow anym  wyżej rozporzą­
dzeniu).

Rozporządzenie to p rzew idu je  
w § 3 ust. 4 jedyn ie  możność 
przedłużenia tych okresów przez 
p .ezyd ium  w łaściw e j rady pow ia ­
tow e j (m ie jsk ie j w m iastach sta­
now iących pow ia ty ) po zasięgnię­
ciu o p in ii kom endy pow ia tow e j 
(m ie jsk ie j) straży pożarnej, a n ie  
wspom ina n ic o możności skróce­
nia tych  okresów, wobec czego 
obow iązujące są okresy, w yzna­
czone w wyżej w ym ien ionym  roz­
porządzeniu.

M . H ałacińska

37, Ob. K az im ie rz  Frąszczak w  
D cb rym  Mieście zapytu je , czy 
p rzys ługu je  mu prem ia z ty tu łu  
pe łn ien ia  przez niego obow iązków  
drogom istrza, zatrudn ionego w  
resorcie G ospodarki K om una lne j 
i  M ieszkaniow ej, R eferat Przed­
s ięb io rs tw  i Urządzeń K om u n a l­
nych P rezyd ium  M R N. Ob. Frąsz­
czak zaznacza, że do obow iąz­
ków  jego należy p lanow anie  ro ­
bót drogow o - m ostowych, w yko ­
nyw an ie  kosztorysów, ja k  rów n ież 
dozór techniczny nad robotam i, 
u ję ty m i w  p lanie.

Odpowiedź:

P rzy  usta lan iu  w ynagrodzen ia  
p ra co w n ikó w  za trudn ionych  p rzy  
re a liza c ji zadań budżetow ych w  
ram ach gospodarki kom una lne j 
należy stosować zasady w ynag ra ­
dzania (tabele zaszeregowania, 
tabele plac, regu lam iny  p rem io ­
w ania) p rzew idziane w  uk ładz ie  
zb io row ym  pracy, obow iązu jącym  
w  przedsiębiorstw ach kom una l­
nych, dz ia ła jących na zasadzie 
rozrachunku gospodarczego o ana­
log icznym  zakresie pracy. Zasady 
w ynagradzan ia  przew idziane w  
układach zb io row ych pracy lu b  
w zarządzeniach M in is tra  Gospo­
da rk i K om una lne j n ie mogą być 
jednak stosowane da p racow n i­
ków  p rezyd iów  rad narodow ych, 
p ła tnych  z k re d y tó w  a dm in is tra ­
cy jnych , chociażby p racow n icy
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ci b ra li bezpośredni udz ia ł w  rea­
liz a c ji zadań budżetowych (okó l­
n ik  N r  110 M in is tra  G ospodarki 
K om una lne j z 27. X I. 1951 r. N r 
Z P P  2987-51 w spraw ie  je d n o li­
tego stosowania zasad w ynagro ­
dzenia p racow n ików  za trudn io ­
nych  przy rea lizacji zadań budże­
tow ych  w ramach gospodarki ko­
m una lne j). P rawo do p rem ii ta ­
k ie j,  jaka  się należy d rogom i- 
s trzo w i w kom una lnym  przedsię­
b io rs tw ie  drogow ym  dzia ła jącym  
na zasadz:° rozrachunku gospo­
darczego, p rzys ługu je  zatem oby­
w a te lo w i ty lk o  w tym  p rzypad­
ku , o ile  obyw ate l o trzym u je  w y ­
nagrodzenie z k redy tów  rzeczo­
w ych  przeznaczonych na rea liza ­
c ję  zaplanowanego zadania budże­
towego.

M. H ałacińska

38. Jedno z prezydiów Woj. RN  
zapytuje, jak i powinien być tryb  
postępowania przy załatwianiu  
odwołań od decyzji wydanych 
przez wydział kadr i szkolenia 
prez. W oj. RN w sprawach oso­
bowych pracowników podległych 
wydziałom oświaty w tych pre­
zydiach. W  szczególności chodzi 
o ustalenie, kto jest władzą na­
czelną właściwą do rozpatrywania  
odwołań: Ministerstwo Oświaty 
czy Zespół I I  Urzędu Rady M in i­
strów.

Odpowiedź:

O ile  decyzja w ydana został 
przez w yd z ia ł kadr i szkoleni 
P rezyd ium  W oj. RN lub  też jed 
noosobowo przez członka prezy 
d iu m  W oj. RN w sprawach doty 
czących p racow n ików  resorti 
ośw ia ty, w ładzą naczelną w ła  

dla tych spraw w adm in i 
J tra c y jn y m  toku  ins tanc ji będzf 
M in is te r Ośw iaty.

O iie  decyzja w sprawach do 
tyczących pracow n ików  (tak zre 
sztą ja k  i w  innych sprawach) rê  
so rtu  ośw ia ty wydana został: 
w  fo rm ie  uchw ały p rezyd iun  
(uchw a ły  kolegium ), wówczas M i­
n is te r O św iaty, jako w ładza na­
czelna odpowiedzialna za sp raw j 
ośw iatowe, ma możność zw róceni: 
się do p rezyd ium  W oj. RN wska­
zu jąc n iew łaściw e załatw ienie 
sp raw y i proponując zm iany 
uch w a ły  (z zastrzeżeniem w łaś­
ciwego po trak tow an ia  ew entua l­

nych p ra w  jednostk i, w y p ły ­
w a jących z p raw om ocnej decyzji 
a d m in is tra cy jn e j). M in is te r Ośw ia­
ty  ma możność p rzy  tym  udzie­
lan ia  prezyd iom  W oj. RN w y tycz ­
nych i in s tru k c ji w iążących pre­
zyd ia  Woj, RN w zakresie za ła t­
w ian ia  spraw  resortu  ośw iaty.

G dyby tak ie  w ystąp ien ie  M in i­
s tra  nie odniosło sku tku , to do­
p ie ro  wówczas M in is te r O św ia ty 
może postaw ić wniosek (za po­
średn ictw em  I I  Zespołu Urzędu 
Rady M in is tró w ) o uchylenie  
kw estionow ane j uchw a ły  p rezy­
d ium  Woj. RN przez Radę M in i­
strów . Jest to jednak środek, k tó ­
rego dotychczas nie by ło  potrze­
by stosować.

M. N ow akow ski

39. Ob. Stolarczyk, sołtys gro- 
irić-dy Janowiec, zapytuje, jakie j 
zmianie uległo jego wynagrodze­
nie w związku z uchwałą Rady 
M inistrów z 3 .1 .1953 r.

Odpowiedź:

Stosownie do uch w a ły  N r 49 
Rady M in is tró w  z 10. I. 1953 r. 
zm ien ia jące j s taw k i w ynagrodze­
n ia  i p rem iow an ia  sołtysów , w y ­
nagrodzenia prowadzących m el­
d u n k i oraz prem iow an ia  gm in ­
nych  re fe ren tów  podatkow ych 
(M P A-4, poz. 40) w ynagrodze­
n ie  sołtysów :

1) w  grom adach do 50 gospo­
da rs tw  w ynosić będzie do 180 zł,

2) w grom adach liczących od 51 
gospodarstw  do 100 gospodarstw  
do 216 zł,

3/ w  grom adach liczących od 
101 gospodarstw  do 150 gospo­
da rs tw  do 240 zł,

4) w  grom adach l ’ czącvch per- 
nad 150 gospodarstw  do 312 zł.

W ynagrodzenie podsołtysów w 
grom adach, gdzie są on; p rzew i­
dz ian i, w ynosić będzie do 180 zł.

Poza tym  podwyższone zostały 
s taw k i p re m ii d la sołtysów  za 
ściąganie podatków  przew idziane 
w  uchw ale  N r 42 Rady M in is tró w  
z 9, II. 1952 r. (M  P A-20, poz. 
2391 do zł 120.

Również podwyższono s taw k i 
p re m ii za prace sołtysów  w a kc ji 
w e rb u n ko w e j p rzew idziane w 
uchw ale N r 648 P rezyd ium  Rządu 
z 30. VTT 1952 r. (M P N r A-68, 
pcz. 1032). P rem ie te wynoszą

obecnie dó 120 zł każdorazowo za 
w ykonan ie  zadań w erbunku  prze­
w idz ianych  dla danej grom ady. 
W przypadku zw erbowania ponad 
10 osób prem ia wynosi do 180 zł.

3 t. S lubow ski

40. Prezydium MRN w Świebo­
dzicach zapytuje, czy Prezydium  
Woj. RN uprawnione jest do wy­
dania polecenia przekazania bu­
dynku, znajdującego się w fak­
tycznym użytkowaniu przedsię­
biorstwa państwowego imieniu 
przedsiębiorstwu mimo sprzeci­
wu Prezydium MRN, które planu­
je przekazanie go na inne cele.

Odpowiedź:
Stosownie do brzm ienia ust. 1 

uchw a ły  P rezydium  Rządu z 
27. IX  1950 r. w  spraw ie rozdys­
ponowania m ien ia  nierolniczego 
(M on ito r Polski A-10b pc.z 1337) 
prezydia Woj. RN pow inny za- 
rząazić przekazanie ob iektów  pań­
s tw ow ych, zna jdujących się w  
fa k tycznym  w ładan iu  w ładz i  
przedsięb iorstw , tym że w ładzom  
i  przedsięb iorstw om . Ustęp 2 te j­
że uchw a ły  p rzew idu je  jedyn ie  
możność rozstrzvnnięcia przez 
p rezyd ium  W oj. RN sporu w y ­
n ik łego  m iędzy uży tko w n ikam i 
te jże nieruchomości o je j przeka­
zanie jednem u z nich.

Skoro zatem P rezyd ium  M RN 
w Świebodzicach nie jest użyt­
kow n ik iem , nie może być stroną 
w  tym  postępowaniu i pow inno za­
stosować sie do zar ządzenia Prez. 
W oj, RN. Jako gospodarz terenu 
może ono jedyn ie  z mocy art. 1 
i 6 ustaw y z 20. H I. 1950 r. o te­
renow ych organach je d n o lite j 
w ładzy państw ow ej (Dz U N r 
14'50, poz. 130) przedstaw ić P re­
zyd ium  Woj. RN swoje stanow i­
sko. T. P o łab iński

41. Prezydium M R N  w Trze­
mesznie. podaje, że w 1951 r. 
Gminna Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska w Trzemesznie wydoby­
ła na gruncie opuszczonym, ad­
ministrowanym przez Prezydium  
M RN, 200.000 sztuk torfu, odma­
wiając uregulowania należności z 
tytułu podatku gruntowego, a 
proponując ryczałtową opłatę 0,15 
zł o-7 1 ms wydobytej masy. W  
związku z tym Prezydium zapy­
tuje, czy stanowisko Gminnej 
Spóldz. Samopomoc Chłopska jest 
słuszne.
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Odpowiedź:
R ozstrzygnięcie spraw y zależne 

je s t od tego, czy Gm  Spóldz. Sa­
mopom oc Chłopska o trzym a ła  zie­
m ię  na podstaw ie dekre tu  z 30 
m arca 1945 r. o p rzym usow ym  za­
gospodarow aniu uży tków , czy też 
z iem ia została w ydzie rżaw iona  na 
podstaw ie um ow y dzierżaw nej, 
czy też przedm iotem  um ow y z 
G m inną  Spó łdzie ln ią  by ła  dz ie r­
żawa praw a w ydobyw an ia  to r fu  
na okreś lonym  w  um ow ie  g ru n ­
cie (łące)

Jeżeli G m inna S pó łdzie ln ia  
o trzym a ła  w  bezpłatne używ an ie  
łąkę jako g ru n t niezagospodaro­
w any, wówczas zgodnie z § 5 ust. 
1 p k t 2 rozporządzenia M in is tra  
F inansów  z 3. V I. 1951 r. w spra­
w ie  w ykonan ia  dekre tu  o podat­
ku  g ru n to w ym  (Dz U N r 38, 
poz 283) obow iązek poda tkow y 
.ciąży na G m inne j Spó łdz ie ln i, k tó ­
re j należało dokonać w ym ia ru  po­
da tku  gruntow ego za rok  1951 od 
obszaru, na k tó ry m  prowadzona 
by ła  eksploatacja to r fu  'N a leży 
jednak wziąć pod uwagę, że na 
podstaw ie przepisów  § 1 ust. 1 
rozporządzenia M in is tra  F inansów 
z 30 V I 1951 r. w spraw ie  zaw ie­
szenia na rok 1951 mocy przep i­
sów dekre tu  o poda tku  g ru n to ­
w ym  w  przedm iocie opodatkow a­
n ia  przychodów  z dzia łów  spe­
c ja lnych  (Dz U N r 38, poz. 229) 
zawieszony został na ro k  1951 
przepis art. 8 dekre tu  o podatku 
g ru n to w ym  dotyczący doliczenia 
do podstaw y opodatkow ania p rzy ­
chodów osiągniętych przez podat­
n ikó w  z w ydobyw an ia  to rfu .

Jeżeli g ru n t ten został w yd z ie r­
żaw iony na mocy um ow y dzier­
żaw nej, to wówczas zgodnie z 
art. 2 dekre tu  o podatku  g ru n to ­
w ym  obowiązek poda tkow y ciąży 
na P rezyd ium  M RN jako  na u- 
ży tk o w n ik u  g run tu , gdyż zgodnie 
z § 4 rozporządzenia w yko n a w ­
czego M in is tra  F inansów z 30. V I. 
1951 r u ży tko w n ik  g ru n tu  nie 
p rzesta je  być poda tn ik iem  ró w ­
nież w przypadku  w ydz ie rżaw ie ­
n ia  gospodarstwa rolnego.

Jeśli przedm iotem  um ow y jest 
dzierżawa praw a w ydobyw an ia  
to r fu  — to rów n ież z tego ty tu ­
łu  nie ciąży na dzierżaw cy (Spół­
dz ie ln i) obowiązek uiszczenia po­
datku  gruntow ego gdyż przepisy 
dekre tu  z 30 czerwca 1951 r. o

podatku  g ru n to w ym  (Dz U N r  38, 
poz. 283) i rozporządzenia w yko ­
nawczego do tego dekre tu  (Dz U 
z 1951 r. N r 38, poz. 293) obo­
w iązku  takiego na dzierżawcę nie 
nakłada ją .

W tych  przypadkach, k iedy  obo­
w iązek poda tkow y w  m yśl cy to ­
wanego w yżej dekre tu  z 30 czerw ­
ca 1951 r. ciąży na P rezyd ium  
M ie jsk ie j Rady N arodow ej w 
Trzemesznie, G m inna Spó łdzie ln ia  
Samopomoc Chłopska w T rze­
mesznie m usia łaby ty lk o  wówczas 
zw rócić P rezyd ium  w płacony 
przez to P rezyd ium  podatek, gdy­
by zaw arta  m iędzy P rezyd ium  a 
Spó łdz ie ln ią  um ow a dzierżaw y 
zaw iera ła  postanow ienie te j tre ­
ści, że podatek g ru n to w y  ma po­
nosić Spółdzie ln ia.

U m ow a taka jednak nie zw a l­
n ia łaby  P rezyd ium  M ie jsk ie j Ra­
dy N arodow ej od obow iązku 
uiszczenia bezpośrednio organom  
finansow ym  podatku, lecz — po 
uiszczeniu przez P rezyd ium  po­
da tku  — daw a łaby P rezyd ium  
p raw o  zażądania od S pó łdz ie ln i 
zw ro tu  .lub ew entua ln ie  p raw o 
w vstąp ien ia  na drogę postępowa­
n ia  a rb itrażow ego przec iw ko  
S pó łdz ie ln i o zasądzenie od n ie j 
zapłaconego podatku. W zw iązku 
z ew en tua lnym  w ystąp ien iem  na 
drogę postępowania a rb itrażow e­
go zwraca się uwagę na treść 
przepisu § 20 rozporządzenia Ra­
dy M in is tró w  ,w spraw ie o rgan i­
zacji państw ow ych  ko m is ji a rb i­
trażow ych  i  try b u  postępowania 
a rb itrażow ego (Dz U z 1950 r. 
N r  53, poz. 484), w  m yśl k tó rego 
to przepisu wniosek o rozpozna­
nie spraw y przed kom is ją  a rb itra ­
żową należy złożyć w  te rm in ie  
ściśle określonym .

A . F a lkow sk i

42. M iejski Zarząd Budynków  
Mieszkalnych w  Pyrzycach zapy­
tuje, czy do czasu przekazania 
budynku zajętego przez zakład 
służby zdrowia w zarząd Prezy­
dium PRN. zakład zajmujący bu­
dynek obowiązany jest opłacać 
czynsz Miejskiemu Zarządowi Bu­
dynków.

Odpowiedź:

Do czasu przekazania n ie rucho­
mości za jęte j przez zakład służby 
zdrow ia  w zarząd p rezyd ium  PRN

(w yd z ia ł zd row ia) nieruchom ość 
pozostaje na ogólnych zasadach 
w  eksp loa tac ji M ZB M , k tó ry  po­
w in ie n  z tego ty tu łu  pobierać od 
p rezyd ium  PRN (w ydz ia ł zdro­
w ia), jako  na jem cy, czynsz w g 
staw ek określonych uchw ałą  Rady 
M in is tró w  z 21.VI.1950 (M  P A-77 
z 1950 r., poz. 889).

Uzasadnienie:

Stosownie do p k t 1 u ch w a ły  
P rezyd ium  Rządu z 27. IX . 1950 r. 
w  spraw ie rozdysponow ania m ie ­
nia n ie ro ln iczego na obszarze 
Z iem  Odzyskanych i  b. W olnego 
M iasta  Gdańska na cele pub liczne  
(M P A-106 z 1950 r., poz. 1337) 
p rezyd ia  W oj. RN p o w in riy  b y ły  
zarządzić przekazanie na cele pu ­
bliczne ob iektów  państwowego 
m ien ia  n iero ln iczego położonych 
na teren ie  Z iem  Odzyskanych t  
b W olnego M iasta  Gdańska i  
zna jdu jących  się w  fa k tyczn ym  
u ży tkow an iu  w ładz i przedsię­
b io rs tw  państw ow ych  — w  zarząd 
tych w ładz i  przedsięb iorstw .

Zgodnie z b rzm ien iem  § 3 l it .  a 
uchw a ły  P rezyd ium  Rządu z 
27. IX . 1950 r. w Spraw ie l ik w i­
dac ji jednostek o rgan izacy jnych  
ogólnego zarządu n ieruchom ości 
państw ow ych (M  P A-106 z 
1950 r., poz. 1336) zarząd n ie ru ­
chomościam i państw ow ym i n ie  
zna jdu jącym i się w zarządzie i  
uży tko w a n iu  innych  w ładz na­
czelnych albo pod leg łych  im  urzę­
dów, przedsięb iorstw , zakładów  i  
in s ty tu c ji w ykonyw ać ma M in i­
s te r G ospodarki K om una lne j.

P rzytoczone zasady ro zp a try ­
wać należy łącznie z w y tyczn ym i, 
za w a rtym i w zarządzeniu P rezy­
d ium  Rady M in is tró w  — Zespół I I  
z 11. X. 1950 r  N r S, 6-391-50 w  
spraw ie  w ykonan ia  cy tow anych  
w yże j uchw a ł z 27. IX - 1950 r.

Zgodnie z w y tyczn ym i, zaw ar­
ty m i w tych  zarządzeniach, m ie ­
nie, k tó re  nie zostało prze ję te  w  
zarząd przez faktycznego u ży t­
kow n ika , przechodzi w  zarząd re­
sortu  gospodarki kom una lne j, w  
ko n k re tn ym  p rzypadku  zarząd 
ten w yko n u je  przedsięb iorstw o 
M Z B M . Z w ykonyw an iem  zarzą­
du łączy się up raw n ien ie  do po­
b ie ran ia  czynszów w  m yśl zasady 
rozrachunku gospodarczego, obo­
w iązu jące j podm io ty  gospodarki 
uspołecznionej. B. S yc ińśk i


